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mniej opłacanego (w Euro­
pie) robotnika. Drudzy dowo­
dzą, że rozległe ulgi celne 
wpłyną na wzmożenie handlu 
i tym sposobem wyrównają te 
szkody, jakie tańszy towar 
europejski może wyrządzić na 
amerykańskim rynku pracy.

Prezydent Kennedy już za­
powiedział, że przedłoży Kon­
gresowi polecenia rozległych 
zmian w amerykańskiej poli­
tyce celnej.

Teraz Wiecie ...
Pierwszą stemplową pocz­

tówkę wydano w Stanach Zjed­
noczonych 1 maja, 1792 roku 
(UPI.)- 

Paryż (UPI) — Wobec 
trudności, jakie sprawia sta­
nowisko Francji w sprawie 
kryzysu Berlina amer. sekre­
tarz stanu Dean Rusk spotka 
się dziś wieczór z prez De 
Gaullem, aby osobiście raz 
jeszcze podjąć próbę nakłonie­
nia De Gaulle, a do zmiany 
swego stanowiska.

Pożałowania
Godne, Lecz
Prawdziwe

Washington (UPI) — Sta­
ny Zjednoczone gotowe są od­
rzucić projekt angielski prze­
widujący zawieszenie broni w 
Katandze. Departament Sta­
nu zapowiedział, że nie zgodzi 
się pod żadnym warunkiem 
na osłabienie sił Narodów 
Zjednoczonych w Kongo, ani 
na ograniczenie ich działań.

Departament Stanu zapo­
wiedział na dziś “ważne o- 
świadczenie” w tej sprawie 
podkreślając, ża na ogół pa­
nuje to zamęt pojęć o Kongu.

Równocześnie nadeszła tu 
wiadomość, że premier Anglii 
Harold Macmillan ma się dziś 
zwrócić do Izby Gmin z po­
leceniem wystosowania apelu 
do Narodów Zjednoczonych o 
poparcie dla angielskiego sta­
nowiska.

Rusk Spotka Sie 
Dziś z De Gaullem

W New Yorku czternasto­
letnia dziewczynka przewodzi­
ła bandzie młokosów, która 
kradła motocykle, motorowe­
ry, rozbierała na części i sprze­
dawała. Pieniążki szły na hu­
lanki.

Moskwa. (UPI) —'Związek 
Sowiecki ostrzegł wczoraj 
Rząd Danii, że przedsięweź- 
mie odpowiednie środki celem 
ochrony własnego bezpieczeń­
stwa w rezultacie uformowa­
nia wspólnego dowództwa 
wojskowego dla Bałtyku mię­
dzy zacho. Niemcami i Danią.

Takie ostrzeżenie pod adre­
sem Danii jest zawarte w ofi­
cjalnej nocie, która wczoraj 
została doręczona ambasado­
rowi Danii w Moskwie. Kopie 
tej noty dostali do wiadomo­
ści ambasadorzy wszystkich 
państw skandynawskich w 
Moskwie.

Wręczenie tej noty ambasa­
dorowi Danii zbiega się

Pokojowe Chęci Świata Przyprawiałem Wzdychań Sosem, 
Ale Wdarł Się Diabeł w Garnki—Co Mam Zrobić z Tym Bigosem?

Amerykańsko Żydowski Kongres Mówi, Że 
Hitlerowski Generał Kierował Się ‘Bru­

talna i Dogodna Bezmoralnością’

Hawana. (UPI). — W re­
zultacie zawarcia układu han­
dlowego między Polską i Ku­
bą, Polska dostarczy Kubie 
2 statki handlowe o pojemno­
ści po 11,300 ton, węgiel i 
produkty przemysłowe,. W za­
mian za to Polska otrzyma od 
Kuby surowiec, jak miedź,' ni­
kiel, rudę manganową, oraz 
cukier.

Obydwa te wypadki za­
czerpnięte z kronik policyj­
nych świadczą o poważnym 
kryzysie autorytetu, jaki prze­
żywa społeczeństwo w drugiej 
połowie XX stulecia.

♦ ♦ ♦
Wydaje mi się, że w okre­

sie mojej młodości nawet 
przez myśl nie przeszło, bym 
mógł stawić opór przed pój­
ściem do szkoły. Dlatego nie

(Dokończenie na str. 2-ej)

Od Wczora j
Do Dzisiaj

Obejmuje Ono 20-Pręcentową Zniżkę Ceł. — 
O Inne Zmiany Stoczy Się Walka 

w Kongresie

I rzeczywiście, matka we­
zwała 2 policjantów, którzy 
odprowadzili grzecznie, za rę­
kę, chłopca do szkoły. Strach 
pomyśleć co by było, gdyby 
chłopiec uparł się wobec po­
licji, jak to zrobił z matką.

otwarciem Rady NATO w Pa­
ryżu, wobec czego zdaniem 
zachodnich obserw a t o r ó w, 
jest ono obliczone na zastra­
szenie innych państw, człon­
ków NATO.

Źródła skandynawskie po­
dają, że nota oskarża Danię o 
“pomoc w zwiększeniu napię­
cia na Bałtyku”, wobec czego 
Sowiety zmuszone są zająć 
odpowiednie stanowisko ze 
względów obronnych. Jakie 
środki “obronne” Moskwa za­
mierza zastosować, tego nota 
nie podaj e. Przed tym jednak, 
to jest w artykule “Izwestii” 
z dnia 3 grudnia, było twier­
dzenie, że Dania jest “odpo­
wiedzialna za pomoc w rozbi­
ciu pokoju i spokoju w pół­
nocnej Europie i na Bałtyku”. 
Artykuł zarzucał, że duńskie 
“koła rządowe” sprowadzają 
niebezpieczeństwo na własny 
kraj przez dopuszczenie do 
Danii “niemieckich military- 
stów”. Artykuł dalej twierdzi, 
że przez wejście Danii w ta­
kie ścisłe związki wojskowe 
z zach. Niemcami, Dania spra­
wia duże trudności dla jej 
skandynawskich sąsi a d ó w. 
Wobec takiego zachowania się 
Dani “naród sowiecki nie mo­
że pozostać obojętny i nie re­
agować na wyraźny spisek 
przeciwko niemu z “niemiec- 

kończy

Washington (UPI) — Z go­
spodarczych kół rządowych 
wyszła dziś wiadomość, że po­
między Stanami Zjednoczony­
mi a Wspólnym Rynkiem Eu­
ropejskim (Common Market) 
doszło do wstępnego porozu­
mienia w sprawie obopólnego 
zniżenia ceł na pewne produk­
ty przemysłowe.

Wspólny Rynek godzi się 
na Ogólną 20-procentową zniż­
kę ceł na towary ze Stanów 
Zjednoczonych. Stany Zjed­
noczone zgodziły się na 20- 
procentowe obniżenie ceł na 
europejskie samochody i na 
pewną ograniczoną liczbę in­
nych wyrobów przemysło­
wych.
Wyczerpanie Prawa

Amerykanie, prowadzący 
tajne układy z przedstawicie­
lami Wspólnego Rynku w Ge­
newie, nie mogli zrobić dal­
szych ustępstw, albowiem już 
wyczerpali swe uprawomoc­
nienia nadane przez Kongres 
jeszcze rządowi poprzedniego 
Prezydenta, Eisenhowera.

W’ roku 1958, Kongres na­
dał rządowi prawo do obniże­
nia o 20 procent ceł na te wy­
roby przemysłowe, na któ­
rych ciążyła “niebezpiecznie 
wysoka taryfa.” Akt ten jed­
nak szczegółowo wymienia ja­
kość i ilość tych towarów.

Na tle obszerniejszego zli­
beralizowania amerykańskiej 
ustawy celnej i dostosowania 
jej do poziomu taryfowego 
Wspólnego Rynku, rozegra 
się ostra walka na drugiej se­
sji 86 Kongresu w przyszłym 
roku.
Dwa Poglądy

Amerykanie są; podzieleni 
w poglądach na sprawy celne. 
Jedni utrzymują, że niższe ta­
ryfy “zaleją” nasz rynek to­
warami wyrabianymi przez 

rodów, na których zbrodnie 
były popełnione.

Departament Stanu dowo­
dzi, że umowa ta już nie obo­
wiązuje po osiemnastu latach, 
nawet gdyby Heusinger był 
winien zbrodni wojennych.

Rzecznik prasowy Departa­
mentu Stanu, Lincoln White 
oświadczył, że hitlerowską 
przeszłość Hęusingera dokład­
nie zbadano nim powierzono 
mu przewodnictwo Stałego 
Komitetu Militarnego NATO 
w Washingtonie.
Zdanie żydów

Amerykańsko - żydowski 
Kongres we wczorajszym o- 
świadczeniu zarzucił Rosji 
“obłudę,” ale równocześnie 
dodał, że “najlepsze” co moż­
na o karierze Heusingera po­
wiedzieć jest to, iż była ona 
“brutalną i oportunistyczną 
bezmoralnością.”

Przedstawiciel B’nai Brith, 
Herman Edelsberg wyraził 
zdanie, że Heusinger był “naj­
mniej uwikłanym” z niemiec 
kich generałów z czasów dru­
giej wojny światowej. •
Europa Milczy

Jeśli chodzi o Europę, to je­
dynie stolica Niemiec Zachod­
nich, Bonn, wydała oświadcze­
nie broniące “honoru” i “czy­
stości” Heusingera i zarzuca­
jące Rosji próbę “oczerniania 
dobrego imienia Niemiec.”

W innych stolicach państw 
zachodnio-europejskich panu­
je w tej sprawie dotychczas 
milczenie, które można okre­
ślić jako “milczenie wymow­
ne.”

Dzisiaj na front pójdzie 
sprawa wychowania dzieci i 
ustosunkowania się dziatwy 
do rodziców. I naodwrót.

Ryzyko Za Wielkie
Paryż (UPI) — Francuski 

minister spraw Zagrań. Mau­
rice Couve de Murville, sprze­
ciwił się dziś na Radzie NATO 
jakimkolwiek rokowani o m, 
“nawet próbnym” z Moskwą 
w sprawie Berlina, twierdząc,

że ryzysko jest “za wielkie” i 
Zachód może być zmuszony 
w tych rokowaniach do i kimi militarystami” -- 
“szkodliwych koncesji.” “Izwiestia” swe uwagi.

Osobliwym w tym wydarze­
niu jest fakt, że gdy rodzice 
spostrzegli, iż dziewczynka 
wraca zbyt późno z nocnych 
wypraw złodziejskich i praw­
dopodobnie hulanek, zakazali 
jej poprostu wychodzić.

❖ * *
Przed mieszkaniem pewne­

go dnia zjawili się członko­
wie bandy i zagrozili rodzicom 
nożami . . . żądali “uwolnie­
nia” swej przywódczyni.

❖ ❖ ♦
Zaś w Los Angeles zdarzył 

się taki wypadek.
♦ ❖ ❖

— Jeżeli natychmiast nie 
pójdziesz do szkoły, sprowa­
dzę policję!—zagroziła matka 
siedmioletniemu synkowi.

— Nie pójdę — upierał się 
chłopiec.

STAN POGODY
Dziś — będzie pogoda naogół słoneczna 

lecz zimno. Temperatura wyniesie od 12 
do 18 stopni, w nocy od 0 do 10 powyżej 0.

W czwartek — stopniowy wzrost za­
chmurzenia, nieco cieplej; temperatura do 
28 stopni.

Wschód słońca o 7:09; zachód o 4:20.

Anglia Zabiega 
o Zawieszenie

Paryż (UPI) — Zachod­
nio-europejscy sprzymierzeń­
cy Stanów Zjednoczonych 
zbytnio ociągają się z obro­
ną swego frontu. Tak 
twierdzi Zachodnio Europej­
ska Unia (Western Euro­
pean Union — WEU) w 
sprawozdaniu swego komite­
tu zbrojeń i obrony.

Sprawozdanie, obejmują­
ce 132 kartki maszynkopisu, 
powiada, że “główny ciężar 
obrony tego frontu ponoszą 
dotychczas Stany Zjednoczo­
ne.

“Jest to pożałowania god­
ne, lecz, niestety! — praw­
dziwe, że po 12 latach współ­
pracy w NATO, ani jeden 
kraj zachodnio europejski 
należący do tego przymie­
rza, nie wypełnił najniż­
szych swych zobowiązań w 
obronie wolnego świata.”

Sprawozdanie, przedłożo­
ne Radzie Ministrów’ NATO, 
szczególnie ostro krytykuje 
Anglię, Francję i Niemcy 
Zachodnie za ociąganie się 
w wypełnieniu zobowiązań 
obronnych.

Washington (UPI) — U- 
rzędnicy Departamentu Stanu 
oświadczyli dziś, że Rosja nie 
ma prawnych podstaw w żą­
daniu wydania przez Stany 
Zjednoczone hitlerowskiego 
generała Adolfa Heusingera 
Sowietom na proces “o zbrod­
nie wojenne i zbrodnie prze­
ciw’ ludzkości.”

Przed tym oświadczeniem 
Departament Stanu potępił 
sowiecki krok jako “szorstki 
i śmieszny” wybieg propagan­
dowy wymierzony przeciw 
rozbiciu jedności sojuszu pół­
nocno atlantyckiego NATO.
Wygasła Umowa

Rosjanie opierają swoje żą­
dania wydania im Heusinge­
ra na umowie sojuszniczej z 
roku 1943, w której Roose­
velt, Churchill i Stalin zgodzi­
li się oddawać zbrodniarzy 
wojennych pod sąd tych na-

Wspólny Rynek i US Dochodzą
Do Porozumienia Taryfowego
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Ale Trafił!
Reading, Pa. (UPI). — Asy­

stent szefa straży pożarnej Al­
bert Batastini miał wczoraj 
wolne popołudnie. Jadąc swym 
autem, zauważył, że wóz straży 
pożarnej pędzi gdzieś na uga­
szenie ognia. Batastini też Po­
pędził za wozem i patrzył, jak 
strażacy ugasili pożar w zakła­
dzie naprawy mebli. Później 
dowiedział się, że pożar zaczął 
się w kanapie, którą on, Bata­
stini, posłał do naprawy.

Kreml Ostrzega DanięPrzedSkutkami 
Sojuszu z “Niemcami Militarystami” 
Przez Wspólne z Zach. Niemcami Dowództwo

Wojskowe Na Bałtyku Dania Rozbiła Po­
kój i Spokój Na Bałtyku—Zarzuca Moskwa

Broni w Kongo
US Odrzucają Plan 
i Zapowiadają 
‘Ważny Komunikat’
United Nations (UPI) — 

Przedstawiciel Anglii, Sir 
Patrick Dean wystosował 
dziś urzędowy apel do sekre­
tarza generalnego Narodów 
Zjednoczonych, Thanta, aby 
wydał rozkaz natychmiasto­
wego zaprzestania walk po­
między wojskami U.N., a si­
łami zbrojnymi prowincji Kon­
ga i przeprowadza narady w 
tej sprawie z przedstawicie­
lami innych państw.

FIn? Powodzie, 
Śniegi i Mrozy 

Nawiedzają US
Skutkiem Mroźnej 
Fali Zmarło Już 
122 Ludzi
United Press International. 

— Podzerowa temperatura u- 
jęła w kleszcze mrozu jedną 
trzecią część kraju, dając po­
czątek niebezpiecznej epide­
mii influenzy w Colorado i 
Missouri. Południowe stany 
walczą z groźnymi powodzia­
mi, a północny Michigan od­
grzebuje się spod 30-calowego 
śniegu.

Skutkiem śrogiej pogody zi­
mowej, od soboty do dziś 
zmarło już 122 ludzi na tere­
nie kraju. Iowa podaje 18 
śmiertelnych wypadków, Wis­
consin, Ohio i Kansas po 11, 
Illinois i Missouri po 13, Colo­
rado i Pennsylvania po 5, sta­
ny Nowej Anglii 7, a Michi­
gan 6.

W Potosi, Mo., oraz w Ig- 
nazcio i Pagosa Springs, Colo, 
zamknięto szkoły, gdy na in­
fluenzę zapadło ponad 2,000 
dzieci.

Od Gór Skalistych i od 
północno zachodnich wybrze­
ży Pacyfiku, aż po dolinę rze­
ki Ohio srożyły się dziś rano 
pbdzerowe mrozy. Zimna fala 
dociera już do północnych po­
wiatów New York. Nawet Ka­
lifornia zatrzęsła się od zimna, 
gdy temperatura opadła tam 
w nocy do 30 stopni.

W Georgia i Alabama rzeki 
występują z brzegów skut­
kiem ulewnych deszczów ja­
kie tam od kilku dni padają.

W ' Pagosa Springs, Colo , 
zanotowano dziś rano 45 stop­
ni poniżej zera, — czyli zimnie 
niż na biegunie południowym.1

KALENDARZYK
Dziś środa, 13 grudnia, — Władysława, 

Łucji, Otylii.
Jutro czwartek, 14 grudnia, — Teodora, 

Alfreda.
Pojutrze piątek, 15 grudnia, — Wale­

riana, Krystyny, Celiny.

lept. Stanu Bieli Heusingera
Bonn Go Broni, Europa Milczy

Przypisuje Winę 
ObcymWywiadom 
a Nie Stalinowi
Usprawiedliwia Też 
Likwidację Kadry 
Polskich Komunistów

New York (KWE). — Wła­
dysław Gomułka, szef pol­
skich komunistów, wystąpił 
niespodziewanie z pośrednią 
obroną czystek Stalina do te> 
go stopnia, że nawet znalazł 
usprawiedliwienie dla likwi­
dacji przez krwawego Stalina 
kadry polskich komunistów.

Mianowicie na ostatnim po­
siedzeniu Komitetu Central­
nego PZRR w ostatnich 
dniach listopada Gomułka <ł- 
świadczył:

“Nie może ulegać wątpli­
wości, że prowokacje i dzia­
łalność obcych wywiadów 
przyczyniły się w niemałym 
stopniu do masowych are­
sztowań w Związku Sowiec­
kim, zwłaszcza w latach 1936. 
—1937.” Gomułka rozgrze­
szył na nim Stalina nawet za 
wymordowanie komunistów 
polskich, zarzucając winę na 
obce wywiady. Jak wiadomo 
niemal wszyscy członkowie 
Komunistycznej Partii Polski 
(KPP), którzy w okresie 1931 
—1937 znajdowali się na tery­
torium ZSRR zostali areszto­
wani, KPP została, rozwiąza­
na a. wszyscy jej przywódca 
wymordowani. Uratowali się 
tylko ci, którzy w tym okresie 
przebywali w Polsce w wię­
zieniu lub na wolności.
Nie Odsłonił

Gomułka nie starał się jed­
nak odsłonić bodaj części pra­
wdy o “zbrodniczym — jak 
powiedział — wyniszczeniu w 
latach kultu jednostki licznej 
kadry polskich komunistów”. 
Zapewnił jedynie członków 
KC PZPR, że tę “prowokację 
obcych wywiadów wyświetli 
kiedyś historia”. Fałszywość 
zarzutów — oświadczył Go­
mułka — wysuniętych wów­
czas przeciwko wielu najbar­
dziej oddanym i cenionym 
przez partię towarzyszom zo­
stała już bezspornie stwier­
dzona. Przywrócono im god­
ność partyjną i zrehabilitowa­
no.

Gomułka również zrzucił 
winę na obce wywiady za 
przeprowadzane przez Stali­
na czystki w partii, armii i ad­
ministracji sowieckiej. “Opie­
rały się one na prowokacjach 
obcych wywiadów... i na fa­
brykowanych przez Gestapo 
dokumentach o rzekomym 
planowaniu przewrotu w 
Związku Radzieckim”. U- 
sprawiedliwiając w ten spo­
sób czystki, Gomułka starał 
się wyraźnie bronić Stalina. 
“Stalin bowiem—jak oświad­
czył Gomułka — był przeko­
nany, że gromi wrogów 
cjalizmu”.

Rusk Ma Już Za 
Sobą 7 Państw

Paryż (UPI) — Na 
dzie NATO otwartej dziś w 
Paryżu ministrowie 7 państw 
poparli stanowisko Dean Ru­
ska, amer. sekretarza stanu, 
w sprawie rokowań z Moskwą 
w sprawie Berlina. Wobec te­
go wydaje się pewne, że po­
gląd Ruska uzyska aprobatę 
Rady NATO.
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Rada NATO 
Obraduje 
w Paryżu
Rokowania z Moskwą 
o Berlin Mogą Być 
Bez Udziału Francji

Paryż (UPI). — Dziś Rada 
NATO, złożona z ministrów 
spraw zagranicznych — 15 
państw zadecyduje o tym, czy 
rokowania ze Związkiem So­
wieckim w sprawie kryzysy. 
Berlina zostaną podjęte przez 
Zachód bez udziału Francji.

Rada NATO zebrała się 
dziś na narady w Paryżu.

Obrady będą trwały 3 dni. 
Stoją one pod znakiem kry­
zysu Berlina i silnego roz­
łamu w obozie zachodnim 
wobec uporu prezydenta Fran­
cji De Gaulle’a, który abso­
lutnie nie godzi się na to, — 
aby rokowania o Berlin były 
podejmowane z Moskwą — w 
obecnej sytuacji światowej 
przez,Moskwę zawinionej.
Fiasko “Małej Czwórki"

Otwarcie Rady NATO zo­
stało poprzedzone dwudnio­
wymi obradami w Paryżu 
“Małej Czwórki,” która ra­
dziła głównie nad opracowa­
niem jednolitej strategii Za­
chodu w sprawie Berlina. — 
Obrady te jednak nie dały żad­
nego pozytywnego rezultatu 
wobec nieprzejednanego sta­
nowiska prez. De Gaulle’j,.

“Mała Czwórka” nie była w 
stanie w ciągu dwudniowych 
obrad dojść do zgody na dwa 
zagadnienia:

1. Czy w ogóle rokować 
teraz z Moskwą w sprawie 
Berlina;

2. Wspólnej polityki — w 
sprawie Berlina —■ przy stole 
konferencyjnym.
Zgoda Trzech

W końcu ministrowie spraw 
zagranicznych Stanów Zjed­
noczonych, W. Brytanii i za­
chodnich Niemiec zgodzili się 
na to, aby sprawę rokowań 
o Berlin bez udziału Francji, 
oddać dziś pod obrady Rady 
NATO.

Minister spraw zagranicz­
nych Francji zgodził się na 
to tylko, że Francja zachowa 
się biernie, nie będzie aktyw­
nie przeciwdziałała, i w na­
radach Rady NATO na ten 
temat żadnego udziału nie 
weźmie.
Jak Chcecie — Rozmawiajcie

A więc w rezultacie De 
Gaulle powiedział zachodnim 
swym partnerom;—Jak chce­
cie, to rozmawiajcie z Rosja­
nami o Berlinie, ale beze mnie, 
bo ja jestem przekonany, że 
nic z tego nie wyjdzie, — że 
szkoda na to czasu marno­
wać.

Zach. Niemcy Idą 
z Prez. De Gaullem 
w Sprawie Berlina

Paryż. (UPI) — Dziś na 
otwarciu Rady NATO mini­
ster spraw Zagrań, zach. Nie­
miec Gerhard Schroeder o- 
świadczył, że “jest większe 
ryzyko w rokowaniach, aniże­
li w zaniechaniu rokowań z 
Moskwą w sprawie Berlina”. 
Wynika z tego oświadczenia, 
że zach. Niemcy w rzeczywi­
stości podzielają punkt widze­
nia zbliżony do prez. De 
Gaulle’a.

Układ Handlowy 
Polska-Kuha

JESZCZE JEST CZAS
Nadsyłać płatne ogłoszenia z życzeniami świątecznymi 
dla odbiorców i szerokiej publiczności, bowiem rozsze­
rzone, powiększone, ilustrowane

WYDANIE 
ŚWIĄTECZNE

Dziennika Związkowego ukaże się w sobotę, 23 grudnia, 
z mnóstwem pięknych artykułów świątecznych, kolend 
i rycin.—Niechaj WASZE ogłoszenie z WASZYMI życze­
niami ukaże się w tym świątecznym wydaniu Dziennika 
Związkowego 23 grudnia! ĄCHRISTMASfe
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WACŁAW GĄSIOROWSKI
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Saski dziedziniec już od wczesnego ranka wrzał przy­
gotowaniami do wojskowej parady i to parady niezwykłej, 
osobliwej. Bo, choć ani króla jegomości nie było w Warsza­
wie, ani zgoła żadnego cudzoziemskiego dygnitarza, które­
mu wódz naczelny chciał wojsko pokazać a postawą i spra­
wnością żołnierza zadziwić — rozkaz dzienny cesarzewicza 
nie tylko wezwał, niby na święto wszystkich generałów i ofi­
cerów sztabowych, lecz do zwykłego kontyngensu dodali 
i batalion grenadierów i dwa szwadrony strzelców konnych 
gwardii i baterię artylerii i kompanię ułanów pierwszego 
pułku, aż z pod Łęcznej, na dzień ten ściągnął.

Stąd od wczesnego ranka na Saskim dziedzińcu dwa- 
kroć większy zachód dla komendanta pląsu, Aksamitow­
skiego, aby chmarę żołnierzy tak sformować, aby zamętu 
nie było i aby każdy miał dość miejsca na rozsuwanie szere­
gów i na zwijanie ich do defilu i na występowanie oficerów 
i podoficerów na meldunki i na te wszystkie zwroty, obroty 
a sztuki, które cesarzewicz komenderować lubił.

Zachód wielki był dla Aksamitowskiego, lecz z tym za­
chodem bodaj on jeden tylko umiał dać sobie radę, bo nikt 
nad Aksamitowskiego nie zżył się tak z Saskim dziedzińcem, 
nikt nie potrafił lepiej naczelnemu wodzowi dogodzić, nikt 
piękniej linii czworoboku wykreślić, nikt donośniej a potęż­
niej komend nie potrafił obwoływać, bo nikt może z pośród 
polskich oficerów nie pasował lepiej do Saskiego dziedzińca.

Dość było spojrzeć zdała na wysmukłą, wciętą, opiętą, 
niby do munduru przyrosłą postać pułkownika komendan­
ta, dość było uchwycić jeden jego ruch zgrabny, zwinny, 
w jakieś musztrowe tempa wystrojony, zapałem tancmistrza 
dyrygującego pląsami, wrzący — aby przekonać się, że je­
żeli Saski dziedziniec miał duszę, to duszą tą był niezawod­
nie Aksamitowski. Ktoby zaś o tern wątpił, ktoby ku napo­
leońskim czasom dla ocenienia Józefa Aksamitowskiego za­
pragnął sięgać, temu dość było na wydatną pierś pana ko­
mendanta rzucić okiem, by wnet spojrzeć, że i krzyż kawa­
lerski polski i legia honorowa, już po pięciu latach parado­
wania na Saskim dziedzińcu, skryła się pod wstęgą orderu 
Włodzimierza, znikła wobec pompatycznego orderu Anny 
z brylantami.

Jakoż, gdy, po ukończeniu formowania szeregów, odsu­
wania, przysuwania, mierzenia odstępów, zwierania i roz­
stawiania rot — Aksamitowski ku stajniom rozjazdowym 
się zwrócił kędy gromadzili się generałowie a starszyzna 
oficerska — Saski dziedziniec już równymi pasmami kolo­
rów grał, już stalą się jeżył. .

Więc, od strony odwachu pod Białym Orłem, batalion 
służbowy czwartego pułku piechoty — więc wstęga granatu, 
żółtymi wykładami i rabatami zdobiona, białymi rzemienia­
mi nakrzyżowana, srebrnymi blachami na czarnych czapach 
lśniąca.

Obok czwartaków, w ścieśnionej kolumnie, grenadierzy 
— takaż sama z pozoru wstęga, jeno pętlicami białymi gwar- 
diackimi na kołnierzach i rękawach mundurów przetykana, 
jeno czarnymi kitami u czap.

Drugi bok dziedzińca, plecami do Sztabu, dwa szwadro­
ny strzelców konnych gwardii zajęły i zielonymi mundu­
rami rozgraniczały grenadierów od ciżby sierżantów i podo­
ficerów różnopułkowych, na utrzymanie parolów przyby­
łych, a pod pałacem Saskim ustawionych, równolegle do 
aksamitów i czerwonych kordonów artylerii gwardii.

Za artylerią jeszcze karmazyn z granatem ułanów — 
a dalej, pod kątem, wzdłuż zabudowań rozjazdowej stajni — 
gromada strojna, barwna, pałaszami dzwoniąca, bulionami 
a akselbantami błyszcząca, ówdzie chwiejąca dumnie pió­
ropuszami na stosowanych kapeluszach, ówdzie migocąca 
orderami, rozsalutowana, rozbrzęczana, z pozoru bezładna, 
gwarem zgiełkliwej rozmowy pochłonięta a przecież i w tym 
bezładzie i w tym gwarze w rytmy karności zakuta;

Lecz i ta gromada powoli jakby milkła i jakby tężała 
i to w miarę, gdy ku niej napływać zaczęły coraz sutszS 
hafty na kołnierzykach, coraz zamszystsze epolety.

Jeden Aksamitowski nie przestał zwijać się po dzie­
dzińcu, ciągle jeszcze coś poprawiał w szyku wojskowym,, 
ciągle przeinaczał a jeżeli na chwilę z gromadą stai'szyzny 
się zmięszał, to i, tu nie tracił z oczu czworoboku i adiutanta 
Daszewskiego słał naprzemian do grenadierów, do strzel­
ców, do ułanów, do czwartaków, aby na sekundę bodaj swej 
pieczołowitości nie dać wypocząć.

Aleć pułkownik Aksamitowski za te swoje trudy gorli­
we, za codzienne gotowania parady i jej prowadzenie miał 

i względy cesarzewicza i łaski, i wpływy takie, że choć i Róż- 
■nieckiemu generałowi mógł dopiec do żywego a i z Rauten- 
straucha, swego zwierzchnika, nie wiele mógł sobie robić.

Tymczasem Saski dziedziniec miał innego jeszcze dostoj­
nika, innego niestrudzonego dygnitarza, innego personata, 
który pierwszy na paradę zjeżdżał a ostatni z niej schodził, 
który pocił się i mordował i wówczas, gdy szyk wojska był 
sprawionym i wówczas, gdy przegląd szedł, jak z płatka, 
i wówczas, gdy cesarzewicz był w dobrym humorze i wów­
czas, gdy był w złym, i w zimie, i w lecie, i w słotę i w pogodę.

Dostojnik ten, choć nie mniej dzielnie od Aksamitow­
skiego trwał na Saskim dziedzińcu, był zapoznanym, nieu- 
znanym, niedocenionym.

Parada miała dlań co dnia i zawsze dwie ostateczności 
—- albo zwymyślał go Lubowidzki, naczelnik policji lub Le­
wicki, gubernator, — albo gawiedź uliczna. A jedynym uroz­
maiceniem tych ostateczności bywało mu surowe spojrzenie 
cesarzewicza lub ironiczny uśmiech łobuza.

Aleć że ten dygnitarz wytrwałą posiadał naturę — tedy 
co ranka ładował swą pękatą, brzuchatą figurę w ciemno­
granatowy mundur z czerwonymi wypustkami i obrzednim 
galonikiem, szpadę do boku przypinał i, nasadziwszy po 
uszy, szkopek czarny, filcowy ze srebrną gałką — gramolił 
się na wielką, srokatą kobyłę.

A po tem, jechał na Saski dziedziniec i tu pachołków 
miejskich rozstawiał, barierami miejsca parady ogradzał, 
zaczem znów żandarmom wyznaczał stanowiska i wszczynał 
bój zażarty z gapiami i wiódł go aż do końca parady, aż do 
rozejścia się ostatnich maruderów.

Juści im większa parada, tym gapiów bywało więcej 
tym trudniej było porządek utrzymać, tym trudniej dla po­
jazdów generalskich wolną drogę śród tłumu wyżłobić, tym 
trudniej upilnować, aby gawiedź nie darła się za bariery, aby 
nie pozwoliła sobie na krnąbrne wykrzykniki, a czasem i na 
przymówki.

(Ciąg dalszy nastąpi)

11

A

RÓŻNE NASTROJE W DOMINICE.—W Dominice na początkową wiadomość, że kryzys, w jakim 
kraj ten się znalazł zostaje zażegnany, ulice zapełniły się wiwatującą ludnością. Radość ta szybko 
została odwołana, gdy prezydent Balaąuer oświadczył, że definitywnej ugody w strajku general­
nym nie osiągnięto. Zaprzeczył połgoskom, jakoby miał z dniem, Igo stycznia zrezygnować z prezy­
dentury.

‘Der Spiegel’Wyśmiewa Niemców, Którzy 
Ulegli Rewizjonistycznej Propagandzie
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KUPUJCIE W SKŁADACH 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Przykrycie 
Na Toaster

Wypełniacie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Bonn. (KW) — Tygodnik 
niemiecki “Der Spiegel” w 
numerze 48 swój czołowy ar­
tykuł poświęcił problemowi 
polskich ziem zachodnich i 
północnych. Artykuł nosi cha­
rakterystyczny tytuł “Wiel­
kie tabu”.

W artykule cżytamy m. in. 
że nie ma prawie tygodnia, a- 
by wybitni politycy na całym 
świecie, nie wypowiadali się 
na rzecz utrwalenia granicy 
na Odrze i Nysie w nadziei, 
że w ten sposób przyczynią 
się do zmniejszenia napięcia 
w Europie. “Der Spiegel” pi- 
sze m. in. że do przeszłości 
należą te czasy kiedy ziemie 
zachodnie i północne produ­
kowały mniej, niż w okresie 
przedwojennym i wyśmiewa 
tych Niemców z NRF, którzy 
ulegli rewizjonistycznej pro­
pagandzie, cytując artykuł 
byłego obszarnika niemiec­
kiego, — który po pobycie w 
Polsce pisał że: “Wyobraża­
łem sobie opuszczone grunta

W Pół Wielkościach
PRINTED PATTERN

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy. 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22. Illinois.
Imię i Nazwisko.........................

ALICE BROOKS
KATALOG 
Jak Nigdy 
Przedtem!
deseni do dzietzgania,

z ojczyzny”, staje się bume­
rangiem: wkrótce więcej mło­
dych Polaków, aniżeli starych 
Niemców — będzie miało w 
swych dowodach osobistych, 
jako miejsce urodzenia Szcze­
cin, Olsztyn, czy Wrocław”.
Nieodwracalne zmiany

Analizując nieodwracalne 
zmiany jakie zaszły na zie­
miach zachodnich i północ­
nych, tygodnik zmuszony jest 
stwierdzić, że:

“Pozostaje więc tylko teo­
retyczne roszczenie teryto­
rialne, które z roku na rok 
staje się coraz to bardziej — 
wątpliwe z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego.”

Co możemy dodać do wy­
powiedzi zachodnio niemiec­
kiego tygodnika? Chyba tyl­
ko życzenie, aby głosów trze­
źwo oceniających sytuację 
było w NRF jak najwięcej. Na 
razie bowiem artykuł “Der 
Spiegel” poruszając “wielkie 
tabu” polityki zachodnio-nie- 
mieckiej tj. kwestię uznania 
granicy na Odrze i Nysie, na­
leży do nielicznych.

Zmiany, Jakie Zaszły Na Polskich Ziemiach 
Zachodnich i Północnych Uważa Za 

“Nieodwracalne”

Rada Chicagoskich 
nów ogłosiła w poniedziałek 
oświadczenie o przyjęciu 
przez nich z pełnym popar­
ciem uznanie winy Eichmana 
w procesie, który odbywa się 
obecnie w Jerozolimie.

Uznanie Eichmana win­
nym przez sąd Izraelski rabi­
ni tutejsi określili jako po­
twierdzenie uznania przez 
świadomość świata, że prze­
stępstwa kryminalne przeciw 
ludzkości nie mogą być uzna­
ne za wytłumaczenie zgodne z 
pojęciem sprawiedliwości w 
oparciu o to, że wykonywane 
były rozkazy władz wyższych.

W stwierdzeniu wydanym 
przez rabina Philipa L. Lipis, 
prezydenta Rady, Rada o- 
świadczyła, że „uznanie win­
nym Eichmana potwierdza 
doktrynę osobistej odpowie­
dzialności, podług której ża­
den człowiek nie może mieć 
nadziei uniknięcia rozrachun­
ku osobistego za branie u- 
działu w przestępstwach po­
pełnianych przeciw zasadom 
ludzkim.”

orne i pola porośnięte chwa­
stami i krzakami, jak to wie­
lokrotnie czytałem w sprawo­
zdaniach. Ale te pola są do­
brze uprawione i każdy skra­
wek ziemi jest wykorzysta­
ny”.
Pełna jednomyślność

“Der Spiegel” podkreśla — 
pełna jednomyślność wszyst­
kich Polaków w kwestii gra­
nicy na Odrze i Nysie, oraz 
stabilizację życia na ziemiach 
zachodnich i północnych, pi- 
sząc m. in.:

“Codziennie rodzi się nad 
Odrą i Nysą 500 dzieci pol­
skich. Już dziś, w 16 lat po 
zmianie granicy — pokolenie 
powojenne urodzone na daw­
nym niemieckim wschodzie, 
stanowi 36,4% ludności na 
tych obszarach”.

I dalej:
“W ten sposób “prawo do 

ojczyzny”, uroczyście prokla­
mowane w sierpniu 1950 ro­
ku, w “Karcie wypędzonych

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

od godziny 7 do 8 wieczorem 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory­
styczny:

200 
szydełkowania, szycia, tkania, 
wyszywania, stebnowania w 
naszym nowym Katalogu Ro­
bótek na r. 1962—już są gotowe! 
Zobaczcie grube swetry, w 
sekcji fasonów, kapy na łóżka, 
płótna ozdobne, zabawki, afga­
ny. pokrowce plus 2 bezpłatne 
wzory. Wyślijcie 25c teraz w 
srebrze lub znaczkach poczto­
wych.

Wzór 4500
Culottes, które wyglądają jak 

sukienka. Bardzo praktyczne do 
noszenia w domu, w fabryce, do 
pracy, do pracy w ogrodzie, a tak­
że do sportu. Możecie je sobie u- 
szyć z krótkimi lub dłuższymi rę­
kawami. Do zrobienia najlepiej u- 
żyć bawełnianego materiału nie 
wymagającego prasowania. Dla 
pań niższego wzrostu.

Wzór 4500 można nabyć w 
wielk. 14%, 16%, 18%, 20%, 
22%, 24%. Na wielk. 16% potrze­
ba 5 jardów 39 cal. materiału.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

“KŁOPOTY
S1EKIERKÓW"

Bronisław Zieliński, kierownik 
Pelagia < Bronisław Mrozowi® 

anonserzy

Wzór 7216
Każdej gosposi spodoba się 

kie niezwykłe przy krycie 
Toaster. Ochroni ono toaster 
kurzu, a także ozdobi waszą ku­
chnię. Zróbcie dla siebie lub na 
podarki.

Wzór 7216 obejmuje dokładne 
wskazówki zrobienia przykrycia w 
kształcie pięknego domku.

Cena wzoru 35 centów. Nale- 
żytość należy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

Rabini Popierają 
Uznanie Winy 
Eichmanna

7216

4500
14%—24%

Imię i Nazwisko

100 Najlepszych Jesiennych Faso­
nów—spódniczki, bluzki, sukienki 
kostiumy, ensembles we wszyst­
kich wielk. w naszym nowym Ka­
talogu w kolorach Zacznijcie szyć 
Cena 35 centów Zamówcie ’dziś 
przesyłając 35c w srebrze lub zna­
czkach pocztowych.

A. fl TV'S

Miasto................... .. Stan..

No. Modelka

Rozmiar (Size) .. .........................

Co Uczniowie Szkół Warszawskich Myślą 
Naprawdę o Ustroju Komunistycznym?
Głoszone Teorie Nie Przekonywuja Uczniów, 

Bo Sami w Życiu Praktycznym Widzą, Że 
Ustrój Kapitalistyczny Jest Wyższy Od 
Soc j alistycznego

New York (KW). — W o- 
statnich tygodniach Radio 
Warszawa poświęciło szereg 
audycji sprawom wychowa­
nia młodzieży w Polsce. Pro­
blem ten jak wiadomo od lat 
już zaprząta umysły komuni­
stycznych pedagogów i publi­
cystów.

Piszą oni ostatnio mniej pe­
symistycznie o przejawach 
demoralizacji i cynizmu mło­
dego pokolenia w Polsce, ale 
stale twierdzą, że dom, szko­
ła, otoczenie nie wpływają do­
datnio na kształtowanie" się 
“ideowej” postawy młodzieży 
i jej stosunku do ustroju ko­
munistycznego.

Wspomniane wyżej Radio 
Warszawa w jednej z audycji 
obarcza rodziców odpowie­
dzialnością za sprawy ideo­
wego wychowania dzieci. Au­
torka tej audycji, Krystyna 
Zielińska dowodzi, że “rodzi­
ce nie wyjaśniają swoim dzie­
ciom podstawowych procesów 
rozwoju społecznego.”

Edukacją zajmują się dziad­
kowie i ciocie, którzy — jak 
twierdzi Zielińska — opowia­
dają im ‘bajki” o tym, jak by­
ło dawniej w Polsce, ile moż­
na było kupić i jak człowiek 
żył.

Te opowiadania przekonu­
ją młodzież o wyższości ustro­
ju kapitalistycznego. Propa­
gandzie tej przeciwstawia się 
dostatecznie szkoła. “Progra­
my szkolne — stwierdza da­
lej autorka audycji — nie wy­
starczająco nasycone są ideo­
wą, wolną od dogmatycznego 
wersetu, treścią.”
Głoszone Teorie 
Nie Przekonują

filmy radzieckie przedstawia­
ją przeważnie okres wojenny 
lub życie ludzi biednych, co 
świadczy o tym, że w socja­
lizmie ludzie żyją gorzej, niż 
w kapitalizmie.”
Wyższy Ustrój

“Ustrój kapitalistyczny — 
pisał inny uczeń 10 klasy — 
jest wyższy od socjalistycz­
nego. Wystarczy popatrzeć na 
buty, sukienki, materiały.” A 
jego kolega dodaje: “Karose­
ria samochodu amerykańskie­
go jest ładniejsza, ma pięk­
niejszy lakier i więcej niklu.

Samochody polskie są bez 
porównania gorsze, a do tego 
rozchwytywane są na rynku, 
bo ciągle jest ich za mało.”

W mnej szkole — stwierdza 
Zielińska — w jednej z klas 
przeprowadzono ankietę. “W 
całej klasie nie znalazł się ani 
jeden amator lotów Gagarina. 
Odpowiedzi na ten temat o- 
bracały się na płaszczyźnie 
komercyjnej i wokół małego 
domowego racjonalizmu.”

Zielińska zarzuca warszaw­
skim uczniom, że ich szacu­
nek dla ładniejszych samocho­
dów, sukienek, butów, mate­
riałów itd. decyduje o wyż­
szości ustroju. Z dalszych jej 
wypowiedzi wynika jednak 
niedwuznacznie, że głoszone 
przez komunistów teorie, —• 
choćby najpiękniejsze, a nie 
mające pokrycia w aktual­
nych stosunkach państwa ko­
munistycznego, nie przekonu­
ją i nie wystarczają młodzie­
ży.

Wymownym dowodem tego 
są opracowania szkolne i od­
powiedzi na różne ankiety.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str. I-ej) 
powiem co by ze mną uczynio­
no. ♦ * *

W każdym razie pewien je­
stem, że matka nie potrzebo­
wałaby udać się po policję, by 
podkreślić swój autorytet. Po­
za tym w domu był jeszcze 
ojciec.

♦ ♦ ♦
Ten dobry ojciec, pracują­

cy na chleb codzienny, zaharo- 
wany troskami szarego dnia. 
Spojrzenie jego wystarczało 
niejednokrotnie na przywró­
cenie wszystkiego do dawne­
go stanu, to jest do poszano­
wania autorytetu rodziców.

* ❖ ❖
Tylko, że ten dobry ojciec, 

pochwaliwszy i pogłaskawszy 
po głowie gdy uznał za ko­
nieczne, skarciwszy gdy się 
zasłużyło, nie brał mnie na 
złe przedstawienia, g d z i ® 
przez dwie godziny strzelano 
z rewolwerów, gdzie zdrady 
małżeńskie, kradzieże, zbrod­
nie, zagadki policyjne, stano­
wiłyby główny punkt progra­
mu. Nie zabierał mnie z sobą, 
jeżeli wiedział, że widowisko 
nie było dla dzieci.

❖ <*» ♦
Dawał przykład prawdo­
mówności. Nie krytykował 
matki, czy bliźnich w obecno­
ści dzieci. Był poprostu ojcem, 
jak tysiące innych w owych 
czasach. Nie był lepszy, nie 
był gorszy. Miał jednak po­
czucie umiaru. Szanował swój 
autorytet i dzieci miały sza­
cunek dla niego!

szkol-

Jak wynika ze statystyki 
ogłoszonej przez Superinten- 
denta Policji Orlando W. Wil­
sona zbrodniczość w mieście 
Chicago znacznie wzrosła, ale 
jednocześnie policja dokonała 
licznych aresztowań i uda­
remniła wielu zbrodniom.

Statystyki podają, że rata 
zbrodniczości wzrosła z 42.4 
procentu w październiku do 
50.5 procentu w listopadzie.
Najwięcej Zabójstw

Największy wzrost zanoto­
wano w zabójstwach, których 
w listopadzie dokonano 33 w 
porównaniu do 27 w poprzed­
nim miesiącu. Z tych 69.6 pro­
cent rozwiązanych.

Zgwałceń było o 7.8 procent 
więcej czyli z 128 w paździer­
niku do 138 w listopadzie. To 
włącza 115 zgwałceń przy u- 
życiu siły — zwyżka o 26.3 
procentu od października — 
oraz 23 ataków z zamiarem 
popełnienia gwałtu — że zniż­
ką o 37.8 procent. Policja do-

listopadzie aresztowań ogółem 
w 64.4 procentach.
Napady z Bronią

Napady z bronią wzrosły o 
2.9 procent z 787 w paździer­
niku do 810 w ubiegłym mie- 
siącu. Kradzieże z użyciem 
broni obniżyły się z 756 w paź­
dzierniku do 680 w listopadzie 
czyli ze zniżką 10 procent.

Włamania do mieszkań pod­
wyższyły się o 2.6 procent z 
1,824 do 1,872, podczas gdy 
włamania do wnętrz nie-rezy- 
dencyjnych obniżyły się z 
1,200 do 1,115. Policja doko­
nała aresztowań w 42.6 pro­
centach.

Jak zwykle w okresie przed­
świątecznym działalność kie­
szonkowców złodziej i sklepo­
wych wzrosła. W ubiegłym 
miesiącu aresztowano 149 kie­
szonkowców, w porównaniu 
do 122 aresztowanych w paź­
dzierniku. Porywaczy torebek 
ujęto 263 w porównaniu do 
180 w październiku, a złodziej! 
sklepowych w listopadzie uję­
to 315 (a 192 w październiku).

Zbrodniczość Wzrasta, 
Ale Aresztowania Też
Rata Włamań Do Mieszkań z 42.4 w Paździer­

niku Do 50.5 w Listopadzie

W wypracowaniach 
nych — oświadcza Zielińska 
uczniowie często dowodzą, że 
kapitalizm jest wyższą formą 
ustroju od komunizmu. Po- 
daje “przykład z 10 klasy, do 
której chodzi młodzież 16-to 
i 17-letnia, który zmusza do 
refleksji nieco głębszych.

Oto nauczyciel propedeuty­
ki filozofii jednej z warszaw­
skich szkół na kilku kolej­
nych lekcjach dyskutował z 
uczniami sprawę:

Jaki ustrój jest wyższy — 
kapitalizm czy socjalizm? — 
Wielu stanowczo broniło soc­
jalizmu, tylko nie potrafi po­
wiedzieć — dlaczego? Inni 
znów podawali w wątpliwość 
fakt wyższości tego ustroju 
i chwalili kapitalizm. Wresz­
cie, gdy po kilkugodzinnych 
dyskusjach — zaproponowano 
klasie napisanie wypracowa­
nia na ten temat — obrońcy 
socjalizmu odpowiedzieli, że 
absolutnie nic nie potrafią na 
ten temat powiedzieć.”

Zwolennicy kapitalizmu pi­
sali:

“Wystarczą — filmy amery­
kańskie i radzieckie, aby zo­
baczyć, że w kapitalizmie jest 
lepiej. Na filmach amerykań­
skich jest wiele bogactwa, — 
piękne stroje, nowoczesne wy­
posażenie mieszkań, śliczne _ 
samochody i wille. Natomiast konała w obu kategoriach w

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność Wygoda!

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku de 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — ezy ehceeh

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

Nie będziecie się Już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22,11L

UWAGA:
Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE.
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KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który protze ; 

i doręczać mi do domu szeić razy w tygodniu, a ze który ebo- i
■ wiązuję się płacić chłopcu regularnie.
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tradycyjnym zwyczajem należy za­
mówić niezrównaną POLSKĄ 
SZYNKĘ w puszkach 3, 5 i 7 funt.

LIQUOR STORE PHARMACY DOCTORS

Tow. Związek Serc Polskich Uchwala 
$300 Na Cele Dobroczynne Polonii
Znana Ze Swej Działalności Ta Grupa Zwią­

zkowa Daje Przykład Do Naślado­
wania Innym

Znane od lat z pracy narodowej 
i społecznej towarzystwo Związek 
Serca Polskich, Grupa 119 Związ­
ku N. P. — znowu dało przykład 
swej szczerości w zainteresowaniu 
sprawami Polonii i Polski, uchwa­
lając na swym wyborczym posie­
dzeniu sumę 300 dolarów na spo­
łeczne cele Polonii.

Posiedzesie zagaił, w następ­
stwie prezesa, wiceprezes Bogu­
sław Musiał, a sekretarzował Sta­
nisław Butkiewicz.

* * *
Po odczytaniu protokułu i ko­

respondencji, przystąpi ono do 
sprawozdań zarządu, delegacji do 
Kongresu, Gminy, Dobroczynności, 
które wykazały, iż praca naszej 
grupy jest znaną nie tylko na te­
renie Związkowym ale też i naro­
dowo społecznym.

Ostatnim sprawozdawcą był 
przewodniczący komisji rewizji 
książek, Władysław Stępień któ­
ry — po odczytaniu sprawozdania 
finansowego, postawił wniosek w 
imieniu komisji o udzielenie ustę­
pującemu zarządowi Absoluto­
rium.

* Sjs ♦
Po załatwieniu spraw rutyno­

wych — przystąpiono do wyboru 
nowych władz na rok 1962 — jak 
następuje: Władysław Stępień, 
prezes; wiceprezesi i prezeski: Bo­

gusław Musiał, Adam Kaczynski, 
Emilia Skiba i Helena Kusiak; 
sekr. prot. Stanisław Butkiewicz; 
sekr. finansowa — Józefa Rzew- 
ska; skarbnik — Józef' Każmier- 
czak; marszałkami — Czesław Ku­
siak i Stanisław Grzebalski. Do 
komisji rewizyjnej weszli Antoni 
Ciężki, Stanisław Rzepka i Ma­
rian Kuśmierski.

* * *
Delegatami do Kongresu: Wła­

dysław Stępień, Józefa Rzewska 
i Czesław Kusiak. Delegatką do 
Dobroczynności — Józefa Rzew- 
śka, a delegacją do Gminy 120-tej 
są, wszyscy po wyżej wymienieni 
urzędnicy i Karol Mucha, Zofia 
Grzebąlska, Jan Michna, Wacław 
Rzewski, Stanisław Michalski, Ele­
onora Tragarz, Józef Tragasz, Jó­
zef Kaczmarek, Michał Chmara i 
Wiktoria Stępień.

* « «
Uchwalono na sprawy społecz­

no narodowe 300 dolarów w nastę­
pującym podziale: $100 na inwa­
lidów wojennych; $50 na sieroty w 
Niemczech; $50 na paczki “Care” 
do Polski na ręce Kardynała Wy­
szyńskiego; na uczelnie Związko­
wą $25; na fundusz Inwalidzki 
Imienia Pad erewskiego $25; na 
Harcerzy $25 i na utrzymanie gro­
bów na uchodźtwie $25 — razem 
300 dolarów. — Józefa Rzewska, 
sekretarka.

przez ogólną aklamację

Z Gminy 79 Z.N.P.

W czasie obrad oprócz spraw ru­
tynowych uchwalono dać do tut 
dzienników polonijnych ogłoszenia 
życzeń świątecznych, wybrać de­
legatów do Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej i Rady Polonii Amery­
kańskiej, wyasygnowano z kasy 
Placówki odpowiednią sumę na 
świąteczne zapomogi inwalidom, 
chorym oraz będącym w potrzebie 
rodzinom po zmarłych wetera­
nach. (Niektórzy z nich pobierają 
stałe zapomogi z Funduszu Inwa­
lidzkiego SWAP i Okręgu). Na 
apel Komendanta Placówki i in­
nych uchwalono pewną sumę z 
kasy Plac, na paczki “Care”, zaś 
zarządzona pomiędzy zebranymi 
zbiórka przyniosła poważną su­
mę, co razem w formie paczek bę­
dzie przekazane do Polski jako 
pomoc dla chorych dzieci itp. o- 
piekę.

Inne uchwały: Planowanie zasi­
lenia Funduszów Zapomóg, gdy do 
Schroniska przy Okręgu w ostat­
nim miesiącu zgłosiło się dodatko­
wo trzech potrzebujących tej opie-

wybrany Władysław 
znany działacz Związko- 
południowej stronie mia-

'ki weteranów. Dzień instalacji no- 
wowybranego Zarządu nie został 
jeszcze definitywnie ustalony; po­
zostawiono Zarządowi Plac, do po­
rozumienia się z Zarządem Kor­
pusu Pomocniczego przy Plac., 
ażeby tą okazję urządzić, jak po­
przednio wspólnie. (Fr. Dzioba).

Gr. 1405 ZNP. Tow. Kosy­
nierów Polskich, — ma swe 
przedroczne posiedzenie w 
niedzielę, 17go grudnia. Wa­
żne sprawy, oraz wybory u- 
rzędników. Prosimy uprzej­
mie członków o przybycie. — 
aJn Juszczyk, prezes; Henryk 
Bogdan, sekr. fin.

Kampania Paczek Wysyłki CALVERT RESERVE Do Polski 
Kończy Się 31 Grudnia 1961

Specjalna oferta Calvert Re­
serve w sprawie Paczek do Pol­
ski kończy się 31 grudnia 1961— 
proszę więc nadesłać wszystkie 
zakrętki Calvert ^Reserve do 
Dziennika Związkowego tak, by 
doszły one do naszego biura nie 
później niż 1 stycznia 1962.

Dla wysłania paczki krewnemu 
lub przyjacielowi w Polsce, wy- 
ślijcie 12 Zakrętek Calvert Re­
serve z kwart lub z piątek do 
Dziennika Związkowego, 1201 
Milwaukee Ave., Chicago 22, 111.

(R.M.)

W piątek, 8 grudnia, na przed- 
rocznym posiedzeniu Placówki 
Macierzystej Nr. 5 SWAP, Komen­
dantem tejże został jednogłośnie 
ponownie 
Szeląg, 
wy na 
sta.

Dalej
wybrani zostali: Mieczysław Ster- 
miński—Iszym Podkomendantem, 
Franciszek Rybicki—2gim Podko­
mendantem, Mieczysław Janu­
szewski—'Adiutantem protokóło- 
wym, Brunon Pilarczyk—Adiu­
tantem finansowym, Józef Rekuc- 
ki, oficerem kasy, Anna Stoja- 
nowska—oficerem służbowym, F. 
Rybicki i J. Skrzypczak—Chorąży­
mi.

Przewodniczącym wyborów był 
Franciszek Dzioba, zaś w skład sę­
dziów wyborczych weszli: Franci­
szek Pyka, Teofil Dufrat i Włady­
sław Kwoka.

Tow. Wolność Ojczyzny, — 
ma swe przedwyborcze posie­
dzenie w piątek, 15 grudnia, 
o godzinie 7:30 wiecz., w sali 
parafialnej Dobrego Pasterza. 
Ważne sprawy do załatwienia 
oraz wybór nowej adminisra- 
4ji. — Jan Bała, prezes; Wł. 
Jarząb, sekr. fin.

♦
Tow. Jedność, Gr. 77 ZNP., 

odbędzie swe przedwyborcze 
posiedzenie w niedzielę, 17go 
grudnia, w sali jedność, pnr. 
2800 So Whipple ul. Początek 
o godz. 2ej po poł. Ze wzglę­
du na ważność tegoż zebra­
nia, oraz wybór nowych u- 
rzędników, prosimy o punk­
tualne przybycie. — Edward 
Andrzejewski, prezes; — Jan 
Świderski, sekr. fin.

♦ ♦ ♦
Tow. Nowa Polska, Gr.736 

ZNP., zawiadamia, iż przed­
wyborcze posiedzenie i wybór 
nowej administracji, odbędzie 
się w niedzielę, 17 grudnia, w 
sali Białka, przy 25tej i Rock­
well ul. Początek o godz. 2ej 
po poł. Prosimy o liczne prze­
bycie. — Mieczysław Rybski, 
prezes; Edward Lewandow­
ski, sekr. fin.

Wł. Szeląg Wybrany Ponownie 
Komendantem Plac. 5-ej SWAP

NOR.THWESTTOWN 
BUSINESS DIRECTORY 

Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym

SŁYNNE NA CAŁA EUROPĘ 
ZIOŁA Z GÓR HARCU

Cena $1.00, i przesyłką $1.15
Najlepsza metoda na przeczyszcze­
nie — otrzymacie we wszystkich 
aptekach oraz w

APTECE WIECZORKA 
1174 MILWAUKEE AVENUE 
Wysyłamy Lekarstwa do Polski 

Telefon: HUmboIdt 6-2671

POLSKA APTEKA
W. KRAMARCZYK, właśc.
Wypełniamy wszelkie recepty 
również na wysyłkę do Polski. 
Mamy Żywokostowa Maść MIRRO S

3101 MILWAUKEE AVE. 
Tel. JUniper 8-9785

PENCEK CIRCLE PHARMACY
J. S. Pencek. R. Ph. C.

Wypełniamy recepty. — Potrzeby 
dziecięce. — Przybory do izby 
chorych.

Telefon: GLadstone 3-4297 
1214 Elmwood Parkway 

Elmwood Park Illinois

MISCELLANEOUS

LOGAN EXTERMINATING CO.
Gwarantujemy wytępienie ro­
bactwa. Nie ma napisów na 
naszych ciężarówkach Nie bę­
dziecie sie czuli zażenowani.
1855 W Armitage HU 6-7511

WIELKA SPRZEDAŻ
Materiałów na Draperie i

SPECJALNE CENY 
na wysyłkę do Europy 

wszelkiego rodzaju materiałów 
Nylony—Jedwabie—Wełny 

DIVISION TEXTILE CENTER 
2547 W. Division AR 6-4346

Dla Waszej Wygody 
Już od 42 lat 

Urzęduje Znany Lekarz 
i Służy Całej Polonii 

Dr. Józef F. Konopa 
1057 N. Hoyne Ave.

róg Thomas Ul.
Tel. ARmitage 6-6145

Ten sam telefon lest do biura 
jak też 1 do domu

REAL ESTATE

J. B. PALLASCH
I SYNOWIE

Załatwia wszelkie sprawy realno- 
ściowe jak: kupno, sprzedaż, za­
miana budynków hipoteki, ubez­
pieczenia ogniowe od wypadków

Telefon ARmitage 6-1517
1146 NOBLE

Pon wtór, i czwart. 9—5 po poł„ 
7—9 wiecz. Piąt. Sob. 9—5 po poł. 

Środa 9—12 w poł.

SERVICE STATION

JOE’S STANDARD 
SERVICE STATION 
OGÓLNE NAPRAWY — TOW­
ING - GRISOWANIE - MY­
CIE - TUNE-UPS - USŁUGA 
BATERII - NAPRAWA OPON 

DOSTOSOWANIE KÓŁ 
957 N. Damen Ave. 
Tel. EVerglade 4-9212 

JOE KILLIAN.
właściciel

"Dziennik Związkowy" naj­
lepiej informuje w sprawach 
polskich swych czytelników 
jako największe polskie pismo 
w Ameryce.

ABLE BUILDERS
Complete Remodeling & 

Construction Work 
Roofing & Siding Specialists 

Basement & Attic Apts.—Room 
Additions—Kitchen Remodeling 
—Cement Work etc.

AU Work Fully Guaranteed 
FHA FINANCING 

Licensed—Bonded—Insured
Residential—Commercial— 

Institutional
For Free Estimates Call 

ES 8-3332—3
5448 W. HARRISON

* * *
Dziewczęta ze łzami w oczach i żalem wielkim w ser­

cach, opuszczały prosty i ubogi lecz jakże gościnny szałas 
starego bacy z Witowa.

— Ostońcie z Panem Bogem — wyrzekła przez łzy Zo­
śka. Marysia odchodząc, słowa wymówić nie mogła, bo sła­
bym jej ciałem wstrząsnął szloch, a spazmami przerywany 
i tłumiony jęk, cichą skargą biednej sieroty, nękanej troską 
o niepewne jutro, poniósł się błagalnie o zmiłowanie ku nie­
bu.

— Idźcie 8 Bogem — wyszeptał gazda cicho, a w oku 
jego szlachetnym zabłysła łza smutku, a troska malowała 
się nad jego brózdami zoranem obliczu, o przyszłość tych, 
które zawistny los rzucał w daleki nieznany świat.

Jeszcze jedno serdeczne słowo, jedno upomnienie, o- 
śtatni uścisk dłoni i dziewczęta ruszyły według wskazań 
gazdy, a wychodząc z lasu wnet wstąpiły w otwarte bramy 
ziemi Spiskiej. W myślach pogrążone szły naprzód, a drogi 
im co raz to więcej ubywało.

* * *
Schylało się już dobrze z południa, gdy stanęły na wzgó­

rzu, z którego roztaczał się widok na szerokie równiny za- 
tatrzańskiej krainy Spiskiej, gdzie w dali dostrzegły lekko 
jakby mgławicą przysłonięte ludzkie osiedla.

Był to Poprad. Poniżej dostrzegały wśród ogromnych 
głogów wytryskające z pod skały źródło. Zmęczone całodnio­
wą podróżą, spragnione na słońcu i wietrze, z trudem prze­
dzierać się musiały, przez prawdziwy wał głogów, które 
Zośka ciupagą wycinała, a które jakby broniły dostępu ku 
źródłu. Wreszcie po wielu bolesnych ukłuciach napiły się 
wody, i znów spojrzały w stronę Spiskiej dziedziny, z na­
dzieją w sercach lepszego jutra, raźniej ruszyły naprzód.

Były jednak wycieńczone i bardzo osłabione.
— Pomału ze idź siostro bo ci nimoge wydoleć, nogi 

mnie bolom — rzekła Marysia.
— Pojdze ino podź coby my przed nocom do dziedziny 

dosły — zachęcała ją Zośka.
— Hej Panie Jezusicku — westchnęła Marysia — kie- 

by my tys ino zmiłowanie Boskie i dobryk ludzi nasły.
— Wiera dobrze siostro gwarzis — godo Zośka — do- 

ryk ludzi nom trzeba co ik Pon Bóg daje, ale cos ztego, kie­
dy jak sie dobry człowiek zjawi, to djasek tys nie śpi, ba sie 
Panu Bogu prociwi. Jak sie mu w piekle siedzieć uprzykszy, 
to se cosi wereda namyśli, wgóre podskoci, pazdóry na ko- 
pytak zaostrzy, na świat leci, dobryk ludzi kusi, co som wej 
pote źli i temu to na świecie jest nie dobrze, bo pote Pon 
Bóg syćkik korze ci wtóry winowaty abo i nie to syćko rów­
no, każdy musi cierpieć.

— A ono to wej nie dobrze — rzekła Marysia — na cos 
cierpieć kie cłek nic nie winowaty.

I tak sobie smutno rozmawiając, zbliżały się co raz to 
bliżej ludzkich osiedli, a im były bliżej celu swej wędrówki, 
tym większe zwątpienie o niepewne jutro je ogarniało.

* • *
O jakże smutnym był widok biednych tych sierót. Wy­

nędzniałe, głodne, obdarte, zmizerowane, o twarzach po­
żółkłych i oczach zapadłych, bose ze skaliczonemi na ost­
rych kamieniach i zamarzniętej tu i ówdzie jeszcze ziemi, 
nogami, wylęknione i niepewne, stanęły na skrzyżowaniu 
polnych dróg, pod gałęzistą sosną, do której przybita była 
mała kapliczka — a w środku za szkłem mała figurka.

Tu stanęły i zamyśliły się.
Za nimi pozostał głód, mór, zaraza i śmierć, a przed 

nimi niepewność jutra, która je przygniatała, a tęsknota 
wyryła już znamienne piętno na ich choć młodych, lecz jak­
że zmizerowanych twarzach.

I któż hudobnym tym sierotom dziś pomoże?
Kto się nad niemi zmiłuje i przygarnie, dając im choć­

by skromny kęs chleba, którego nigdy dosyć nie miały?
Kto zastąpi im ojca i matkę i wleje w ich skołotane du­

sze radość życia? * * *
Hej Boże — we świat idą biedne te sieroty, z oczami 

zapłakanemi, po stracie ich drogich im rodziców, nic im 
już nie pozostało ino nadzieja, która w Tobie pokładają.

Idą zbłąkane i niepewne co się tu z nimi stanie, a nie­
pewność ta, przygniata je ku ziemi jakby kamień prze­
ogromny.

Zginą czy przetrwają?
Czy los zawistny który rzuca je w tej chwili na ponie­

wierkę, będzie ich zatraceniem?
Czy ich nadzieje nie zmienią się jeszcze w większy ból 

zwątpienia?
W godzinie wyroków nikt na ziemi nie może ujść męki 

i trudu i każdy człowiek w swym życiu, wychyla kielich go­
ryczy aż do dna.

Wzniosła Zośka oczy w stronę kapliczki i rzekła.
— Wiys co siostro, zmówmys paciorek, to sie może Pon 

Bóg prędzej nad nami smiyłuje.1 Dziś nom jus na tym świe­
cie nic nie ostało, ino Boskie smiyłowanie — odrzekła Ma­
rysia — to sie pomodlimy, coby ta strasno biyda za nami 
nie przysła.

Uklękły więc obydwie sieroty, wzniosły drżące ręce do 
Boga i rozpoczęły modlitwę, której słowa Zośka na głos 
odmawiała, a Marysia za nią powtarzała.

— Boże litościwy z nieba wysokiego i Matko Noświętso, 
my hudobne siyroty, co nom ociec i matka pomarli, przysły 
my tu we świat daleki i obcy i nikogo tu nimomy, ani nie 
znomy. W piersiak nasyk o Boże nic nima ino smutek i zol, 
co nom nase serca ozruwo i straśnie nos przygniato. Nic my 
od małyk dzieci nie poznały ino biyde co jej do dziś dnia 
końca nima, to idziemy szukać lepsego zycio.

— Smiłuj ze sie nad nami o dobry Boże i Chlebem po­
koju nos obdorz i chleb miłości Twojej nom daj, coby my go 
miały dość dziś, jutro i pojutrze.

— Wierzymy i momy nadziejom, ze nos Boże nie o- 
puścis wtym naszym cierpieniu i niedoli, ba nom dopomozes 
ze nie zginiemy i dos dobryk ludzi, coby wdom przyjeni 
opuscone siyroty.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Rada

Karpacka 
“Wieczornica 
Żołnierska”

Ku uczczeniu 20-Iecia Walk Sa­
modzielnej Brygady Strzelców 
Karpackichw obronie Tobruku, o- 
raz zwycięskiej bitwy pod Ein El 
Gazala, Koło Karpatczyków or­
ganizuje w rocznicę bitwy gazal- 
skiej w sobotę, 16 grudnia, o godz. 
8-ej wieczorem — Wieczórnicę 
Żołnierską — w orzechowej sali 
rest. Lenarda.

W bogatym programie artysty­
cznym biorą udział wybitni arty­
ści polscy w Chicago.

Główne przemówienie wygłosi 
ppułk. dypl. Jan Rześniowieeki.

Na ten żołnierski jubileusz za­
praszają weterani Tobruku i Ga- 
zali, zrzeszeni w Kole Karpatczy- 
v.ów.

Co Robi i Jakie Ma 
Cele Polska Rada 
Pracy w Chicago

Polsko - Amerykańska
Pracy w Chicago pracuje już od 
dwudziestu dwóch lat. Prowadzi 
ona prace ideowe, tak dla odzy­
skania prawdziwej niepodległości 
Polski, jak też dla dobra Polonii 
Amerykańskiej i poprawy bytu i 
praw robotniczych. W tym celu 
współpracuje z uniami robotniczy­
mi na tutejszym terenie.

* * *
W miarę potrzeby, śle rezolucje 

i protesty do naszych władz pań­
stwowych. Domaga się sprawiedli­
wości dla naszej Polski, w myśl 
Karty Atlantyckiej, przywrócenia 
wschodnich granic Polski z roku 
1939, zaś na zachodzie utrzymania 
i uznania granicy na Odrze i Nysie. 
Na tym odcinku współpracuje z 
Kongresem Polonii Amerykań­
skiej .

By Rada mogła spełniać swe 
zadania musi otrzymać pomoc ca­
łej Polonii. Bez względu, do jakiej 
organizacji należymy, to jednak 
jako robotnicy, powinniśmy mieć 
swoją własną robotniczą organi­
zację, a tą właśnie jest Polsko- 
Amerykańska Rada Pracy.

• * •
Podając fakty powyższe, uważa­

my, że Rada Pracy zasługuje na 
poparcie. Dlatego apelujemy o wy­
bór delegatów do Rady Pracy. O- 
płata roczna wynosi tylko $2.50 
rocznie od delegata, lub delegatki.

* * *
Każde towarzystwo, oddział, lub 

klub, ma prawo do jednego dele­
gata, lub delegatki. Większe orga­
nizacje, jak gminy i osady, mają 
prawo od dwóch do pięciu dele­
gatów. Posiedzenia miesięczne od­
bywają się w każdy 2-gi czwar­
tek miesiąca, w sali Wydziału Sta­
nowego Koń. Pol. Amer., 1838 W. 
Division ulica.

* * *
Następne posiedzenie odbędzie 

się' w czwartek, 14go grudnia, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

Będą omawiane m. in. ostatnie 
wydarzenia w świecie. Zaprasza­
my oprócz delegatów i delegatek, 
przyjaciół Rady Pracy.

J. K. Wieczorek, jest prezes an; 
Włodzimierz Piotrowski, sekr,

LENARD’S LIQUOR STORE
1172 Milwaukee Ave.

Tel. AR 6-4246
Polska czysta wyborowa, Wiś- 
niak, żubrówka, starka, krup­
nik, złota woda.

KANTOROWICZA 
PODBIPIĘTA, BLACKBERRY 
Piwo polskie importowane ży­
wieckie — jak również wielki 
wybór trunków Baczewskiego.

CIGARS

ALLIED CIGAR STORE
1541 W. DIVISION ST.
Tel. EVerglade 4-3522
CYGARA — PAPIEROSY 

MAGAZYNY - CUKIERKI 
I PRZYBORY DLA PALACZY. 

MASZYNKI I ŻYLETKI
DO GOLENIA

RESTAURANTS

POLSKA
RESTAURACJA

Codziennie 
Smaczne 
Potrawy

Śniadania 
Obiady 
Kolacje

GRZECZNA 
POLSKA 

OBSŁUGA
WŁASNE 

PIECZYWO

SŁODKOWSKI 
RESTAURANT 
1219 Milwaukee Ave. 
W SŁODKOWSKI. Właśc.

Tel. HUmboIdt 9-3820

Gwiazdka i Instalacja 
Ku Pomocy Siostrom 
Dominikankom

W niedzielę, 17go grudnia, o go­
dzinie 2:30 po południu, odbędzie 
się posiedzenie Tow. Św. Róży 
Limańskiej, w sali pod kościołem 
misyjnym Św. Jadwigi, 2441 N. 
Washtenaw.

Wszystkie członkinie uprze jmie 
proszone są o obecność, gdyż po 
posiedzeniu odbędzie się gwiazdka 
połączona z instalacją nowego za­
rządu na rok 1962.

Także jest to sposobność dla 
członkiń z okazji Bożego Narodze­
nia — obdarzyć Czcigodne Siostry 
Dominikanki dobrowolną ofiarą.

Przypominamy, że w styczniu 
posiedzenia nie będzie.

Rodacy z Polski 
Poszukują Was

Antonina Ostrowiecka, z domie 
Bacia, która z Polski wyemigro­
wała około roku 1915ego — poszu­
kiwana jest przez siostrę Jadwi­
gę Kubalka, zamieszkałą w So­
snowcu, Aleje Mireckiego 14, — 
Polska.

Specjalne Kupno 
Damskich Kapeluszy

Na nadchodzące święta Bożego 
Narodzenia możecie Panie ubrać 
się w strojny, a tani kapelusik, ze 
specjalnie znanego z dużego wy­
boru składu kapeluszy damskich 
i dla panienek, i naszych pań, 
LaMar Exclusive Millinery, pod 
•nr. 3622 W. 26-ta ulica.

Właścicielka składu, będąc po­
nad 40 lat w tym byznesie, do­
radzi Wam w wyborze pięknego 
kapelusza, z którego będziecie 
dumne. Jest to specjalny skład 
kapeluszy, więc na pewno znaj- 
dziecie odpowiedni dla Was. O- 
becnie odbywa się specjalna wy- 
sprzedaż i możecie kupić po ce­
nie umiarkowanej piękny, na 
święta kapelusz.

Udajcie się napewno w 
dniach i wybierzcie sobie ną świę­
ta piękny kapelusz, jak długo wy­
bór jest wielki. ________ (R.M.)

OTWARTE RANY?
CHOROBY SKÓRNE?

Od przeszło 25 lat 
MAŚĆ ŁEGULO 

ulżyła i pomogła tysiącom, 
którzy chorowali 

NA EGZEMĘ, OTWARTE RANY, 
HEMOROIDY. GRZYBICĘ 

oraz inne dolegliwości

MAŚĆ LEGULO
pomaga w gojeniu, wstrzymuje 
świerzbienie i uspakaja ból ran

89c—$1.50 I $4.00 w Aptekach

Wiadomości z Gminy 87- ej Z. N. P. -
Aimowo i Okolica
Kalendarzyk Posiedzeń:

Tow. Garfield Ridge Polish 
American Club prosi swoich 
członków na posiedzenie, które 
odbędzie się w piątek dnia 15-go 
grudnia, o godzinie 8-ej weczo- 
rem w sali “Yugoslav”, 5540 So. 
Narragansett.

Tow. Artyleria Polska Im, Je­
rzego Washingtona, Grupa 760 
ZNP zwołuje posiedzenie na nie­
dzielę 17go grudnia, na godzinę 
2gą po południu, do sali Gajdy, 
2059 W. 19ta ul 1 Hoyne.

Tow. Sokół Polski “Bratnia 
Dłoń”, Grupa 1060 ZNP podaje do 
wiadomości, iż posiedzenie odbę­
dzie się w nie dzielę, 17go grudnia, 
o godzinie 2ej po południu w sa­
li Sokolni, 1921 W. Cermak Rd.

Tow. Im. Króla Jana Sobieskie­
go odbędzie swoje posiedizenie w 
niedzielę 17go grudnia o godz. 
2-ej po południu w sali Gajdy, 
2059 W. ,19ta ulica.

Klub Oświaty “Jażwian” za­
wiadamia, iż posiedzenie odbędzie 
się w n iedzielę 17go grudnia, o 
godzinie 3:30 po południu w sali 
Walengi, 1902 So. Leavitt.

Odział Matki Boskiej “Gwia­
zda Morza” Nr. 66 Ligi Mor­
skiej w Ameryce, podaje do wia­
domości, że posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę 17go grudnia o 
godzinie 2-ej po południu w sali 
Wozniak’s Casino, 2258 W. 19ta 
ulica i Oakley.

Z uwagi na to, że na powyżej 
wymienionych zebraniach wyb­
rani będą urzędnicy na rok 1962,

uprasza się przeto wszystkie pip. 
członkinie i pp. członków o jak- 
najliczniejszy udział w posiedze­
niach.

“Gwiazdka dla dzieci Sebastianów’, 
Grupa 1797 ZNP”

W niedzielę, 17go grudnia, o 
godzinie 3-ej po południu, Tow. 
św. Sebastiana Grupa 1797 ZNP 
urządza w sali Woźniaka, 2258 W. 
19-ta ulica.

“Gwiazdkę” dla tych dzieci któ­
re są członkami grupy.

Początek o godzinie 3-ej. Wy­
świetlane będą filmy kolorowe, 
poczym nastąpi powitanie gości, 
rodziców i dzieci. Następnie gwiaz­
dor rozdawać będzie podarunki. 
Po odśpiewaniu kilku kolęd, na­
stąpi przyjęcie dla dzieci i rodzi­
ców. Muzyka z płyt “Hi-Fi”. Ży- 
wiemy nadzieję, iż członkowie po­
prą tę imprezę przez liczne zja­
wienie się pokażą przez to na­
szej młodzieży siłę ZNP .

Wstęp Wolny.

Poświęcenie Dodat. 
Części Szkoły Publ. 
Hans C. Andersen

Dziś, w środę, odbędzie się po­
święcenie dodatkowej nowocze­
snej części szkoły elementarnej 
Hans Christian Andersen Elem. 
School, pnr. 1148 North Honore 
ulica, (naprzeciwko Domu Wydz. 
Kongresu PA).

Początek uroczystości o godzi- 
1:30 po poł. Po uroczystości bę­
dzie kawa i ciastka oraz publicz­
ne zwiedzacie, budynku.

Kierownictwo Szkoły ivraz z 
gronem nauczycielskim zaprasza­
ją Polonię.

PRZEZ STACJĘ

WOPA
AM-FM

14M RC - 1U3 MO
Studio i Biuro mieszczą sie pnr 

5846 W. Belmont Avenue 
Tel. Kildare 5-9191

SAMOCHODY I TROKI

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Nowy Przysmak z Polski!

POLĘDWICA WIEPRZOWA

DZIEŃ DOBRY 
PAŃSTWU 

WIADOMOŚCI — MUZYKA 
POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik-Zarządca Programu 
Nadawanego Dziennie 

Od Poniedziałku do Piątku
Włącznie

Od 12 do 12:30 Po Południu

SPRZEDACIE 
PRĘDZEJ 

przez 

DROBNE OGŁOSZENIE
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie bardzo dużo drob­
nych ogłoszeń troków i samochodów osobowych, ponieważ 
Dziennik Związkowy szybko znajduje nabywców i ogło­
szenia są bardzo tanie. Jeżeli macie trok lub auto 
na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRUNSWICK 8-8700

Różowa Polędwica Wieprzowa (Polish Pork 
Loin Roli), tak jak i polska szynka, wy­
różnia się smakiem wyjątkowym, mięso jest 
soczyste i miękkie, bez tłuszczu, może być 
podane na gorąco, lub też na zimno jako 
doskonała przekąska lub sandwicz.

W sprzedaży ekonomiczne puszki IM: i 3 funtowe.

Żądajcie wszędzie Polskiej Szynki i Polskiej Polędwicy 
Wieprzowej marki ATALANTA, KRAKUS, TALA.

Posiedzenie Tow. 
Alliance Society 
Gr. 2475 ZNP

W środę, dnia 13-go grudnia, 
odbędzie się miesięczne zebranie 
Alliance Society, Grupy 2475 ZNP, 
w sali Wydziału Kongresu Polo­
nii, budynku przy 1838 W. Divi­
sion ulica.

Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o najliczniejsze przyby­
cie. Na tym posiedzeniu będą prze­
prowadzone wybory urzędników 
Zarządu Tow.. na rok 1962 — i 
mamy też wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

Początek zebrania o godzinie 8ej 
wieczorem. — K. Bojkowski, pre­
zes; Jan Wróblewski, sekr. prot.

(Ciąg dalszy)
—Idźcie z Bogym — wyrzekł on drżącym głosem — a 

trzymojcie sie zdrowo i nie zabacujcie o tyj ziemi podhalań­
skiej, skąd zeście wysły. Nie syćko tu stracone, przydom 
tu kiejsi inne a lepse easy, ze syćko złe przeminie, a ludziom 
bedzie lepij.

—Dziś tu źle.
—Ale do Bóg i Ludźmiersko Paninka ze głód i mór 

przejdom, a dziedziny podholańskie nowym napełniom sie 
życiem, a ludzie bedom zyć w scęściu, zdrowiu, powodzyniu 
i błogosławieństwie Boskim.

FR. CHOWANIEC

Podhalańskie Sieroty
(OPOWIADANIE GÓRALSKIE)

Na Święta

NAJWYŻSZEGO gatunku i 
jakości puszkowy produkt 
mięsny renomowanych 
marek ATALANTA, KRA­
KUS, TALA — sławnych z 
wyrobu polskiej szynki.
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Wysyłany przez Pocztę 
w Chicago 

1 w Kanadzie 
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 vr.) $16.00 
Półrocz. (6 mos.) 9.50 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75 

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $6.50 
Półrocz. (6 mos.) 4.00 
Kwartał (3 mos.) 2.50

Wysyłany przez Pocztę 
Poza Granicę Chicago 

w U. S.
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6 mos.) 9.00 
Kwartał (3 mos.) 5.50 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75

Tylko
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6.00 
Półrocz. (6 mos.) 3.75 
Kwartał (3 mos.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW
Codziennie i Sobotnie Tylko Sobot. Wydanie
Rocznie (year) $22.00 Rocznie (year) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.00 Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 Kwartał (3 mos.) 3.50 
Na "Standach" (News-Stands) — Pojedyńczy

Numer Codziennie (Single Daily Copy)....10e 
Na “Standach” (News-Stands) — Pojedyńczy

Numer Sobotni (Single Saturday Copy)..... 15o
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Artykuł w Magazynie “Look” 
o Planach Hitlera Wobec U. S.

Amerykański magazyn “Look,” który, jak 
głosi, ma 7 milionową cyrkulację, przynosi 
w numerze z dnia 19 grudnia artykuł, który 
powinien przeczytać każdy Amerykanin, aby 
się dowiedzieć, coby go czekało, gdyby drugą 
wojnę światową wygrały Niemcy Adolfa Hit­
lera.

Autorem artykułu jest Amerykanin Wil­
liam L. Shirer, autor najlepszej książki o 
Niemcach Hitlera, który za tą książkę dostał 
niedawno amerykańską nagrodę na rok 1961. 
Ta jego książka, która nadal jest w Stanach 
Zjednoczonych “bestsellerem” nosi tytuł:— 
“Powstanie i upadek trzeciej Rzeszy” (The 
Rise and Fall of the Third Reich).

Na okładce magazynu “Look” z dnia 19 
grudnia jest fragment kuli ziemskiej obej­
mujący Stany Zjednoczone, nad którymi od­
bija się cień hitlerowskiej swastyki. Nad tym 
fragmentem globu ziemi jest tytuł artykułu 
Wiliama L. Shirera: “Gdyby Hitler wygrał 
drugą wojnę światową.”
: Artykuł Shirera rozciąga się na 11 stro­

nach magazynu “Look,” ilustrowanych foto­
grafiami z czasów panowania Hitlera nad 
Europą.

Jest tam też jedna fotografia bardzo pou­
czająca dla wszystkich, a szczególnie dla Po­
lonii. Obrazuje ona, jak Niemcy Hitlera wie­
szali na placach publicznych polskich patrio­
tów, po wkroczeniu do Polski w 1939 roku. 
Obok tego jest fotografia wynędzniałych i 
zagłodzanych żydów oraz fotografia rozra­
dowanych i “hajlujących” Niemców na cześć 
Hitlera.

Te fotografie Shirer uzupełnia stwierdze­
niem od siebie, że gdyby Hitler wygrał woj­
nę, to Amerykanie spotkaliby się z tym sa­
mym głodem, z tą samą niewolą i nędzą oraz 
tak samo byliby masowo mordowani, jak 
wszystkie inne narody przez Hitlera podbite.

Shirer odkrywa też i ilustruje to mapką 
oraz szkicem, jakie Niemcy Hitlera mieli pla­
ny najazdu i zdobycia Stanów Zjednoczo­
nych po wygraniu drugiej wojny światowej 
w Europie. W tych planach Hitler obiecał 
zrobić Amerykę “Judenfrei” (wolną od Ży­
dów).

Kto chce wiedzieć, coby go czekało w A- 
meryce po wkroczeniu tu Hitlera, niech kupi 
magazyn “Look” i ten interesujący i doku- 
mentarny artykuł uważnie przeczyta.

De Gaulle “Nieustępliwy” 
Utrudnia Jedność Zachodu

W sprawach kryzysu Berlina i problemu 
Niemiec wszyscy partnerzy zmieniają czę­
ściowo i modyfikują swe stanowiska, a tyl­
ko jeden jedyny prezydent Francji De Gaulle 
jest “nieustępliwy,” swego stanowiska pier­
wotnego nie zmienił, ani o włos, że w obecnej 
sytuacji nie zasiądzie do wspólnego stołu 
konferencyjnego z władcami Kremla.

Utrudnia to bardzo osiągnięcie jedności 
Zachodu w strategii “negocjacji o Berlin.”

Ani MacMillan, ani dr Adenauer nie zdo­
łali, swą perswazją zmienić stanowiska De 
Gaulle’a.

Jako sukces przedstawia się już samo uzy­
skanie zgody De Gaulle’a, aby minister fran­
cuski wziął udział w konferencji czterech so­
juszniczych ministrów spraw zagranicznych 
na temat Berlina przed posiedzeniem Rady 
NATO przewidzianym na 13 grudnia w Pa­
ryżu. To wszystko.

Było to zresztą do przewidzenia. De Gaulle 
nie ma zwyczaju ustępować w czymkolwiek 
w rozmowach zarówno z przeciwnikami jak 
i sojusznikami, zmienia politykę dopiero kie­
dy fakty stwarzają przeszkody nie do prze­
zwyciężenia. i dba nie tyle tylko o treść tej 
polityki, ile o to, by odpowiadała ona temu 
co nazywa on wielkością Francji, chociażby 
rzeczywistość nie dawała żadnych realnych 
dowodów tej wielkości.

W sprawie niemieckiej ta “wielka polity­
ka” polega na całkowitym popieraniu Ade- 
nauera i NRF dla stworzenia wspólnego—z

przewagą Francji—przewodnictwa w Euro­
pie z pomniejszeniem roli Stanów Zjedn.

W samej Francji apodyktyczna polityka 
zagraniczna de Gaulle’a budzi krytykę za­
równo na lewicy jak i na prawicy oraz oba­
wy, aby skutkiem tego nie doszło do roko­
wań między Wschodem i Zachodem poza 
Francją, tym bardziej, że wszędzie stwierdza 
się wiele znaków odprężenia na międzyna­
rodowym horyzoncie politycznym.

Źli i Dobrzy Wujaszkowie
Pod takim tytułem reżymowe “życie War­

szawy” opisuje wydarzenia polityczne ostat­
nich tygodni na terenie Republiki Domini­
kańskiej, czyli “Dominikany,” jak “życie 
Warszawy” nazywa wyspę San Domingo.

Opisując następstwa zamordowania dykta­
tora Dominikany, sprawującego przez 30 lat 
rządy wyspy, wyczyny rodziny Trujillo i in­
terwencję floty amerykańskiej gazeta reży­
mowa prorokuje, że z Dominikaną może się 
się stać to samo, co i z Kubą, to znaczy może 
stać się drugą “wyspą czerwoną” u wybrzeży 
Stanów Zjednoczonych.

W konkluzji “życie Warszawy” pisze, jak 
następuje: •

“Zastanawiająca jest ta nagła troska Wu­
ja Sama o “demokratyzację” kraju, którego 
dyktatorskie rządy cieszyły się przez długie 
lata poparciem lub przynajmniej życzliwą to­
lerancją USA i chyba nie “źli wujaszkowie” 
stanową w oczach Washingtonu główny pro­
blem. Amerykańscy politycy nie kryją się ze 
swoimi obawami, że w Dominikanie docho­
dzą do głosu elementy lewicowe, sympaty­
zujące z rewolucją kubańską i że przywró­
cenie dyktatury trujillowskiej mogłoby spo­
wodować potężny wybuch niezadowolenia i 
utorować drogę prawdziwej rewolucji typu 
castrowskiego.

Pod osłoną amerykańskiej eskadry okrę­
tów wojennych na placu boju pozostał na ra­
zie prezydent Balaguer, który ma urzeczy­
wistnić “demokratyzację” Dominikany. Czło­
wiek ten został powołany na stanowisko pre­
zydenta jeszcze za życia byłego dyktatora i 
jest wieloletnim oddanym sługą rodu Tru- 
jillów. “Prawo i porządek” spoczywa w rę­
kach armii i policji—a więc ludzi, którzy są 
duszą i ciałem oddani klanowi Trujillo. Era 
Trujillo nie skończyła się w Dominikanie ani 
wraz ze śmiercią dyktatora, ani obecnie, po 
ucieczce jego krewniaków.

Era Trujillo skończy się dopiero wtedy, 
kiedy naród dominikański będzie mógł sam 
decydować o swoim losie—bez brutalnej in­
gerencji “dobrego wujaszka” Sama, który 
wyrzuca “złych wujaszków” po to tylko, że­
by nie dopuścić do głosu sił prawdziwie po­
stępowych. A siły te dają o sobie znać. W 
Dominikanie trwają demonstracje przeciwko 
trujillowskiej marionetce—prezydentowi Ba- 
laguerowi i przeciwko interwencji US.”

Chłopi Kupują Ziemię
Ponad 117 tysięcy hektarów fruntu z pań­

stwowego funduszu ziemi sprzedał od 1958 
r. Bank Rolny chłopom. Zainteresowanie 
kupnem gruntów jest nadal duże.

Najwięcej sprzedano ziemi na terenie wo­
jewództw szczecińskiego, olsztyńskiego i ko­
szalińskiego. Udają się tam przeważnie mło­
de małżeństwa zwłaszcza z kieleckiego, lu­
belskiego i łódzkiego, gdzie wieś jest prze­
ludniona.

Obserwuje się również dużo transakcji 
ziemią zawieranych między samymi rolni­
kami. Ceny gruntu w wolnej sprzedaży po 
okresie spadku wywołanego sprzedażą grun­
tów państwowych ostatnio w wielu woje­
wództwach znowu wykazują tendencję zwyż­
kową. Tak np. przeciętna cena hektara w 
woj. lubelskiem wynosiła w I półroczu 1959 
r. — 26,5 tys. zł., w rok później spadła do 
23,7 tys. zł., a w I półroczu br. znowu pod­
niosła się do 24,8 tys. zł.

W woj. łódzkiem przeciętna cena 1 ha pod­
niosła się do 24 tys. st. W woj. krakow- 
skiem wzrost nastąpił z 43 tysięcy zł. do ok. 
45 tys. zł.

Natomiast nadal spada cena ziemi w woj. 
białostockiem, bydgoskiem i kieleckiem.

Telewizja w Polsce
W Stanach Zjedn. bawił przez kilka mie­

sięcy na studiach telewizyjnych redaktor 
oświatowego programu telewizyjnego w Pol­
sce Ignacy Waniewicz.

W rozmowie z dziennikarzami oświadczył, 
że Polska ma obecnie studia telewizyjne w 9 
miastach i jeden program, do którego 80% 
materiału dostarcza Warszawa. Program 
trwa teraz od 35 do 40 godz. tygodniowo, gdy 
dawniej trwał tylko od 3 do 4 godzin.

Telewizja polska kładzie większy nacisk 
na audycje kulturalne, oświatowe i teatralne, 
niż na aktualności, pozostawiając to radiu.

Programy oświatowe pokazuje się 3 razy 
w tygodniu, przedstawienia teatralne głów­
nie w poniedziałki, wtedy bowiem zamknięte 
są teatry i mogą występować dobrzy artyści. 
W czwartki pokazuje się filmy kryminalne 
lub detektywistyczne, które cieszą się ogrom­
nym powodzeniem.

Przeznaczając dochód na Czerwony Krzyż, 
wydano w Paryżu luksusowy nakład “Ba­
jek” La Fontaine’a—w 299 egzemplarzach 
z drzeworytami w 16 kolorach między innym 
Fużity, Villona i Carzou.
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Oświęcim Was The WorstPRAWDA!.
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żona

Here’s the AnswerSmall Fish

NAJLEPSZA GOSPODYNI
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jednak 
tę bez- 
patrzeć

Bo okruch tylko w tłumie 
stanowi wiedzę całą — 
im więcej kto z nas umie, 
tem bardziej wie, jak mało...

kiedy stara 
cała. Kocha 
posiadania i 
doczesnych”

Im więcej kto z nas umie, 
tem bardziej wie, jak mało, 
i łatwiej to zrozumie, 
im więcej kto z nas umie.

I zaiste dziwna to będzie 
gwiazdka jakiegoś zobojętnie­
nia wobec grożących niebez­
pieczeństw.

44 Entrance in a
fence

45 Poems
46 Bird’s home
49 New Zealand 

parrot
51 Obese
53 Doctor (ab.)
55 Tantalum 

(symbol)

Jest w nieustającym dobrym 
humorze i nic na świecie nie wy- 
daje mu się godne poważnego za­
stanowienia. Najważniejsze kwe­
stie życiowe załatwia beztroskim 
“jakoś tam będzie." Dziecko cho­
re? Cóż z tego, dzieci są po to, że­
by chorowały. Rura przy zlewie 
pękła? Nie masz większych zmart­
wień! Zrobi się. Jakoś się sarno 
nie robi, ale mąż jest nadal w 
świetnym humorze. Nawet na twój 
płacz reaguje serią szampańskich 
dowcipów. Właściwie mąż-skowro- 
neczek to skarb.

21 Whets
24 Tipped
26 Chemical ester
33 Fall flowers

W Budapeszcie ogłoszono kon­
kurs na najlepszą gospodynię do­
mową. Wśród kilku tysięcy uczest­
ników pierwszą nagrodę (maszy­
nę do szycia) otrzymał ojciec pię­
ciorga dzieci, Zygmunt Bodo, któ­
ry sam odprowadza dzieci do 
żłobka (żona wychodzi wcześniej 
do pracy), robi zakupy, gotuje 
(żona wraca później do domu) oraz 
naprawia i ceruje bieliznę.

Wszystkie te jednak prze­
jawy i momenty rzucające się 
w oczy, nie wywołują w świe­
cie zbytniego zainteresowania. 
Prasa krzyczy nieraz wrzask­
liwymi nagłówkami, ale na­
strojów zobojętnienia i jakiejś 
dziwnej osowiałości rozwiać 
nie może.

HORIZONTAL
1 Depicted 

small fish
8 It lives in —— 

water
13 Become 

cheesy
14 Bird of prey
15 Exist
16 Festivity
38 Become jelly
19 Chinese 

measure
20 Grains
22 Measure of 

cloth
23 Poker stake
25 Hoisted
27 Precipitation
28 Malt 

beverages
29 Lieutenant 

(ab.)
30 Concerning
31 Tellurium 

(symbol)
32 Parent
33 State
35 Sicilian 

volcano
38.Lateral part
39 Require
40 Toward
41 Fabulous 

monsters
47 Depart
48 Large deer
50 Sułtanie 

decree
51 Distant
52 Bamboolike 

grasses
54 Having left a 

will
56 Gaze .fixedly
57 Landed 

properties

Zapewne masz się za takiego. 
Jeśli cię czasem żona zwymyśla, 
pytasz rozżalony: "czego ty ode 
mnie chcesz? Nie piję, nie biję, 
zarabiam uczciwie, nie latam za 
babami jak inni . . •” Może masz 
rację, nie przeczymy, proponuje­
my jednak abyś przejrzał nakre­
ślone poniżej portreciki. Może, jak 
w lustrze, dostrzeżesz samego sie­
bie . . .

Remigiusz Kwiatkowski 
‘ ❖

WZÓR MĘŻA

XXX
Trzech ludzi na pięciu pyta: 

po co schrony? Szczególnie 
silnie zastrzeżenia wybuchły 
przeciw tak zwanym schro­
nom rodzinnym, kilkuosobo­
wym.

Zerwał się nawet na ten te­
mat dość ostry spór teologi­
czny i zdawało się, że społe­
czeństwo weźmie udział w ja­
kiejś wielkiej wymianie słów 
—ale gdzie tam! Powszechne 
zobojętnienie i ten spór teo­
logiczny stłamsiło.

XXX
Co ma być, niech będzie— 

zdaje się być ogólnie przyj­
mowaną, bezradną zasadą.

Jak możemy wnioskować z 
prasy europejskiej, tam też 
nie lepiej się dzieje. Ludzie po 
prostu nie chcą myśleć o groź­
nych .sprawach, o narastają­
cych kryzysach międzynaro­
dowych, przeceniając życie z 
dnia na dzień, płynięcie ż fali 
na falę, o ile tylko są to fale 
dobrobytowe. A Europa Za­
chodnia żyje sobie teraz jak 
pączek w maśle i udaje, że nie 
widzi rzuconego jej przez obóz 
komunistyczny wyzwania.

XXX
Bo jakżesz inaczej wytłu­

maczyć niezaradność sojuszu 
północno atlantyckiego, — 
NATO?

Po dziesięciu latach istnie­
nia i “wspólnych wysiłków” 
piętnastu państw zachodnich, 
NATO nie ma jeszcze ani 
dwudziestu w pełni uzbrojo­
nych dy wizyj.

Rosja, nie licząc i tak nie­
pewnych względem niej sił sa­
telickich, ma pod bronią 160 
dy wizyj.

Europa Zachodnia najwido­
czniej już dawno przyszła do 
przekonania, że “konwencjo­
nalne siły” nie wiele znaczą. 
A zaś nowoczesnymi broniami 
jądrowo - rakietowymi rozpo­
rządzają tylko Stany Zjedno­
czone we wolnym świecie. Z

36 Nullify
37 Worships
42 Get up
43 Measure of

area

Dziwna Gwiazdka: — Zmącony Świat Zbliża 
Się Do Świąt Pokoju w Nastrojach 

Niepewności

KRYTYK
Nie zajmuje się oczywiście kry­

tyką dzieł literackich, natomiast 
już od śniadania krytukuje wszy­
stko, co istnieje w jego domu. Po­
cząwszy od rodzaju pieczywa aż 
do koloru włosów żony. Kryty­
kuje bezustannie pogodę, rodzinę 
żony, kolegów z pracy. Sam jest 
oczywiście najmądrzejszy, najle­
piej umie przybijać gwoździe, naj­
lepiej gotuje. Bezustannie poucza 
żonę i dziatki, jak się to robi.

The Camp Was An Abyss Of Misery, A Hor­
rible Slaughter House For Thousands 

By German Sadists
(Conclusion)

Part of the system of dehuman­
izing the prisoners consisted of 
compelling them to perform even 
the most intimate physiological 
necessities in public. There was 
no chance of isolation in the camp, 
and a moment of solitiude was an 
empty dream. The woman slave 
was always one of an animal herd, 
always surrounded by a crowd, 
incessantly hunted, cuffed, heaped 
with the most horrible expres­
sions. This slave, a living number, 
did not possess a change of un- 
dei- clothing, could not call the 
least thing her own, and had an 
unchallenged right to only one 
thing: to death. And the inhab­
itants of the camp availed them­
selves abundantly of that right.

» » *
In November of 1943 the annual 

typhus epidemic broke out in 
Brzezinka. It was especially vio. 
lent in iis course. In November, 
December and January the deaths 
amounted io nine thousand per 
month. Three hundred women 
died every day. The hospital 
blocks were overcrowded. Four 
sick women lay on each narrow 
pallet. Try to imagine the picture 
of four women in a high fever, 
pressed close together, unable io 
stir, with bodies covered all over 
with the iich and ulcers (avitam­
inosis), eaten alive with lice and 
fleas. There could be no thought 
of fighting the epidemic, for there 
were no medical supplies. They 
did not exist at all, not even the 
simplest and most primitive. 
Nothing. And of what avail was 
the devotion and good will of the 
doctors (most of them Polish 
women) when all they could do 
was to certify the disease, and 
had nothing with which to treat 
it. And so the sick died, died 
without religious consolation, 
without a friendly word of fare­
well. Young girls died whom 
mothers were waiting yearningly 
at home, mothers died for whom 
little children were waiting at 
home. Some departed with resig. 
nation, others clung desperately 
io life. "I can't die, I promised 
mother I'd come back for certain," 
one dying girl complained.

The block personnel carried out 
the bodies and flung them down 
in the yard outside the doors. By 
evening a large pile of bodies was 
gathered, lying in the mud or 
snow, naked, yellow and blue, 
fearfully emaciated, arms flung 
out, flung down carelessly, legs 
straddled, with staring eyes. For 
death in Oświęcim, the death 
which is the comrade of every 
prisoner, was entirely lacking in 
dignity, beauty and respect. It 
was as ugly as if Satan himself, 
the lord of the camp, were play­
ing with humanity and its-death 
hopes. The bodies lay in the yard 
all day, for the lorry carrying

WYGODNICKI
Zaraz po powrocie z pracy 

przebiera się w najgorsze ciuchy, 
przerażając swoim wyglądem oto­
czenie. Nic go to jednak nie obcho­
dzi — bo tak mu wygodniej. Kła­
dzie się na tapczanie i godzinami 
nie mówi ani słóweczka do żony, 
bo mu się nie warto fatygować. 
Poza czterema ścianami domu by­
wa elegancki, rozmowny, dowci­
pny, jeżeli mu tak wygodniej.

I właśnie Niemcy są naj­
słabszym i najniepewniejszym 
ogniwem w NATO. Z typowo 
niemiecką “delikatnością” — 
pchają na stanowiska kierow­
nicze w NATO generałów ści­
śle powiązanych z niemiecką 
przeszłością ludobójczą. To 
chyba Belgii, Norwegii, Fran­
cji, Italii, nie buduje na du­
chu. Z rozmaitych 
względów muszą na 
czelność niemiecką 
przez palce.

XXX

VERTICAL
1 Having 

magnitude
2 Constellation
3 Employ
4 French article
5 Peel
fl Brain passage
7 Granular

snow
8 Dropped
9 Egyptian

• sun god
10 Hep product
11 Garment part 34 Spring flower
12 Turkish cape
17 Babylonian 

deity 
20 Put in the 

middle

tej racji, Zachodnia Europa 
uważa, że po prostu obowiąz­
kiem i interesem Stanów Zje­
dnoczonych jest obrona całe­
go NATO na wypadek wojny.

XXX
Mogą pojawiać się w prasie 

i w mowach inne w tej spra­
wie zdania. Mogą mówić o 
“nieodzowności” NATO, ale 
nie zmienią one faktu, że 
NATO nie jest i ani za pięć 
lat nie będzie gotowe do o- 
brony swych członków w woj­
nie “konwencjonalnej.”

XXX
Jedynie Niemcy Zachodni 

kręcą się w NATO z pewnym 
huczkiem, ale z małą dotych­
czas skutecznością. Nie kwapi 
im się do obrony Zachodniej 
Europy. Wybulili więc do 
NATO “aż” osiem tylko w 80 
procentach uzbrojonych dywi­
zyj i buczą na cały świat, że 
są “największą potęgą mili­
tarną” w Europie.

Pewnie, taką potęgą mogą 
się stać piorunem, jeśli tego 
będzie wymagał ich pan-ger- 
mański interes rozbojów i za­
borów. Ale dla obrony NATO ? 
Niech się Amerykanie o to 
głowią.

XXX
NATO Niemcom jest po­

trzebne nade wszystko dla 
siania strachu rewizjonistycz­
nego, dla podniecania apety­
tów zaborczych “dobrych” 
Niemców, którzy się z nędzy 
po drugiej wojnie światowej 
utuczyli, już obrośli w piórka 
i już im się śni najpierw go­
spodarcza i polityczna, a póź­
niej militarna Pan-Germania 
europejska.

X X ,x

Na arenie dyplomatycznej 
też im nie brak teutońskiej 
delikatności. Taki na przykład 
Herr Wilhelm Grewe, ex-na- 
zista, “wybielony” przez Ade- 
nauera, występuje na telewi­
zji amerykańskiej i jako am­
basador obcego państwa, ma 
bezczelność krytykować pub­
licznie, przed całym narodem 
politykę rządu amerykańskie­
go.

Co prawda, Herr Grewe nie 
miałby sposobności do takiego 
wyskoku, gdyby nie naiwnia- 
ctwo polityczne i głupota dy­
plomatyczna pewnych senato­
rów. Ci chcieli trochę reklamy 
dostać na telewizyjnym “sio­
le” i udawali głupców przez 
zadawanie ex-naziście pytań 
o sprawie niemieckiej.

XXX
Trzeba będzie może napisać 

list do tych samych senato­
rów, aby wykorzystali spo­
sobność większej jeszcze sa­
mo-reklamy i zorganizowali 
siół telewizyjny z generałem 
Heusingerem, który Hitlerowi 
planował wyprawy ludobój­
cze, a teraz udaje wielkiego 
“Europejczyka” w NATO.
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Naśladując Sienkiew i c z a, 
możnaby napisać, że rok 1961, 
był to dziwny rok.

Nie pokazywały się wpraw­
dzie żadne znaki na niebie, a 
na ziemi zaś znaków było za 
dużo, aby się w nich należycie 
połapać. Nie było w tym Ro­
ku Pańskim żadnych przeja­
wów nadprzyrodzonych sił, 
któreby usiłowały różnymi 
widocznymi sposobami ostrze­
gać człowieka przed burzą, 
jaka wisi nad jego głową.

XXX
I nie było w tym roku ja­

kichś nadzwyczajnych przesi­
leń międzynarodowych: był 
nawet spokojniejszy, niż na 
przykład rok 1958, kiedy to 
wysłaliśmy strzelców mor­
skich do Libanu, lub rok 1956 
—rok powstania węgierskiego 
i izraelsko-francusko-angiel- 
skiej awantury suezkiej.

A jednak Był ten rok obec­
nie dobiegający już końca, ro­
kiem dziwnego zobojętnienia 
mas z drugiej strony.

XXX
Kryzys berliński nie jest 

żadną nowością i Chruszczów 
tylko poodgrzewał stare po­
gróżki i niektóre z nich wpro­
wadził w życie, jak na przy­
kład mur komunistyczny w 
dawnej stolicy Niemiec.

Berlin nie mógł nikogo zby­
tnio przejmować, oprócz chy­
ba samych Niemców i pewnej 
grupy amerykańskich dyplo­
matów, którym się zdaje, że 
bez “dobrych” Niemców—ani 
rusz!—nie damy sobie rady 
z Rosją.

Zwycięstwa berlińskie, ja­
kie w zimnej wojnie odniosła 
dotychczas Rosja, też nikogo 
zbytnio nie przejmują. Bo, 
ostatecznie, świat na Berlinie 
nie stoi, a niemieckie dekla­
macje o tym, jakoby Berlin 
był “symbolem wolności” już 
nawet ludziom łatwowiernym 
bokiem wychodzą.

XXX
I nie Berlin, nie daleki La­

os, nie Kuba, nie Algeria, ale 
coś innego wpływało na na­
stroje niepewności, przygnę­
bienia, lub jakiegoś ślepego 
i bezwolnego zdawania się na 
łaskę losów.

Było to raczej pogłębiające 
osię w umysłach ludzkich prze­
świadczenie, że sprawy zim­
nej wojny dojrzewają, że za­
nosi się na jakiś przełom, na 
jakieś wypadki, na jakieś de­
cyzje, których zasięgu ni roz­
miaru nie można jeszcze objąć 
myślą.

XXX
Naprężenia międzynarodo­

we dochodzą do punktu wy­
buchowego i ludzie jakoś mil­
cząco uznają, że nic temu po­
radzić nie mogą.

Świadectwem tego, raczej 
przygnębiającego zobojętnie­
nia, tego zdania się na “co bę­
dzie to będzie,” są na przy­
kład amerykańskie nastroje 
w sprawie budowania schro­
nów.

Nie ma nic wspólnego z “o- 
szczędnym.” Na ogół zarabia przy­
zwoicie. Najchętniej wydziela żo­
nie "na życie'' i długo dyskutuje, 
czy naprawdę dziecko musi zja­
dać dwa jabłka dziennie i po co 
żonie nowa suknia, 
jest jeszcze zupełnie 
jednak "mieć/’ fakt 
gromadzenia “dóbr
sprawia mu największą, radość. Nie 
lubi wydawać na kino, książki, bo 
to "nic nie daje,” natomiast dro­
gie meble, złoty zegarek uważa za 
lokatę.

SKOWRONEK

Nazywa żonę, nawet w 30 rocz­
nicę ślubu: “moje dziecko,” jest 
przekonany o jej wieczystej nie- 
pełnoletności, nieustającej potrze­
bie decydowania za nią,opiekowa­
nia się nią, nawet gdy ona tej 
opieki nie potrzebuje. Nie pozwa­
la jej załatwić żadnej poważnej 
sprawy: "bo ty, biedactwo, zupeł­
nie się na tym nie znasz.”, Kupu­
je jej osobiście kapelusze i swe­
terki, przeważnie o trzy numery 
za małe i o 10 lat ... za młode. 
Bywa zazdrosny i lubi, by 
wyglądała jak kopciuszek.

SŁOŃCE
Rządzi w domu, jak monarcha 

absolutny. Wszystko, począwszy 
od dania obiadowego, sukni i ka­
pelusza żony, aż do narzeczonego 
córki, musi uzyskać jego aproba­
tę. Oczywiście, troszczy się o wszy­
stko w domu, lecz każda inicjaty­
wa, poza jego własną, określana 
bywa jako “bzdura.” Czuje się cho­
ry, gdy ktoś z domowników jest 
innego niż on zdania. Wszelkie 
próby dyskusji z nim kończą się 
niepowodzeniem.

* * *
Seven hundred Polish w ^n- 

worked in the camp itself, in the 
kitchen, the laundry, the tailor­
ing department, the packing de­
partment, the clothing ware­
house, the office, etc. They were 
all privileged individuals, for 
they worked with a roof over 
their heads and in a moderate 
temperature All the others, with 
the exception of five hundred 
“parked” in the hospital, went to 
work out of doors This work was 
compulsory winter and summer. 
Frost, rain, snow,, heat, nothing 
held up the march of the columns 
to work in the fields. Only when 
there was a dense mist were they 
kept in barracks, for fear that 
they should escape. This was the 
only rest they had, as Sunday 
was not observed. The work as­
signed to the women was very 
hard. In the winter the rivers 
Vistula and Sola were cleaned 
up, and the women digging out 
the channels stood up to their 
knees in water all day.

(Polish Review, July 4, 1945)

MIMOZA
Wymaga, aby wszyscy szano­

wali jego nerwy i wątłe zdrowie. 
Kiedy śpi, wszyscy muszą chodzić 
na palcach, w domu trzeba goto­
wać tylko to, co dla niego jest 
zdrowe. Spycha wszystko na żonę 
i innych domowników, ponieważ 
sam jest za delikatny, aby załatwić 
opał na zimę luz zreperować zlew. 
Gdy chce się z nim porozmawiać 
poważnie, jest zdenerwowany już 
na zapas — słowem mimoza z uro­
jenia.

SKĄPIRADŁO

them to the crematorium came 
only in the evening. All this time 
the rats rummanged among them. 
But once it happened that the 
rats gnawed at the forearm of a 
dead woman and destroyed the 
number there tattooed, the only 
proof of her identity, and owing 
to the bureaucratic complications 
this caused, the camp authorities 
ordered that the lorry was to 
come twice a day, so as not to 
leave so much time for the rats.

* * *
The epidemic was at its height 

at Christmas time. A huge fir 
free hung about with electric 
lamps shining brilliantly stood in 
the "Lagersirasse." The light 
picked out the pile of dead bodies, 
but the merry sounds of music 
came from the "Sanna." The local 
band was giving a concert. The 
death-wires rang with the frost. 
As though that sound had a sug­
gestive power, more than one 
desperate woman made her way 
towards it that night. The guards 
in various parts of ihe camp open­
ed fire again and again. The 
"posts" sitting in their towers 
were firing, for they were not 
allowed to let a suicide get near 
the wire. They had to shoot her 
first. A year before a post got a 
week's leave for shooting a pris­
oner. They were lucky. Every 
time they wanted io visit their 
girls, they watched for a woman 
prisoner getting too close to the 
wire, and their leave was assured.

» * *
Health and strength, honor and 

life—it was not sufficient to 
deprive the prisoners of these in 
order to consummate the work of 
dehumanizing them: the prison­
ers had to be robbed of their 
heart. Perhaps the greatest tor­
ment of a stay in the camp was 
the sight of the terrible tragedy 
of the Jews, which was open to 
all the camp to see. In Brzezinka 
there were six “chimneys,” or 
crematoria. They were never idle. 
Not an evening passed without 
the prisoners seeing the flames 
leaping out of the broad chimn­
eys, sometimes to a height of 
thirty feet. Not a day passed 
without heavy billows of smoke 
pouring from them. The cremat­
ing of the bodies of those who 
died in the camp was only a 
small part of the crematoria’s 
functions. They were intended for 
the living rather than the dead. 
And every day trains drew into 
the camp along the sideline 
bringing Jews from Bulgaria, 
Greece, Rumania, Hungary, Italy, 
Germany, Holland, Belgium, 
France, Poland, and from Russia. 
The trains brought, men, women 
and children, and old people.

* * *
Most of ihe prisoners worked in 

ihe open. The weaker collected 
medical herbs, worked in ihe 
tailors' shop and twisted ropes. 
Most of them were older women. 
The doctor decided whether a 
prisoner was io be assigned light­
er work. The food each day was: 
morning, only coffee: -dinner, 
tinned soup, or with margarine; 
supper, coffee, two hundred 
grams of bread with jam or marg­
arine, or something similar. Twice 
a week each prisoner got half a 
loaf of bread. Food parcels could 
be received even every day. They 
arrived unbroken. Bread and 
food constituted the currency 
with which one could buy any­
thing, from warm clothing to the 
regards of the "block" or the 
hospital nurse. (It was a funda­
mental condition of survival that 
ihe prisoner had io have a large 
quantity of food sent to the 
camp). The parcels could contain 
soap, tooth-powder, tooth-brush­
es, toilet paper, but not clothing. 
Prisoners .could write once a 
month, and receive letters sev­
eral times a month.
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* * * Sports — P. N. A. Youth Section — Social * * *
Slovaks Subdue Schwaben, 6-4; 
Eagles, Kickers Also Prevail

By A. KORSOWER
By an ironic twist of soccer for­

tunes, the Slovaks team defeated 
the two top major division teams 
in Cup games yet find themselves 
being 'demoted to first division 
status in next year’s league play.

The Slovaks, playing heads-up 
ball, downed the Maroons, Liths, 
and now Schwabens in the U.S. 
Amateur Cup Competition to gain 
the sole right to represent the 
State of Illinois in further national 
competition.

Their 6-4 victory was accom­
plished last Sunday at Rockne 
Stadium when John McGuigan 
scored twice to put them into the 
lead which they never relinquish­
ed. Although Schwabens fleet 
right winger, Leo DeFort, scored 
twice within 3 minutes to tie the 
score at 2 all, the Slovaks regained 
the lead on Eddie Murphy’s goal 
making it 3-2 at halftime.

In the second half, Murphy once 
again tallied to put his team in 
front 4-2, with Polish Adam Bied­
roń adding the frosting to their 
victory cake of 5-2.

Schwaben, playing without full­
back Herbert Rothe and center 
half Wolf Wostl, bounced back 
with vigor. Pressing the Slovaks 
goal area consistently, the aggres­
sive Leo DeFort notched his third 
goal to bring the score to 5-3.

As if inspired, the Schwabens 
pursued their chances with domi­
nating play before the Slovaks 
goal area. Reserve player Willie 
Schaefer picked the ball out of a 
sea of feet and placed it into the 

Madonna Mothers’ 
Club-Auxiliary 
Christmas Party

The Madonna Mother’s Club 
Auxiliary will houd its monthly 
meeting and Christmas Party on 
Wednesday, December 13, at 7:00 
p.m., at Madonna, 3150 N. Pulaski 
Road.

Highlights of the evening will 
be a hot dinner to be served by 
members of the Fathers’ Club and 
of course, the arrival of the well- 
known Mr. Santa Claus.

Vignolas Raise 
N. W. Business 
Keg Leadership

STANDINGS
W. L. 

Vignola Sportsmen  29 10
R. B. Clothes  21 18
Millers Lumber .............21 18
Hamm’s Beer  20 19
M-H Tavern  Iff 22
Pociask F. H ..  12 27

Syl Kulka chalked up a 590 se­
ries as the Vignola Sportsmen shut 
out Hamm’s Beer last Thursday 
night at Lewis Bowl to raise their 
Northwest Businessmen’s Bowling 
loop edge to 8 games over RB 
Clothes, loser of all 3 to Miller and 
Sons Lumber ,and 8 over the latter 
combine.

D. Sawicki tallied 512 for 
Hamm’s, Jim (Border) Pryka 569 
for Miller, and B. Ebert 488 for 
R. B. Clothes.

Pociask Funeral Home rallied to 
edge M-H Tavern, 2 to 1, thanks 
to a 578 by I. Fem. Mitch Bugaj- 
ski’s 498 topped M-H.

HAMM’S: D. Sawicki 512, E. 
Rampela 480, G.*Dubis 41'4, A. Kę­
dzierski 502, V. Kusek 440.

VIGNOLA: J. Gervasi 475, E. 
Kuzma 508, F. Łatała 488, G. Mroz 
489, S. Kulka 590.

R. B. CLOTHES: E. Jankowski 
472, V. Reed 466, B. Ebert 488, K. 
Krause 474, S. Moskal 471.

MILLER-SONS: W. Kojtka 475, 
A. Prodyma 478, J. Michrowski 
521, J. Pryka 569, A. Skrundz 481.

POCIASK: I. Fein 578, B. Reed 
383, C. Raess 482, I. Suwanski 509, 
J. Brzank 450.

M-H: F. Koziol 431, C. Banas 
432, M. Bugalski 498, E. Banas 
451, M. Paszkiewicz 450.
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net for a resounding 5-4 score. 
With but 11 minutes remaining 
the Schwaben attack kept up a 
harrassing bit of short passes and 
while giving the fans lots to cheer 
about, failed to find a hard shoot- 

I ing forward to place the tieing 
marker. When Danish fullback 
Neils Jensen cleared the ball to 
midfield, Eddie Murphy was there 
to receive it. In a typical Murphy 
breakaway, the lanky All-Star 
outdistanced the entire Schwaben 
defense and ran the ball down to 
the edge of the penalty area. Chal­
lenged by onrushing Schwaben 
goalie, Helmut Michel, Murphy 
flipped the ball over his head, 
only to have it hit the crossbar 
and bounce back into play. A soft 
tap by Bernie Knox marked 
“finis” to the Schwaben chances 
and the Slovaks were a 6-4 win­
ner.

Before going on with other 
games, let me hasten to state that 
my prediction of “Schwaben by 
two” would have materialized if: 
. . . They had the same team as 
against the Eagles, . . . if . . . they 
played as well as they did against 
the Ealges and . . . if . . . they did 
not miss the penalty which I 
failed to report.
EA.GLES WIN ON ZYZDA’S 
GOALS; KICKERS WIN 
CITY JR. TITLE

The Eagles advanced into the 
Illinois semi-finals of the U.S. 
Open Cup Competition by defeat­
ing a strong and well playing 
Olympics team. As predicted here 
last week, the Olympics gave a 
good account of themselves. But 
Joe Zyzda had one of his “lucky” 
days and came through for me 
and for his club. He scored both 
goals, the first one with an assist 
by the Olympics fullback. A pen­
alty shot by Włodzimierz Kosciel­
ny went wide of the mark, and 
... as requested Richie Znamie­
rowski “joined the team” by play­
ing much better and with much 
more understanding. In another 
game of the U.S. Open Cup Com­
petition the Lions bowed to the 
Kickers 2-1. Seeing only part of 
the game, I must comment on the 
excellent play of Jimmy Stach- 
rowsky. He was tireless and 
dangerous, with some mighty hard 
shooting coming from far out. On 
a dry field, the Kickers would 
have been much faster, but Jimmy 
might have found the mark more 
often.

The Junior City championship 
went to the Kickers, whose Florian 
Bachmeier, the youngest brother 
of Adolph and Felix, scored twice 
in the 5-0 rout of the Green- 
Whites.

Amundsen Park
Gridders Feted
By St Paul Fed.

Over forty-two trophies were 
awarded to members of the 
Amundsen Rams football team 
last Wednesday at St. Paul Fed­
eral Savings.

With over two hundred persons 
attending the affair, the night was 
climaxed when Ed Slanec, repre­
senting St. Paul, presented the 
most valuable award to Lenard 
Van Housen. Charles Gamble was 
selected as the most valuable 
back while Robert Greco was the 
outstanding lineman.

Guest speakers for the evening 
were Joe Sassano, the fine coach 
at Weber high school, and Mr. Lou 
Hobbs, president of the Amund­
sen Park Boosters Club. As part 
of the program, films of the play­
ers in action were shown to the 
boys and their parents.

Amundsen concluded another 
successful grid season ending with 
six wins, five losses and one tie.

We are very proud of this rec­
ord because we call it a team ef­
fort, with forty-two boys on the 
team. It is the policy of Amund­
sen Park to make sure every boy 
on the squad was able to partici­
pate in every game. With this 
type of a program every boy on 
the team felt he did his share to 
assure the Rams of a winning 
season.

The Amundsen Boosters Club 
would like to express its gratitude 
to Mr. Frank Kosmach, president 
of St. Paul, and to its very able 
vice-president, Frank Garopola, 
for making the banquet a success. 
Without their generosity this type 
of program could not have been 
made possible.

Sam Donatucci is the very 
capable Amundsen Park super­
visor.

Monessen, Pa., High School Captures
Interscholastic A. L. Football Title
Under Peerless Leadership Of Coach Joseph 

Gladys, A Member Of Lodge 1146 PNA; 
“Salute To The Monessen High Greyhound 
Dinner” December 16 At Monessen Hall

The Monessen (Penna) High 
School grid team, which recently 
captured the Western Pennsylva­
nia Interscholastic Athletic Lea­
gue Football championship by 
vanquishing Wilkinsburg (Pa.) 
High School by the breathtaking 
score of 7 to 6, will be honored 
along with its astute coach, Jo­
seph Gladys, at the “Salute To 
The Monessen High Greyhound 
Dinner, at the Polish National 
Alliance Home, 214 Knox Ave., 
Monessen, Pa., on Saturday Dec. 
16, according to District 8 PNA 
Commissioner Anthony Czelen.

Lodge 1146 PNA of Monessen 
is sponsoring this dinner to pay 
tribute to the Monessen gridders, 
who won 10 games to qualify for 
the championship playoff against 
Wilkinsburg, and to Coach Gla­
dys, who together with his wife

and four children are members 
of Lodge 1146 PNA.

Coach Gladys, one of the finest 
football coaches in Pennsylvania, 
welded together an outstanding 
grid machine at Monessen High 
School — and his boys climaxed 
the school’s greatest season of all 
time by shading Wilkinsburg, 7 
to 6, in the championship battle 
at Forbes Field in Pittsburgh, Pa.

In 1960 Monessen also enjoyed 
a highly successful campaign by 
registering 9 triumphs against a 
solitary setback.

We extend our congratulations 
to Coach Gladys and his gallant 
coterie of Monessen High School 
footballers on their stellar a- 
chievements during 1961, and 
hope that they will continue then- 
excellent work in the years to 
come.

BY BOB BREWSTER

Outdoor Editor, Mercury Outloardi

“From dawn to mid-morning, 
from mid-afternoon to dusk 
and generally in light conditions 
approximating those of a 
cloudy, overcast day all fish are 
more active and show greatest 
response to baits.”

This was the conclusion of a 
fisheries biologist who spent 
a great deal of time and trouble 
studying game fish in specially 
built tanks that approximated 
natural conditions.

And he gathered four gems 
Of wisdom for fishermen:

1. There is no such thing as 
a body of water that is fished 
out.

2. Fishermen should never re­
ly on built-in action of lures.

3. Try using lures that are 
different from those that are 
enjoying the greatest popularity 
in the area you are fishing.

4. Don’t fish in bright, over­
head sunlight; instead wait for 
more favorable conditions when 
the sun is hiding its face.

TESTS AGREE
The findings agree with those 

of the fishing authorities at 
Mercury Outboards, whp are 
far more prone to do their back­
ground work on the waters of 
a lake instead of in fish tanks, 
although the end result is ap­
proximately the same.

The Mercury experimenta­
tions found that a surface lure 
upped its fish-catching abilities 
almost twice when added action 
was given to the plug by the 
fisherman. The lure was a po­
pular model, frog finish, with a 
concave front that allowed it 
to make a gurgling noise when 
hauled through the water.

It caught bass when fished 
this way.

But the percentage almost 
doubled when -it was fished 
slower, with a side-to-side

motion of the rod tip and al­
ternate stopping and starting. 
The more movement given the 
lure by jerking, rotating and 
bobbing it, the more appealing 
it seemed to the bass.

OTHER PROBLEMS
Color is another problem in’ 

lures that fishermen spend all. 
their-lives trying to solve, and' 
never find the final answer. 
The Mercury fishermen found 
that usually very bright or very 
dark lures are the best, al­
though this is theory and not 
proven fact.

In surface or shallow run­
ning plugs they advise the use 
of a light colored lure, and for 
the bottom-bumpers go to a 
black or a very dark lure. At 
least this has. proven true on 
a lot of streams and lakes and 
over a lot of years by a lot 
of fishermen.

Wozniak’s Casino Wins Pair To 
Tie For 2nd In C. 2 PNA Ladies

STANDINGS
W. L.

Aiderman Marzullo .... 27 12
Wozniak’s Casino  20% 18%
Gresik Foods  20% 18% 
Lubejko Funeral H  20 19
Dr. Światek .............. 20 19
Wozniak’s Bowl  19 20
Metropolitan Furn  15 24
Stor-Dor  14 25

Gresik Foods lost 2 Council 2 
PNA Ladies Bowling League heart 
breakers to Aiderman Marzullo, 
last Wednesday alt Wozniak’s 
Bowl, 2530 S. Blue Island Ave. H. 
Pivovar bowled a 158-328 for the 
losers, while W. Górecki fired a 
428 for Marzullo.

Stor-Dor dropped 2 to Woz­
niak’s Casino Which puts the win­
ners in a tie for 2nd place. Evelyn 
Kulak shot 175-481 for the Casino, 
and Carole Marvin’s 404 for Stor- 
Dor.

Wozniak’s Bowl, paced by Agnes 
Misialek’s 178-491 ,took 2 games 
from Lubejko Funeral Home. — 
Helen Klimala shot a 1'92-475 for 
Lubejko.

Dr. Światek, aided by Lil Bro­
dy’s 185-454, won 2 from Metro­
politan Furniture. Junie Kramp 
was high for Metropolitan with a 
374 seres.

ALDERMAN MARZULLO: R. 
Michałowski 412, J. Piniazek 336, 
P. Piachy 344, W. Górecki 428, I. 
Piachy 496.

DR. ŚWIATEK: L. Brody 454, T. 
Lacny 379, E. Rakowski 429, A. 
Kotulski 387, E. Sierzega 377.

WOZNIAK’S CASINO: V. Chło­
pek 362, B. Baton 301, D. Wen- 
derski 387, L. Vietti 416, E. Kulak 
481.

WOZNIAK’S BOWL: M. Lee 
415, J. Kwaśny 375, J. Cichon 435, 
A. Misialek 491, E. Zielinski 390.

GRESIK FOODS: H. Pivovar 
428, H. Gresik 315, F. Desecki 317, 
L. Bazan 324, I. Kotowicz 414.

METROPOLITAN: K. Wilk 332, 
L. Cescato 356, S. Koziol 334, L. 
Florczak 324, J. Kramp 374.

LUBEJKO: S. Szymczak 448, M. 
Kulak 389, R. Pytko 388, H. Kli­
mala 475, M. Buck 411.

STOR-DOR: G. La Crosse 306, 
J. Orton 340, I. Gibas 275, C. Ku­
lis 378, C. Marvin 404.

Goal-Hungry Hawks Hope To Feast 
On Bruins At Stadium Tonight

The goal-hungry Black Hawks 
are always appreciative when the 
Boston Bruins drop in at the 
Stadium for a hookey match. And 
tonight the Hawks are willing to 
spread the welcome mat when the 
Bruins pay them their third visit 
of the year.

The Hawks have netted a total 
of 23 goals while subjecting the 
last-place Bruins to 4 beatings and 
one tie in five starts this year and 
12 of the goals have been tallied 
on Stadium ice, which is good 
enough reason why the Hawks 
welcome the Bruins with open 
arms tonight.

In two previous encounters on 
Stadium ice, the Hawks walloped 
the Bruins 5-3 and 7-4.

In Boston, the scores were a bit 
closer, nevertheless, the Hawks 
won two of three contests with 
one ending in a draw. The Hawks 
won 4-3 and 5-2, while the other 
was the 2-2 draw.

The Bruins will undoubtedly 
pay special attention to the 
Hawks’ pair of Bobby Hull and 
Stan Mikita if past performances 
mean anything. Hull has ac­
counted for 5 goals while Mikita 
has pumped four pucks past Bruin 
net-minding.

On the other hand, Bruins top 
sniper against the Hawks, is 
Charlie Burns with 3 tallies.

Fiery Phil Watson has placed 
the responsibility for the Bruins’ 
success on rookie goalie, Don 
Head.

“It’s up to Head whether we 
move or not,” said Watson. “He 
has to make the big save. If he 
can make it and is consistent, we’ll 
battle right back into playoff con­
tention.”

The Achilles’ heel for the Bruins 
in previous games with the burly 
Hawks was lack of aggressiveness. 
The big Chicago team pushed

them around without little re­
taliation.

Last Sunday against Montreal, 
the young B’s began to flex their 
muscles. As a result they gave 
the Canadiens a tough battle, los­
ing 4-3.

“I tell them to do it,” said Wat­
son. “But I can’t make them do 
it.”

The Hawks are at full strength 
tonight. Ron Murphy who suf­
fered an injury to his left side and 
wrist and say limited duty the last 
two games will be at left wing on 
the third line, and Coach Rudy 
Pilous hopes the Hawks make 
their move up the N.H.L. ladder.

After all fifth place is an em­
barrassing spot for Stanley Cup 
champions.

“We can’t hope to make the 
playoffs if we don’t win our home 
games,” Pilous said.

Kalina Ladies 
Chorus Christmas 
Party December 13

The Kalina Ladies Chorus has 
scheduled its annual Christmas 
Party for members for Wednes­
day, December 13, at the Division 
St. YMCA, 1621 W. Division St., 
starting at 8 o’clok.

There will be the usual “grab­
bag”, traditional “opłatek”, and 
goodies to eat — FUN GALORE.

LIBERTY BOWL
Philadelphia (UPI) — The 

Annual Liberty Bowl football 
game pits the East’s top college 
independent against a leading 
power from another section of 
the country.

Matt Pienas Shoots 269-673 In
Council 123 PNA Mixed League

STANDINGS
W. L.

Chester’s Bombers .... 28 11
Evergreen Gr. 3082 .... 25 14
14th Ward Demos ...... 22% 16%
B-B Construction ...... 19 20
Wally’s Place .............. 18% 20%
Wojciechowski Realty 16 23
Wai-Mars ................. 14 25
Krol’s Restaurant ..... 13 26

Matt Pienas, anchoring for B-M 
Construction, shot a record 269 
game and a record 673 series last 
Sunday evening at Woodmac 
Lanes to highlight the regular 
session of the Council 123 PNA 
Mixed Bowling league — as his 
comb'ne won 2 out of 3 from Hen­
ry Wojciechowski Realty, whose 
attack was topped by Barbara By­
lina’s 452.

Sojka FH Pads 
St. Boniface - 
Tatarski Lead

STANDINGS

Sojka F.H.
w.

.... 28
L.
14

Kaplan Store ....... ....... 21% 20%
Malec F.H............... ___ 21 21
M-H Tavern 20% 21%
E-A Inn ............. ........... 18 24
Jack’s Tap ......... ........... 17 25

Wally Zech shot a 576 series and 
Lou Zawiła 531 in pacing Sojka 
Funeral Home to a 2 to 1 nod over 
M-H Tavern and a 6% game lead 
over Kaplan’s Dept. Store, loser 
of a pair to E-A Inn, in the St. 
Boniface Holy Name Society-Jan 
Tatarski Post 7177 VFW Keg loop 
race, last Wednesday night at the 
Lewis Bowl. C. Beckman and 
George Koepke shot 476s for M-H, 
Nick Strek 509 for E-A, and R. 
Gura 568 and Bill Markes 53'8 for 
Kaplan’s.

Last place Jack’s Tap shut out 
Malec Funeral Home back of a 523 
by J. Urbaniec. Marty Boron 
scored a 484 for Malec.

JACK'S TAP: P. Morris 425, E. 
Jeziorski 402, W. Rondziolka 431, 
J. Urbaniec 523, T. Rybkil 453.

MALEC: Boron 484, Stalls 318, 
Cyranek 409, Murawski 459, 
Schiieben 480.

M-H TAVERN: C. Beckman 
476, J. Koch 443, G. Miller 441, 
Z. Wytrwał 417, G. Koepke 476.

SOJKA; J. Schuman 450, W. 
Zech 576, K. Zech 402, A. Zech 
466, L. Zawiła 531.

E-A INN: A. Motyka 495, J. 
Ferfecki 393, N. Strek 509, A. Lu- 
berda 478, R. Stock 479.

KAPLAN’S: B. Scardina 413, A. 
Kogut 437, R. Gura 568, B. Markes 
532, B. Sylvie 453.

Advocates Society 
Christmas Party 
For Children

The Advocates Society will 
sponsor a Christmas Party, free 
to the children and grandchildren 
of the members, in the ballroom 
of the Polish Women’s Alliance 
building, 1309 N. Ashland Ave., 
on Sunday, December 17, begin­
ning at 2 P.M. Each year this 
party affords the children a fine 
occasion to get acquainted and at 
the same time enjoy a delightful 
Christmas Party.

The Family Activities commit­
tee is making the necessary ar­
rangements, with the valued co­
operation and assistance of the 
Ladies Auxiliary There will be 
a program of entertainment, in­
cluding Christmas carols, gifts, re­
freshments and Santa Claus for 
all the kiddies, and food and a 
bar for the adults.

Paeesetting Chester’s Bombers 
blanked the Wai-Mars via a 532 
by J. Sekens. J. Jach tallied 438 
for the Wai-Mars.

A 520 by Walter Garpiel spanked 
Wally’s Place to a 2 to 1 nod over 
Krol’s Restaurant. W. Buras tossed 
a 445 for Krol’s.

The 14th Ward Democrats split 
their series with the Evergreen 
Park Lodge 3082 PNA. Henry Pia­
secki racked up a 431 for the De­
mos and Andy Warzecha 509 for 
Evergreen Park.
B-M CONSTRUCTION: F. Pazur 

294, A. Sobol 357, B. Sobol 459, M. 
Pienas 673.

WOJCIECHOWSKI: A. Wojcie­
chowski 305, H. Garwood 284, B. 
Bylina 353, B. Bylina 425, B. Woj­
ciechowski 438.

CHESTER’S BOMBERS: J. Bu­
ga 478, R. Kuberski 423, J. Sekens 
432, R. Buras 483.

WAL-MARS: P. Hough 338, J. 
Dunkel 356, A. Miemcymowicz 395, 
J. Jach 438, C. Dombrowski 367.

WALLY’S PLACE: S. Polek 396, 
M. Tumas 349, M. Laba 270, W. 
Garpiel 520, J. Dunkel 431.

KROLU’S RESTAURANT: H. 
Buras 327, B. Krol 374, W. Buras 
445, J. Rybakowski 362.

14th WARD DEMOS: H. Pia­
secki 431, M. Rybakowski 286, F. 
Klumbis 386, S. Stella 353.

EVERGREEN PARK: W. Wa­
rzecha 347, F. Łazarz 356, L. Grze­
siak 420, A. Warzecha 509, C. Ma­
łecki 481.

St. Helen Mothers 
Club Meeting And 
Christmas Party

The Mothers Club of St. Helen’s 
School will hold its monthly meet­
ing and Christmas party at the 
school hall at 2319 W. Augusta 
Blvd, on Monday, December 18, 
at 7:30 P.M.

The Girl Scouts of St. Helen’s 
will present a Christmas program 
and will help with the serving.

Sixth grade mothers are host­
esses this month.

Newhart Through The 
Looking Glass

The outrageously off-center 
approach to comedy perking up 
NBC-TV’s “The Bob Newhart 
Show” is nearly matched by 
our photographer’s outrageous­
ly distorted camera lense'. While 
Newhart opens his shows on 
the telephone by tilting his wit­
tipped lance at our follies and 
foibles, our camera captures the 
comedian as he might appear 
in his.own looking-glass.

Allied Florist Assumes Council 87
P.N.A. Bowling League Leadership

STANDINGS
W. L. 

Allied Florist  25 11
Gajda’s Tavern  24 12
Gajda’s Halls  23 13
Migut Contractors  20 16
Concord Savings  18 18
Noc-Outs ..........  16 20
Team No. Five  12 24
Get-A-Way Tap  6 30

Allied Florist, featuring a 201- 
547 by Henry Hiadzima, a 200-536 
by Ed Sablik and a 224-532 by 
Ray Rakowski, won 2 games from 
Get-A-Way Tap and Pizza last 
Thursday night at the Tower 
Bowl to replace Stanley Gajda’s 
Tavern, which was losing twice to 
Concord Saving, atop the Council 
87 PNA Keg loop standings.

Vito Mango tossed a 217-534 for 
Get-A-Way, Jimmy Moskalski 53'2 
for Concord, and Bruno Kudla 
214-554 and Ed Nieminski 506 for 
Gajda’s Tavern.

The Noc-Outs took 3 via for- 
fet from Team No. Five. Gene 
Nowakowski rolled 515 for the 
Noc-Outs.

Steve Krupski’s 500 paced Stan­
ley Gajda’s Halls to a pair of vic­
tories over \ the Migut Contrac­
tors. Walter Duranczyk tossed a 
496 for Migut.

NOC-OUTS: S. Klepczarek 417, 
M. Schroeder 430, R. Nowak 341, 
G. Nowakowski 515, T. Ochal 403.

GET-AWAY TAP: G. Skupień 
449, V. Mango 534, B. Mosley 460, 
F. Nowinski 419, V. Kurdziel 498.

ALLIED FLORIST: N. Cortez 
495, C. Jeziorski 505, E. Sablik 536, 
H Hadzima 547, R. Rakowski 532.

GAJDA’S HALLS: H. Kasiasz 
465, J. Krupski 490, M. Latka 475, 
S. Wiedeński 489, S. Krupski 500.

MIGUT CONTRACTORS: J. 
Zboralski Jr. 481, S. Werguson 
426, C. Migut 463, J. Zboralski Sr. 
428, W. Duranczyk 496.

CONCORD SAVINGS: J. Giro­
lamo 451, W. Ferlo 434, C. Ferlo 
490, E. Bartlomei 476, J. Moskal­
ski 532.

GAJDA’S TAVERN: T. Zator 
447, B. Kudla 554, R. Pietraszek 
439, E. Nieminski 506, W. Mo­
skalski 476.
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District 14 PNA Women s Keg Loop
Opens Campaign With 8-Team Field

The District 14 PNA Women’s 
Bowling league recently launched 
its 1961-1962 title season with 8 
teams, an increase of 2 over that 
of the previous season, according 
to Irene A. Kaczmarek, publicity 
director of the loop.

A weenie roast preceded the 
season openers, held at Wilson 
Park, with Henry A. Kaczmarek 
serving as Chief of The Roast.

News rules were discussed and 
it was voted to operate the 19611— 
62 flag race on the handicap basis.

Also, all bowlers will be attired 
in navy blue skirts and white 
blouses, with the PNIA chevron 
adorning the sleeves.

A new social club was organized, 
■which staged a Halloween Cos­
tume Party at the Olympic Lanes, 
s'te of the league games.
PRIZE WINNERS

A difficult task confronted the 
judges in selecting the winners 
from among the contestants who 
wore beautiful and unique cos­
tumes.

First prize was won by Char­
lotte Smars, who was dressep up 
as a “Pumpkin.” Second place 
went to Camille Jablonski as “The 
Chinaman,” and third to R'ta Mil­
ler as “The. Witch.”

All participants and guests par­
took of a buffet lucheon.

A Christmas Party is also on 
the agenda of the social club 
scheduled for the Alliance Hall. 
212 GAME 

Andersen School 
PT A Christmas 
Program Dec. 20

The Christmas Program of the 
Andersen Parent-Teacher Assn, 
will be held Wednesday, Decem­
ber 20, promptly at 1:15 P.M., at 
Andersen School, 1148 N. Honore 
St.

The program will be a special 
treat by the children of the school, 
and a “Community Sing”. If 
you wish to participate in the 
grab-bag exchange, please bring 
a 50 cent gift. Guests are cor­
dially invited.

Ann Kolacinski turned in a bril- 
I'ant 21'2 game recently. The Dis­
trict 14 PNA women bowlers are 
proud to have Ann in their midst.

Sponsors of teams are: Bliffert 
Lumber, Bruskiewitz Funeral 
Home, Kaczmarek Real Estate and 
Insurance, Kordy’s Funeral Home, 
Leonard’s Foods, Olympic Lanes, 
Podd Construction and Women’s 
Division of District 14 PNA.
LEAGUE OFFICERS

League offeers elected for 1961- 
62 include President Dolores F- 
Kaczmarek, Vice-President Ade­
line Wojtasik, Secretary Gladys 
Hejdak, Treasurer Helen Soko­
lowski, Publicity Director Irene A. 
Kaczmarek, and Sergeant-at- 
Arms Charlotte Smars.

The officers and bowlers ex­
tend a welcome to all friends and 
followers to view their games on 
Wednesday n'ghts at the Olympic 
Lanes, 4040 S. 27th St., Milwaukee, 
Wisconsin, with play getting un­
der way at 9:1'5 o’clock.

Barabasz Post 72 
PLAV Christmas
Party Dec. 17th

Stanley Barabasz Post 72 PLAV 
will stage Its annual Christmas 
Party for the children of its mem­
bers, on Sunday afternoon, De­
cember 17, at the Louis Hall, 1001 
N. Wolcott Ave. (corner Augusta 
Blvd.) which serves as the Post 
72 PLAV headquarters.

Richie Stefanowski heads the 
Christmas Party committee.

Commander Henry Mamola and 
Adjutant Mitchell Osikowicz an­
nounce that Santa Claus will be on 
hand to distribute gifts to the 
youngsters. Candy, fruit, soda, hot­
dogs on buns and other refresh­
ments wll be served by members 
of the committee.

Sound movies will be shown 
prior to the arrival of Santa Claus.

DESK-WORKBENCH

Build Unit For Yule Gift

■■

.

Dad can use a free plan to build this versatile desk-workbench 
for his teenage boy’s Christmas gift. When the lid is closed, the 
unit has a large 26" x 48" top. A hook holds the top in an upright 
position when the workbench is in use. A deep trough behind the 
workbench holds tools and supplies. Projects can be left on the 
workbench since the top locks shut. Three roomy drawers provide 
additional storage space. For good looks and easy maintenance, 
the unit is covered with plastic-surfaced Marlite, the same panel­
ing as used on the walls in this room. The paneling is washable, 
and it never needs refinishing. Write Dept. PR-7, Marsh Wall 
Products, Inc., Dover, Ohio, for a free copy of this plan. Ask fo 
plan No. 103.
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Prokurator Izraela Zażądał Kary 
Śmierci Dla Zbrodniarza Eichmanna

Mało znany i ogłaszany od­
dział policyjny zasługuje na 
pełną, wdzięczność mieszkań­
ców miasta Chicago. Otóż 
jednostka tajnej policji, złożo­
na z sierżanta, dziesięciu po­
licjantów i dwóch policjantek 
■ochotniczek, znana jako Tac­
tical Undercover Unit, toczy 
zaciekłą, walkę ze zbrodnia­
rzami, stosując wobec nich 
metody walki Komandosów.

Członkowie tej jednostki 
przeszli staranne przeszkole­
nie w Akademii Policji, zanim 
powołani zostali do służby po­
licyjnej w ubraniu cywilnym 1 
przydzieleni zostali do najnie­
bezpieczniejszych dzielnic 
miasta.

Każdy policjant i policjan­
tka wyćwiczeni zostali w uży­
ciu sposobu walki karate i ju­
do. Ponadto mimo ubrania 
cywilnego uzbrojeni są w re­
wolwery. Dwa razy w tygo­
dniu odbywają dalsze prze­

szkolenia w judo i karate. Na 
czele tego oddziału jest sier­
żant Richard Currie, który 
często chodzi przybrany w 
starym i zniszczonym ubra­
niu dla nierozpoznania.

Oddział ten, działający w 
pojedynkę lub we dwójkę, 
kilkakrotnie w ciągu dnia za­
uważył zbrodnię w toku, za­
pobiegał jej a co najważniej­
sze ujął przestępców. W wie­
lu wypadkach komandosi po­
licyjni byli ofiarami napadu, 
co rychło okazało się nieko­
rzystnym dla zbrodniarzy.

Zaledwie kilka dni sierżant 
Currie idąc ulicą dzielnicy za­
chodniej napotkał mężczyznę 
grożącego mu nożem. Szybko 
obezwładnił go i aresztował. 
W najbliższym czasie oddział 
komandosów policyjnych wy­
posażony będzie w małe ra­
dia transystorowe, co pozwoli 
im na utrzymanie kontaktu z 
obsługą tajnej policji patrolu­
jącej ulice w starych samo­
chodach, wyposażonych w ra­
dio komunikację.

Oddział tajnej policji, zor­
ganizowany niedawno wyka­
zał wielką sprawność w zwal­
czaniu bandytów ulicznych, 
złodziei kieszonkowych itp.

znacznym opadem śniegu w 
półn. części kraju.

Ti innych stanów dochodzą 
bardziej hiobowe wieści, jeśli 
chodzi o warunki atmosfe­
ryczne. W Colorado zanoto­
wano w Taylor temperaturę 
wynoszącą 48 st. poniżej 0, w 
dolinie Sun Luis, Colo. 41 st. 
poniżej 0.

W Montana — 35, w Havre 
19, w Godland, Kas. 15, w 
Garden City i Hill City, Kas. 
oraz w Dalhart, Tex. 12 poni­
żej 0.

W północnej części Wiel­
kich Jezior zadymki śnieżne 
potworzyły zaspy do 13 cali 
w Iowa, 8 cali w Marquette, 
Mich. W stanach Mississippi, 
Alabama i Luisiana było już 
kolejnych 11 trąb powietrz­
nych. Ostrzeżenia wydano w 
Georgia i obu stanach Caro- 
liny.

W Chicago należy się spo­
dziewać pewnego opadu, któ­
ry ma nadejść w czwartek po 
południu.

Lista śmierci z powodu zim­
na i warunków atmosferycz­
nych wynosi dla kraju 100, — 
w tym dla stanu Illinois 13.

Rubinowy Jubileusz Polskiej 
Opieki Społecznej w Chicago

KUPUJCIE BON DY
oszczędnościowe

day, ks. Kazimierz Poliński, 
CR, Stanisława Andelbrat, 
Anastazja Błażewicz, Frank 
Bobrytzke, Raymond Drymal- 
ski, Stanisław Dyba, Klara 
Frank, Agnes Gogolińska, E- 
leonora Hybiak, Stanisława 
Rychalska, Władysława Słup- 
kowska.
Kilka Słów o P.O.S.

Polska Opieka Społeczna za­
łożona została w Chicago 
przez garstkę zacnych roda­
ków w 1921 roku jako część 
składowa “Chicago Society.”

Bodziec do powstania orga­
nizacji dał smutny wypadek, 
który w owym czasie poruszył 
serca i umysły Polaków w 
Chicago, a mianowicie aresz­
towanie dwuch nieletnich pol­
skich chłopców za kradzież.

Od nitki do kłębka, dowie­
dziano się że chłopcy ci, po­
zbawieni odpowiedniego kie­
rownictwa, wzrastający w 
ciężkich warunkach material­
nych, pozostawieni bez żadnej 
opieki moralnej, wpadli pod 
zły wpływ młodej bandy wy­
rostków i razem z nimi doko­
nali napadu rabunkowego.
Przez Chicago Society do POS

Po bliższym skontaktowa­
niu się przedstawicieli “Chi­
cago Society” z chłopcami, 
okazało się, że żaden z nich 
nie jest gruntownie zepsuty, 
że zasadniczo obaj posiadają 
dobre charaktery i że podana 
im życzliwa ręka może jeszcze 
wyprowadzić ich na dobre to- 

Zaczęło Się To Od Aresztowania Dwóch Pol­
skich Chłopców i Zainteresowania Się Tą 
Sprawą Przez Chicago Society — i Przej­
ścia Do Tworzenia Organizacji Humani­
tarnej, Której 40-Lecie Jest w Przygoto­
waniu

Jubileuszowy komitet wy­
konawczy, na czele z przewo­
dniczącą p. Marią Dovick, nie 
szczędzi czasu ani starań, aby 
rubinowe święto tej dobro­
czynnej organizacji wypadło 
jak najokazalej i wzbudziło 
ogólne zainteresowanie.

Święto to zostanie uczczone 
wspaniałym bankietem w wiel­
kiej sali balowej hotelu Sher­
man, w niedzielę, 21 stycznia, 
1962 roku. Bankiet rozpocznie 
się o 6ej wieczorem, a po za- 
Kończeniu programu jubileu­
szowego nastąpi ogólna zaba­
wa taneczna, przy dźwiękach 
doborowej orkiestry.
Gość Honorowy i Komitet

Gościem honorowym stowa­
rzyszenia będzie biskup Sta­
nisław V. Bona, D.D., z Green 
Bay, który już przyjął zapro­
szenie i zgodził się na wygło­
szenie głównej mowy. W skład 
komitetu wykonawczego 
wchodzą pp.: Frank A. Brod­
nicki, R.S.G., hon. przew.; Ma­
ria Dovick, przewodn.; Kata­
rzyna Bajek i Feliks Wysocki, 
współprzew.; Katarzyna Kos­
tur, sekretarka; Stanisława 
Wiśniewska, skarbnik.
Komitet

Komitet jubileuszowy sta­
nowią : ks. Edward Przybylski, 
dyr. duchowny; mecenas S. 
Charles Bubacz, prezes; P. O. 
S.; prałat Edward Smaza, pra­
łat Ignacy Renklewski, ks. 
Jerzy Szymanowski, CSC, ks. 
B. M. Nieć, ks. Edward Ma-

Grono kobiet zamieszka­
łych w okolicy północnego 
wybrzeża postanowiło rozpo­
cząć kampanię przeciw przy­
szłym wojnom i zamierza roz- 
sprzedać lub rozdać ponad je­
den milion guzików z napi­
sem ‘Td Rather Be” i “Abol­
ish Nuclear War”.

‘Nie mamy zamiaru dykto­
wać Prezydentowi Kennedy 
co ma czynić”, pani Harry 

ry. Postanowiono zająć się ni­
mi (na obrońców chłopców 
oczywiście nie było stać) i o- 
toczyć ich odpowiednią opie­
ką.

Podczas inwestygacji, w po­
szukiwaniu danych dotyczą­
cych obu chłopców, przedsta­
wiciele “Chicago Society” ze­
tknęli się ze środowiskiem do 
tej pory zupełnie im obcym.
Co Widzieli i Co z Tego Wyszło

Naocznie przekonali się o 
dnie nędzy, na jaką niektórzy 
z naszych rodaków byli ska­
zani. Nędzy materialnej, a w 
większości wypadków i mo­
ralnej. ,

Głęboko wzburzeni relacja­
mi swych przedstawicieli, — 
członkowie “Chicago Society” 
jednogłośnie postanowili za­
jąć się tymi ludźmi i, w miarę 
swych możliwości, spieszyć 
im z pomocą.

Tak oto był zalążek Pol­
skiej Opieki Społecznej.
Wzrastające Obowiązki

Raz podjęta praca—wyma­
gała coraz większego poświę­
cenia się, obejmując coraz 
szersze kręgi biedoty, która 
coraz to liczniej zgłaszała się 
pod opiekuńcze skrzydła 
swych dobroczyńców. Trzeba 
było rozszerzyć działalność or­
ganizacyjną, zainteresować w 
niej szersze koła polonijne.

Liczba członków zaczęła 
szybko wzrastać i w 1922 ro­
ku wyłoniło się dobroczynne 
stowarzyszenie, działające już 
jako jednostka samodzielna, 
która 16go sierpnia tego sa­
mego roku została zainkorpo- 
rowana pod nazwą “Polish 
Welfare Association, a chari­
table non-profit organization,” 
ze stałą siedzibą w jednym 
z biur w śródmieściu.
Reorganizacja

W 1938 roku nastąpiła re­
organizacja stowarzyszeń i a, 
podczas której do jego angiel­
skiej nazwy dodano nazwę 
polską “Polska Opieka Społe­
czna.” Wtedy też zostało za­
łożone Stow. Pań Pomocy, któ­
re do dziś jest jej głównym 
motorem.

Biuro P.O.S., mieszczące się 
dziś pnr. 1303 N. na ulicy Ash­
land, prowadzi wszelką kores­
pondencję w obu językach, 
protokóły comiesięcznych ze­
brań notowane są w języku 
angielskim, a posiedzenia pro­
wadzone są w języku polskim.
Pracy Wciąż Bardzo Dużo

Obowiązki P.O.S. niestety 
nie zmniejszyły się, a raczej 
zwiększają się z roku na rok.

Nie zraża to jednak jej 
członków i, wciąż wierni za­
sadzie “miłuj bliźniego swego, 
jak siebie samego,” troszczą 
się o los biedoty, darząc ją 
swą pomocą z nie mniejszym 
poświęceniem, aniżeli to robili 
jej założyciele przed 40 laty.

Rubinowy jubileusz tak 
szlachetnej pracy powinien 
stać się świętem całego pol­
skiego społeczeństwa w Chi­
cago i wszyscy powinniśmy 
okazać nasze uznanie dla P. 
O. S., biorąc udział w jubileu­
szowym bankiecie.

Rezerwacje miejsc przyj­
mują wszyscy członkowie ko­
mitetu.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutna wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i pradzia- 
duś nasz, śp.

Michał Pawlik
Członek Tow. Synowie Wolno­
ści, Grupa 694 ZNP; po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 12-go grudnia, 
1961 roku, o godzinie 3:30 rano, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
piątek, dnia 15-go grudnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła Św. 
Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smuiny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Kunegunda, żona; Anna, 
Franciszka i Kazimierz, dzieci; 
Kazimierz Thomas, zięć; Dolo­
res, synowa, wnuki, wnuczka 
i prawnuczka, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800. 13-14

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, córka, siostra i 
ciocia nasza, śp.

Helena Leonarda 
Klincewicz

(z domu Niekraszewicz) 
Bakałarz Nauk Humanisty­
cznych Uniwersytetu Loyola;

!
była prezeska Sekcji Młodzieży 
Koła Macierzy Polskiej “Nowa 
Polonia”; b. sekretarka Zarzą­
du Głównego Polskiego Zwią­
zku Akademików w Stanach 
Zjednoczonych; b. współredak- 
torka “Zewu Młodych”, po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 11-go grudnia 1961 roku, 
o godzinie 2-ej po południu, 
w kwiecie wieku. Zamieszki­
wała na West Cortland ul.

Pogrzeb odbędzie się w 
piątek, dnia 15-go grudnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 1427 ,W. Chicago 
Ave., do kościoła Św. Heleny, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Bolesław, mąż; Łukasz-Ste- 
fan, synek; Marta-Maria, có­
reczka; Antonina i Bolesław 
Lazonowscy, rodzice; Wacław i 
Anatol, bracia, Maria, bratowa; 
Edward Klincewicz, szwagier; 
Maria, bratanica; Krzysztof i 
Wiktor, bratanki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Walter L. Sojka Funeral Home, 
tel. MOnroe 6-2673. (12-13-14)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, teść, dziaduś, zięć, 
brat, szwagier, wuj i stryj nasz, 
ś. p.

Jan Placek
Członek Klubu Łęczan, Tow. 
Boskiego Serca Jezus Nr. 263 
ZPRK i Tow. Miłość Ojczyzny 
Grupa 1792 ZNP; po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzo­
ny Św. Sakramentami, poże­
gnał się z tym światem, dnia 
11-go grudnia, 1961 roku, wie­
czorem, w średnim wieku. ■

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 15-go grudnia, o go­
dzinie 8:35 rano, z zakładu po­
grzebowego Behnke McKenna, 
5917 W. Irving (blisko Austin), 
do kościoła Św. Moniki, a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy^ wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisława (z domu Tajak) 
Placek, żona, Raymond i Nor­
bert, synowie, Patrycja, syno­
wa; Cynthia, wnuczka; Tomasz 
i Anna Placek, brat i bratowa; 
Katarzyna Bodzioch, siostra; 
Helena Tajak, teściowa; Geno­
wefa i Edward Kudlik, Joanna 
i Antoni Depa, Helena i Don 
Birr, Franciszka i Raymond 
Hajduk, Władysław i Stanisła­
wa Tajak, Józef Tajak, Piotr 
i Helena Tajak i Franciszek 
Tajak, szwagrowie i szwagier- 
ki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Michalik tel. AVenue 3-3427. 

12-13-14

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza i siostra 
moja, ś. p.

Zofia Kolasińska
(z domu Pikulska) 
(żona ś. p. Jakuba i 

ś. p. Stanisława Gralewskiego) 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia ligo 
grudnia 1961 r., o godzinie 1:27 
po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 14go grudnia, o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzeb. Modeli Funeral Home, 
pnr. 5725 S. Pulaski Rd. do ko­
ścioła św. Turybiusza, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Franciszek Kolasiński, syn; 
Helena Jabłońska, córka; Józe­
fina, synowa; Jan Jabłoński, 
zięć, Józef Pikulski, brat; 5 
wnucząt, 1 prawnuk, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek A. Modelski, Tele­
fon Portsmouth 7-4730.

Grono Kobiet Rozpoczyna 
Kampanie Przeciw Wojnie
Zamierzają, Rozdać 1,000,000 Guzików z Odpo­

wiednimi Napisami

Policyjna Jednostka
Spełnia Zadanie Swe
Oddział Tajny Stosuje Metodę Walki Koman 

dosów w Zwalczaniu Przestępców

Rekordy Ben. 
Adamowskiego

Następca Adamowskiego na 
urzędzie prokuratora, Daniel 
P. Ward, ogłosił we wtorek, 
iż—wdrożył śledztwo w spra­
wę funduszów na nieprzewi­
dziane wydatki — “contin­
gency fund”, używanych za 
czasów urzędowania prokura­
tora Benjamina S. Adamow­
skiego.

Ward twierdzi, iż — znacz­
na ilość spieniężonych prze­
kazów bankowych (cancelled 
checks), wystawionych przez 
biuro Adamowskiego w ra­
mach wspomnianego wyżej 
funduszu na nieprzywidzia- 
ne wydatki — nie została 
dotychczas umiejscowiona i źe 
parokrotne próby uzyskania 
od Adamowskiego wyj aśnie- 
nia — nie znalazły odpowie­
dzi. * * *

Adamowski miał powie­
dzieć jednak w tej kwestii, iż 
dokumenty których poszuku­
je Ward zostały zniszczone, 
celem protekcji tych osób, 
które zgłosiły się z ofertami 
pomocy w biurach prokura­
tora.

Pełna odpowiedzialność w 
tej sprawie spoczywa na mo­
ich barkach i Rada Powiato­
wa, w biurach kontrolera po­
wiatowego ma złożone rekwi­
zyty w tym zakresie.

Czyli, że — pieniądze te u- 
żyte zostały na różne cele w 
wykrywaniu, śledzeniu i lik­
widowaniu zbrodni oraz 
wszelkich innych przestępstw 
— dał do zrozumienia Ada­
mowski.

Ward ma zamianować spe­
cjalnego kierownika do zba­
dania tej sprawy.

ś. p. Helena Leonarda Klincewicz
(Z DOMU NIEKRASZEWICZ)

Była członkini i prezeska Sekcji Młodzieży Koła Macierzy Polskiej 
“Nowa Polonia” i b. współredaktorka jej pisma “Zew Młodych,” 
zmarła 11-go grudnia, 1961 roku.

Z czcią dla przedwcześnie Zmarłej ofiarnej działaczki spo­
łecznej wyrażamy głębokie współczucie Jej Rodzinie.

NOWA POLONIA.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra, babcia i 
prababcia nasza, śp.

Katarzyna Początek
(z domu Uchacz)

Członkini Tow. Wolność Polek 
pod opieką Św. Jadwigi Kró­
lowej Polski Gr. 164 Unii Pol. 
w Am. i Klubu Par. Luszowian; 
po ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 12-go 
grudnia, 1961 roku, o godzinie 
5-tej rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
piątek, dnia 15-go grudnia, o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła Św. 
Heleny, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, Sr., mąż; Władysław, 
Stefania, Zofia i Józef, Jr., 
dzieci; Zofia i Felicja, synowe; 
Franciszek Kopeć i Herbert 
Schneider, zięciowie; Aniela 
Tomczyk i Agnieszka Rekar, 
siostry i szwagrowie, wnuki, 
wnuczki i prawnuki, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800. 13-14 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
i szwagier nasz, śp.

Franciszek 
Szeszycki

Weteran I Wojny Światowej 
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 10-go grudnia, 1961 
roku, o godz. 5-ej wieczorem, 
w podeszłym wieku. Zamiesz­
kiwał pnr. 4852 So. Marshfield 
Ave.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 14-go grudnia, 
o godzinie 9:30 rano, z Broda 
Domu Pogrzebowego, pnr. 1734 
W. 48th St., do kościoła Św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józef, Ludwik, Jan i Anna 
Maslankowska, bracia i siostra; 
Rozalia, Marta i Aniela, brato­
we: Józef Maslankowski, szwa­
gier, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Stanisław R. Broda. Telefon 
YArds 7-3713. 12-13

Miesięczne posiedzenie Centrali 
odbędzie się w piątek, 15 grudnia, 
w sali Słowackiego, przy 48-ej i 
So. Paulina ul. Początek -o godz. 8 
wieczorem. Przygotowania w toku 
na rok 1962, jakie Centrala kroki 
podejmie. Zarząd apeluje do pp. 
delegatów i panie delegatki ochra­
nie udziału w posiedzeniach i 

przewiduje karę śmierci w 
12 wypadkach.

Rzecznik prokuratora o- 
świadczył, że wobec udowod­
nienia winy 12 zbrodni za­
grożonych karą śmierci pro­
kurator Izraela ma prawny 
obowiązek żądania ’kary 
śmierci dla oskarżonego Eich­
manna.

Eichmannowi będzie przy­
sługiwał “Ostatni głos”.

Eichmann zachowuje “lo­
dowaty spokój.”

Józef Jeczmionka, Sr.
B. długoletni prezes Oddz. 18 Związku Młodzieży Polskiej na Ziemi 
Washingtona, b. dyrektor Zarządu Generalnego Zw. Młodz. Pol. na 
Ziemi Washingtona, członek Tow. Najśw. Imienia Jezus przy par. 
Św. Józefa i Tow. Town of Lake Gr. 2635 ZNP; po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 12-go grudnia, 1961 roku, o godzinie 6:45 rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., pnr. 1718 W. 48th St., do kościoła 
Św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysława (z domu Zmysłowska, z pierwszego męża Cebul­
ska), żona; Franciszek i Józef Jr. Jeczmionka, Charles, Władysław 
i Henryk Cebulscy, synowie, Julianna, Irena i Olga, synowe; 
wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera. — Telefon: 
YArds 7-3388. " 13-14-15

Rozweselcie Dom Swój Pieśnią, Którą Prawdopodobnie 
Dawno Już Zapomnieliście

“Polska Pieśń Ludowa ”
Oto tytuł Książki zawierającej wielki wybór pieśni ludowych, 
które zebrał i wraz z objeśnieniami pochodzenia tychże opracował

DR. JAN ST. BYSTROŃ
Prof. Uniw Poznańskiego

Cena Egzemplarza $1.50
(UWAGA: Nie jest to śpiewnik)

Obecnie do nabycia tylko w Dzienniku Związkowym. Ładna, 
trwała oprawa Mnóstwo pieśni wziętych z życia ludu naszego 

przez lud nasz śpiewanych Znaidziecie tam oieśni rodzinne, 
weselne, miłosne, oasterskie. żołnierskie, flisackie, myśliwskie, 
dziadowskie złodziejskie ' inne.

Zamówienia, wraz z załączeniem należytości w sumie $1.50 
nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22. III

C. O D. NIE WYSYŁAMY

Bernard, przewodnicząca ko­
mitetu tego odruchu twierdzi.

“Chcemy jedynie wpłynąć 
na opinię publiczną, aby u- 
trwalić przekonanie, że wojna 
nuklearna winna być uda­
remniona i odrzucona z kra­
jowego poglądu polityczne­
go.”

Kampania antywojenna o- 
głoszona została w niedzielę 
w domu pani Barnard przy 
801 Lavergne, w Wilmette.

Oznajmiła ona, że kilka ty­
sięcy szaro-białych guzików 
będzie rozsprzedanych lub 
rozdanych na terenie Chicago 
a reszta będzie rozesłana o- 
chotniczkom w innych mia­
stach.

Grono kobiet, którym prze­
wodzi pani Barnard, pomogło 
w zorganizowaniu ruchu ko­
biet strajkujących o pokój w 
dniu Igo listopada.

W miejscowości Lombard, 
oświadczenie obejmujące 350 
słów a przygotowane przez 
zrzeszenie pastorów zostało 
rozdane między 4,500 człon­
ków różnych zborów na 
przedmieściach Chicago.

W oświadczeniu tym pasto-' większe zainteresowanie w tak po- 
rzy protestanccy występują' żytecznej i energicznej akcji do 
przeciw wojnie “jako grzechu jakiej Centrala dąży. — K. S pisak, 
przeciw Bogu i ludzkości’’. (prezeska; Jan Molek, sekr. prot.

Niniejszym z wielkim smutkiem zawiadamiamy wszystkich krewnych, przy­
jaciół i znajomych, że długoletni Redaktor Posłańca Serca Jezusa, ś. p.

0. ZYGMUNT JAKUBOWSKI, S. J., 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, zmarł we wtorek, 
12-go grudnia, 1961 roku, o godzinie 7:25 wieczorem, w szpitalu Matki Boskiej 
SS. Nazaretanek w Chicago, w 63 roku życia, po 48 latach życia zakonnego, a 33 
latach kapłaństwa.

Zwłoki ś. p. O. Zygmunta Jakubowskiego spoczywają w kaplicy pogrzebowej 
Walter Smoluch, 3800 N. Elston Avenue, tel. JUniper 8-9195.

Eksportacja zwłok odbędzie się z zakładu pogrzebowego do kościoła Św. 
Trójcy, przy ul. 1118 N. Noble, w piątek o godzinie 4:00 po południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 grudnia, o godzinie 10:00 rano na cmen­
tarz Wszystkich Świętych w Desplaines, na jezuicką parcelę.

Na ten smutny obrzęd zapraszają Chica-goską Polonię Polscy OO. Jezuici.
Zmarły pozostawił w Polsce siostrę Marię Kotas (w Borzęcinie); braci: Ta­

deusza Jakubowskego (w Ludomach), Stanisława Jakubowskiego (w Borzęcinie), 
Władysława Jakubowskiego (we Francji), .oraz licznych krewnych w Chicago, 111., 
i w Dunkirk, N. Y.

Po Kilkudniowym Zimnie Nadchodzi 
Wreszcie Ocieplenie Się
W Dzień Do 20-tu Stopni, w Nocy Około 0, 

Lecz w Czwartek Będzie Cieplej
Dzień wczorajszy był dla gowe, znaczące swą trasę 

mieszkańców Chicago znowu’ 
jednym z dni bardzo zimnych. 
Mimo, że naogół panowała 
pogoda słoneczna, zimny po­
rywisty wiatr, dochodzący do 
35 mil na godzinę wybitnie 
•obniżył temperaturę średnią 
dnia i przyczynił się, że ruch 
przeświąteczny nie był tak o- 
żywionym, jak na to bliskość 
Świąt by oczekiwała.

Temperatura ubiegłej nocy 
była najniższą w obecnym se­
zonie. Od godziny 3:30 po poł. 
gdy odczyt na termometrach 
wynosił 35 stopni, stopniowo 
isię oziębiało, dochodząc w 
środę nad ranem do 3 stopni 
powyżej 0. Bardziej na północ 
temperatura była jeszcze niż­
szą, dochodząc nawet do 0.
Rekordy w Temperaturze

Poprzednia temperatura 
była w tym roku w dniu 27 
stycznia, a dnia 25 stycznia 
było nawet 2 stopnie poniżej 
0. Jak dotąd — najzimniej­
szym dniem obecnego sezonu 
był 8 grudnia z temperaturą 
14 stopni.

Rekord zimna na dzień 12 
grudnia należy w historii mia­
sta do 1942 roku. Było wtedy 
0, a rekord ciepła na ten dzień 
był w roku 1877 — 61 stopni.

Zimny wiatr porywisty o- 
graniczył we wtorek ruch na 
ulicach. Zanotowano wiele 
defektów w silnikach aut. Ob­
lodzone jezdnie bocznych ulic 
oraz chodniki ’nie zachęcały 
do wychodzenia poza dom. 
Chicago jednak, jak dotąd, 
uniknęło opadu śniegu. Gdy 
normalny opad dla grudnia 
wynosi tu 10.4 cali, w tym ro­
ku opad ten wynosi tylko 1 
cal.
Śnieg — Od Czwartku

Prawdopodobnie będzie go 
więcej już jutro, gdyż od gór 
Colorado posuwają się w kie­
runku ciężkie chmury śnie-

Ogłoszenie Wyroku Jest Spodziewane Jutro. 
Obrońca Oskarżonego Adwokat Servatius 
Opracowuje Już Zgóry Prośbę o Łaskę

Jerozolima. (UPI). — W 
słynnym na cały świat proce­
sie w Jerozolimie niemieckie­
go zbrodniarza Adolfa Eich- 
mana główny prokurator Izra­
ela Gideon Hausner zażądał 
kary śmie rei wobec uznania 
przez Sąd Izraela Eichmanna 
winnym 15 zbrodni względem 
narodu żydowskiego i ludzko­
ści.

Kara śmierci ma być ekwi­
walentem za winę zamordo­
wania 6 milionów żydów.

Ogłoszenie wyroku jest spo­
dziewane jutro.

Obrońca Eichmanna adwo­
kat Robert Servatius, spo­
dziewając się wyroku śmierci 
opracowuje już zgóry prośbę 
do Prezydenta Izraela o uła- 
skławienie.

Eichmannowi udowodniono 
popełnienie 15 zbrodni, za 
które kodeks karny Izraela

BLOK GOSPODARCZY EUROPY.—Kraje europejskie (oznaczone nazwą w czarnym prostokącie) 
przystąpiły do wspólnej nowej organizacji dla ekonomicznej kooperacji i rozwoju—coś w rodzaju 
Atlantyckiej Wspólnoty. Zadaniem jej jest podniesienie krajowych produkcji o 50 procent, co ma 
być osiągnięte w roku 1970-tym, jako odpowiedź na produkcję sowiecką. — Planem amerykańskim 
podniesienia produkcji jest pomoc rozwojowi krajów gospodarczo nie rozwiniętych jeszcze.

FINLAND

POLAND

ROMANIA

^BULGARIA!

ICELAND li

SWEDEN
CANADA

J NORWAY
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r >
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Wszystkim krewnym i znajomym, donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.
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Kronika z Bridgeport!)
Z Parafii Matki Boskiej Nieust. Pomocy. — 

Co Słychać w Parafii Św. Barbary. — No­
wy Zarząd w Grupie 1104 ZNP. — Z Gmi­
ny 80-ej ZNP. — Zabawy, Posiedzenia To­
warzystw

Kronika Ślubna
Do stanu małżeńskiego zabierają 

się Stanley Nowiński z Mary Lou 
Wierciock. Młodej parze życzymy 
wszystkiego najlepszego w ich o- 
branym pożyciu małżeńskim.

Książka Pamiątkowa 
Diamentowego Jubileuszu

Ktokolwiek z parafian złożył o- 
fiarę 75 dolarową na uroczystości 
Jubileuszowe, a nie otrzymał ksią­
żki pamiątkowej, może każdego 
czasu ją otrzymać, zgłaszając się 
z listem jakie były parafianom 
wysłane. Ci zaś co by chcieli o- 
trzymać, a nie ofiarowali powyż­
szej sumy, mogą takową otrzymać 
z ofiarą $10.

W przyszłą niedzielę, do wspól­
nej Komunii św. przystąpią Tow. 
Dzieci Marii. Prosimy o liczne 
przystąpienie do stołu Pańskiego.

Tow. Sokół Polski, Gn. 3-cie — 
odbędzie swoje przedroczne i wy­
borcze posiedzenie jutro w czwar­
tek, 14 grudnia, w sali Im. A. 
Mickiewicza, 3310 So Morgan ul. 
Zarząd prosi o liczne przybycie.

Z PARAFII ŚW. BARBARY

Kronika Żałobna
Dnia 4 grudnia br., o godz. 4ej 

rano, zmarła śp. Irena Dorich, (z 
domu Barnaś) — córka śp. Jana. 
Pogrzeb odbył się z zakładu po­
grzebowego p. F. Oćwieji. Zwłoki 
spoczęły na Cmentarzu Zmartw. 
Pańskiego. W żalu pozostał mąż 
Stefan, oraz liczna rodzina zamie­
szkała w dzielnicy Bridgeport.

Nowy Zarząd
W ubiegły piątek, 8 grudnia, 

odbyło się przedroczne posiedze­
nie Tow. Zwycięstwo pod Grun­
waldem, Gr. 1104 ZNP, na którem 
wybrano nowy zarząd na rok 1962. 
Przewodniczył p. Józef Gembara, 
członek tejże Grupy i zarazem pre­
zes Gminy 80 ZNP.

Cały zarząd obrany był przez 
aklamację, w następującym skła­
dzie: Jan Synal, prezes; Jan Ban­
dur, wiceprezes; Jan Piątkiewicz, 
sekr. prot.; Michał Oleszkowicz, 
sekr. fin. i kasjer; do rady gospo­
darczej weszli — Józ. Miarka i S. 
Zawadzki.

Z Gminy 80tej ZNP.
W przyszły czwartek, 14 grud­

nia, odbędzie się Gwiazdka dla 
dzieci skupionych w drużynie Do­
boszy i Trębaczy, zamiast lekcji 
odbędzie się dla nich — zabawa 
gwiazdkową. Będzie wyświetlony 
film przez instruktora p. Kmieć, 
dzieci otrzymają nie prezenty, lecz 
smaczne kanapki, ciastka, cukier­
ki ,oraz inne dziecięce łakocie. Na 
tą zabawę mogą przyjść i rodzice 
i zobaczyć naocznie, co komitet dla 
ich dzieci przygotował.

Dostarczeniem wszystkiego zaj­
muje się pani Waleria Jędresik z 
córkami Teresą i Barbarą. Po 
skończonej zabawie, komitet od­
roczy lekcje aż do 1 czwartku sty­
cznia, dając młodzieży przed świą­
teczne wakacje. Plosimy rodziców, 
aby oznajmili swoim dzieciom o 
zabawie gwiazdkowej, która od­
będzie się w przyszły czwartek, w 
sali ćwiczeń Im. A. Mickiewicza.

Uwaga Dzielnica Bridgeport
Rok, rocznie komitet Młodzieży 

Gminy 80ej urządza w czasie, po­
stu zabawę zwaną ‘Social Party”.

SALA
MICKIEWICZA
3310 So. Morgan Ulica
DO WYNAJĘCIA NA 
WESELA, BANKIETY 

i ZABAWY

FR 6-4455
K. i A. FRENZEL

HISTORI 1

I-ej WOJNY 
ŚWIATOWEJ

PIĘKNIE WYDANA
KSIĘGA Z ILUSTRACJAMI 

WYMIARU 10>/2"x8” 
ESTETYCZNA TWARDA 

OKŁADKA 432 STR. DRUKU

★
Jest to dzieło historyczne, poda­
jące fakty i przebieg i-ej Woj 
ny Światowej Autentyczne fo­
tografie. Portrety Królów i Wo­
dzów.

CENA s250
DZIENNIK

ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO 22, DLL.
C.O.D.—Nie wysyłamy 

W tym roku taka zabawa urządzo­
na będzie w niedzielę, 8 kwietnia, 
na zabawę tą zaproszone zostaną 
wszystkie miejscowe Towarzystwa 
rozesłane zostaną bilety, z prośbą 
o ich zakupienie. Przybycie i po­
parcie tej jedynej zabawy rocznej, 
z której cały dochód idzie wy­
łącznie na dalsze utrzymanie Do­
boszy i Trębaczy. Komitet ufa, iż 
tak jak po innych latach, tak i te­
raz Polonia poprze wysiłki Komi­
tetu Młodzieży i na zabawę przy­
będzie.

Zabawa odbędzie się w Domu 
Polskim, Im. Adama Mickiewicza, 
pnr. 3310 So Morgan ulica. Począ­
tek zabawy o godzinie 2-ej.

Z Posiedzenia
Tow. Synowie Ziemi Polskiej

Ubiegłej niedzieli, 10 grudnia, 
odbyło się posiedenie Towarzy­
stwa Synowie Ziemi Polskiej, Gr. 
1824 ZNP. Było to posiedzenie 
przedroczne i zarazem wyborcze, 
na którym po załatwieniu wszyst­
kich spraw rutynowych, wybrano 
nowy zarząd na rok 1962. Wobec 
tego iż obecny prezes p. Franciszek 
Banasiak, nominacji nie przyjął, 
wysunięto na ten urząd byłego 
sekretarza prot. p. Wł. Tomaszew­
skiego ,który przyjął nominację i 
został wybrany jednogłośnie pre­
zesem, Tow. Synowie Ziemi Pol­
skiej, grupy 1824 ZNP. Wicepre­
zeską wybrano dotychczasową wi­
ceprezeskę panią Annę Lewan­
dowską, sekr. prot. pozostaje nadal 
Henryk Mazgaj, a sekr. fin. obec­
ny sekr. Franciszek Paczek. Na 
kasjera pozostaje wakans i ten 
wybrany będzie na rocznym posie­
dzeniu i dobrany będzie 1 radny, 
lub radna. Przewodniczył podcazs 
wyborów p. Antoni Dziaduś, a se­
kretarzował Hentyk Mazgaj.

Z Centrali Towarzystw
Zarząd Centrali Towarzystw — 

przypomina Towarzystwom i Or­
ganizacjom, iż na przedrocznym 
ich posiedzeniu, lub rocznym, na­
leży wybrać delegację do Centrali 
na rok 1962.

Towarzystwa mają prawo do 3 
delegatów i opłacają roczny poda­
tek w sumie $3. Parafie, Osady, 
Biblioteka i Gmina 80ta, mają pra­
wo 5 delegatów — opłacając 
roczny podatek w sumie $5.

Wybrani delegaci na rok 1962, 
muszą złożyć mandaty na rocz­
nym posiedzeniu Centrali w mie­
siącu lutym. Zarząd ufa, że wszy­
stkie Towarzystwa będą nadal na­
leżeć do Centrali tak, jak należeli 
i na rocznym posiedzeniu wybra­
ny będzie zarząd na rok 196'2. U- 
prasza się delegacje o liczne przy­
bycie, gdyż przed Centralą leży 
wiele ważnych spraw, które za­
łatwić trzeba dla dobra całej dziel­
nicy Bridgeport.

Posiedzenia Towarzystw:

Tow. Placówka 20ta SWAP. — 
odbędzie swoje posiedzenie w 
przyszłą niedzielę, 17 grudnia, w 
sali Im. Adama Mickiewicza, 3310 
So Morgan ulica. Początek o godz. 
2-ej po południu. Obecność człon­
ków placówki wymagana.

Dzisiaj w środę, 13go grudnia, 
Korpus Pomocniczy Placówki 20ej 
SWAP — odbędzie swoje regular­
ne posiedzenie, w sali Im .Adama 
Mickiewicza, 3310 So Morgan ul., 
o godz. 8ej wieczorem. Są ważne 
sprawy do omówienia i załatwie­
nia. Zarząd prosi o liczne przy­
bycie.

Tow. Pań z Bridgeportu, Grupa 
2534 ZNP — odbędzie swoje po­
siedzenie przedroczne i wyborcze 
w poniedziałek, 18 grudnia, w sali 
zwykłych posiedzeń, 3310 So Mor­
gan ul., o godz. 8ej wieczorem. 
Na tym posiedzeniu wybrany bę­
dzie zarząd na rok 1962. Uprasza 
się o liczne przybycie.

Z Gminy 23 ZNP
Regularne miesięczne po­

siedzenie Gminy 23-ej ZNP, 
odbędzie się w piątek, 15-go 
grudnia, w sali pod kościo­
łem Niep. Pocz. N. M. P., przy 
narożniku 88-ej ulicy i Com­
mercial Ave.

Początek posiedzenia o go­
dzinie 7:30 wieczorem. Obec­
ność wszystkich delegatów 
jest pożądana. — Ludwik Wi­
lecki, prezes; Feliks V. Men- 
clewicz, sekretarz.

Kalendarzyk Zabaw
Środa, 13 Grudnia

Gwiazdką dla członkiń Chóru 
Kaliną odbędzie się w środę, 13go 
grudnia, w sali YMCA. Śpiew ko­
lęd, tradycyjny opłatek, “grab bag” 
i przekąski. — Janina Kroll.

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach poISkich 
swych czytelników jako najwię- 

' tae polskie pismo w Ameryce.

Środa, 13 Grudnia
Przedroczne posiedzenie Klubu 

Parafii Lisia Góra, odbędzie się w 
w środę, 13 grudnia, w sali Wete­
ranów, 1239 N. Wood ulica, począ­
tek o godz. 8 wiecz.

Są ważne sprawy, oraz wybory 
urzędników na rok 1962. Obecność 
wszystkich członków i członkiń 
jest wielce pożądana. — Wł. Me- 
chla, prezes; Józef Schab, sekr. 
prot.

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP, 
będzie miało swe posiedzenie w 
środę, 13 grudnia, o godz. 8 wiecz., 

wSokolni, pnr. 1062 N. Ashland 
Ave.

Są ważne sprawy — prosimy 
członków i członkinie o liczne 
przybycie. — K. Krawczyk, preze­
ska; M. Sadowska, sekr. prot.; B. 
Pawłowska, koresp.

Przedroczne posiedzenie Tow. 
Tad. Kościuszki, Gr. 843 ZNP., od­
będzie się w środę, 13 grudnia, o 
godz. 7:30 wieczorem, w Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood ulica.

Wybór nowego zarządu na rok 
1962, i inne ważne sprawy do za­
łatwienia. Wszyscy członkowie 
proszeni są o przybycie. Sekr. fin. 
Józef Kowalczyk rozpocznie przyj­
mowanie podatku, od godziny 6:30 
wieczorem. — W. Ulanowski, pre­
zes; Jan Górski, sekr. prot.

Tow. Sokół Polski, Grupa 887 
ZNP — odbędzie swe roczne po­
siedzenie w środę, 13 grudnia, o 
godz. 8 wieczór, w sali pod ko­
ściołem NMP. róg 88 i Commercial 
Ave., na którym odbędzie się wy­
bór zarządu na rok 1962.

Płacenie podatków o godzinie 6 
wieczorem. Proszę o przybycie na 
posiedzenie i opłacenie należności. 
— L. Witecki, sekr. fin.

Klub Dołęga, odbędzie swoje 
przedroczne posiedzenie w środę, 
13 grudnia, w sali Ironside Post 
1245 N. Washtenaw Ave., o godz. 
8 wieczorem. Prócz wyboru urzęd­
ników na rok 1962, jest bardzo 
wiele innych spraw do załatwienia 
i do omówienia. Przygotowanie 
planu pracy ideowej naszego klu­
bu na następny okres. Nie tylko 
członkowie naszego klubu są pro­
szeni o przybycie, lecz wszyscy na­
si rodacy z naszej rodzinnej wioski 
Dołęga. — Jan Jurek, prezes; Jan 
Kowalczyk, sekr.

Przedroczne posiedzenie Klubu 
Mała Nr. 52 ZKM. — odbędzie się 
we środę, dnia 13 grudnia, w ma­
łej sali Zw. K. M., Noble róg Su­
perior ulica, o godz. 8 wieczorem.

Zarząd uprasza członków — i 
członkinie o przybycie. Ważne 
sprawy mamy do załatwienia. — 
W. Longosz, prezes; M. Opławska, 
sekr.

Czwartek, 14 Grudnia
Tow. Miłość Wolności, Grupa 

1828 ZNP — będzie miało swe po­
siedzenie w czwartek, 14 grudnia, 
w sali zwykłych posiedzeń, w Do­
mu Weteranów, pnr. 1239 W. Wood 
ulica.

Wszyscy członkowie są proszeni, 
będą bowiem wybory nowej admi­
nistracji na rok 1962. Początek po­
siedzenia o godz. 8ej wieczorem. 
— Stanisław Dombek, prezes; Boi. 
Dylak, sekr. prot. ;

Tow. Gwiazda Przyszołści Mło­
dzieży Polskiej, Gr. 1532 ZNP, 
odbędzie swoje posiedzenie i wy­
bory nowego zarządu na rok 1962 
w czwartek, 14 grudnia, o godz. 7 
wieczorem w sali pnr. 1246 N. 
Western ave. Uprasza się wszyst­
kich członków o przybycie z po­
wodu wyborów nowego zarządu 
i wiele ważnych spraw do zała­
twienia. — Stanisław Sciblo, pre­
zes; Jan Woźniak, sekr. (12, 13)

Posiedzenie Tow. Orzeł Polski, 
Gr. 523 ZNP — odbędzie się w 
czwartek, 14 grudnia, o godz. 8-ej 
wieczorem, w sali Weteranów, .pnr. 
1239 N. Wood ulica. Wybory za­
rządu, sprawozdanie urzędników i 
inne ważne sprawy do załatwienia. 
Obecność wszystkich członków i 
członkiń pożądana.

Sekr. fin. będzie urzędował na 
sali od godziny 6:30 wieczorem. 
Członkowie zalegający z podatka­
mi, proszeni są o przybycie i wy­
równanie zaległości. — H. Zieliń­
ski, prezes; A. Moll, sekr. fin.

Tow. H. Sienkiewicza Nr. 2. — 
Grupa 1975 ZNP. —■ odbędzie swo­
je przedroczne posiedzenie w 
czwartek, 14 grudnia, o godzinie 
7:30 wieczorem, w sali św. Jaku­
ba, na którym będzie wybór za­
rządu na rok 1962, 'oraz przyjęcie 
nowych członków do ZNP i wiele 
ważnych spraw rozwoju naszej 
organizacji.

Prosimy więc aby każdy czło­
nek i członkini przybyli. — Michał 
Bekas, prezes; Emilia Siedlecka, 
wiceprezeska; Jakub Bielarczyk, 
sekr. fin.; Wł. Kubon, sekr. prot.; 
Józef Potaczek, kasjer.

Logan Square Club No 3 — 
właścicieli domów, odbędzie przed­
roczne posiedzenie w czwartek, 14 
grudnia, o godz. 8 wieczorem, w 
sali p. Leszczyńskiej, 2532 W. Fu­
llerton Ave. Na tym posiedzeniu 

Kalendarzyk Fosiedzeń
odbędą się wybory nowej admini­
stracji na rok 1962-i, wszyscy więc 
członkowie proszeni są o przyby­
cie. — A. Leszczyńska, prezeska; 
A. Wilson, sekr. prot.

Klub Wzajemnej Pomocy Par. 
Dąbrowa — będzie miał swe przed­
roczne posiedzenie w czwartek, 
14 grudnia, w sali posiedzeń, pnr. 
1401 West Superior ulica, począ­
tek o godz. 8ej wieczorem.

Ponieważ będzie dokonany wy­
bór nowej administracji na na­
stępny rok i jest wiele ważnych 
spraw, każdy Klubowiec i Klubow- 
czyni winien być obecny. — Kaz. 
Bomba, prezes; Jan Żurawski, sekr.

Przedroczne posiedzenie Klubu 
Liberty Home Owners z Cragin i 
okolicy, odbędzie się w czwartek, 
14go grudnia w sali. parafialnej 
św. Stanisława B. i M., pnr. 2318 
N. Lorel ave. o godz. 7:30 wie­
czorem.

Zawiadamia się wszystkich 
członków ażeby się stawili wszy­
scy na posiedzeniu przedroczne 
bo będzie wybrany nowy zarząd 
na rok 1962. Również są bardzo 
ważne sprawy do załatwienia, jak 
instalacja oraz podatki realno- 
ściowe. — Bazyli Michaluk, pre­
zes; Emil J. Boksa, sekr. prot.

(13, 14)

Piątek, 15 Grudnia
Tow. Przyszłość Ojczyzny, Gru­

pa 1534 ZNP — odbędzie przed­
roczne posiedzenie w piątek, 15 
grudnia, w zwykłej sali posiedzeń 
Kaz. Pułaskiego, 1709 So Ashland.

Początek o godz. 8 wieczorem. 
Upraszamy wszystkich członków o 
liczne przybycie, mamy wiele wa­
żnych spraw, oraz wybór zarządu 
na rok 1962. — Józef Drozdowicz, 
prezes; Janina Kłoczkowska, sekr. 
prot.

Tow. Miłość Ojczyzny, Gr. 1792 
ZNP — odbędzie przedroczne po­
siedzenie w piątek, 15 grudnia, o 
godz. 8 wieczorem, w sali Ironside, 
pnr. 1241 N. Washtenaw Ave.

Na posiedzeniu będzie wybór 
nowej administracji na rok 1962. 
Obecność wszystkich członków i 
członkiń jest wymagana, by załat­
wić sprawy ważne — przy końcu 
roku.

Również upraszamy wszystkich 
członków o uiszczenie się ze swych 
podatków, by komisja od oblicze­
nia książek, mogła zdać sprawo­
zdanie w styczniu. — Władysław 
Ozimek, prezes; Maria Ogórek, — 
sekretarka.

Tow. Synowie Wolności, Grupa 
694 ZNP — odbędzie swoje przed­
roczne i wyborcze posiedzenie w 
piątek, 15 grudnia, w sali Iron­
sides Post, 1245 N. Washtenaw 
Ave. Początek o godz. 8 wiecz.

Ponieważ na posiedzeniu tym 
odbędą się wybory nowego zarzą­
du na rok 1962, upraszamy człon­
ków i członkinie o stanowcze przy­
bycie, jak również o uiszczenie o- 
płat za bieżący rok. Pozatym ma­
my wiele ważnych spraw, które 
dotyczą dobra naszego Towarzy­
stwa i członków, przeto uprasza­
my wszystkich o obecność. — Ste­
fan Wójcik, prezes; Eugeniusz Ró­
żański ,sekr. prot.

Tow. Grupa 1354 ZNP odbę­
dzie swe przedroczne posiedze­
nie w piątek, 15 grudnia, w sali 
Weteranów pnr. 1239 N. Wood 
ul. Początek posiedzenia o godz. 
8ej wieczorem. Jest wiele spraw 
jak wybory nowej administra­
cji na rok 1962gi, urządzenie balu 
lOgo lutego prosimy być wszyst­
kich członków, i członkinie o 
liczne przybycie, jako też wyrów­
nanie zaległości w Tow. — Anto­
ni Górski, prezes; Amelia Skwirut, 
sekr. prot. (13, 14)

Tow. Gwardia Kościuszki pod 
opieką Matki Boskiej Leżajskiej, 
Nr. 475, posiedzenie przedrocz­
ne odibędize się w piątek, 15 gru­
dnia, o godz. 7:30 wieczorem, w 
sali zwykłych posiedzeń u Moska­
la, 831 N. Ashland Ave.

Wybory urzędników Tow. na 
rok 1962, przekazy dyw dendowe 
do nabycia, oraz inne ważne spra­
wy do załatwienia, więc obecność 
wszystkich członków jest wyma­
gana. — Jan Pasko, prezes; Wład. 
Baszkiewicz, sekr. prot. (13, 14)

Tow. Rzemieślników Polskich 
Chopin, Grupa 8119 ZNP — przed­
roczne posiedzenie odbędzie się w 
piątek, 15 grudnia, o godz. 8-ej 
wieczorem.

Na tym posidzeniu odbędzie się 
wybór nowej administracji na rok 
1962. Sala posiedzeń Weteranów, 
pnr. 1239 N. Wood ulica. Człon­
kowie i członkinie, powinni przy­
być jak najliczniej i okazać zain­
teresowanie się sprawami związ­
kowymi. — Bolesław Szepietow- 
ski, prezes; Jan Krupa, sekr. prot.,

Tow. Ogniwo Polskie, Grupa 
1991 ZNP — odbędzie swe przed­
roczne posiedzenie w piątek, 15 
grudnia, o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali parafialnej św. Władysła­
wa. przy Long Ave i Henderson ul.

Obecność wszystkich członków 
bardzo pożądana, gdyż są ważne 
sprawy, a także wybór nowego 
zarządu na rok 1962. — Włady-

Niskie, Ale Zasłużone Zwycięstwo
Eagles w Ćwierć Finale Pucharu USA
Mecz Rozegrany Został Na Pokrytym Śnie­

giem Boisku. — Kościelny Nie Wykorzy­
stał Rzutu Karnego. — Juniorzy Eagles 
Remisują

Ćwierćfinałowy mecz pił­
karski o Puchar Zawodowy 
Stanów Zjednoczonych roze­
grany ubiegłej niedzieli po­
między polską drużyną Eagles 
a grecką drużyną Olympics — 
odbył się przy słonecznej, ale 
bardzo mroźnej pogodzie i na 
pokrytym śniegiem boisku.

Spotkanie stało na przecię­
tnym poziomie, choć obfito­
wało w sporo momentów pod­
bramkowych. Zwycięstwo nie 
przyszło Eagles’owi łatwo, zo­
stało wywalczone po bardzo 
ambitnej i nieustępliwej wal­
ce. Drużyna Olympics okaza­
ła się bardzo trudnym prze­
ciwnikiem, a zawodnicy jej w 
dostatecznym stopniu wyka­
zali znajomość gry w piłkę 
nożną. Wywarli oni na boisku 
Winnemac jak najlepsze wra­
żenie i swą podstawą potwier­
dzili, że niespodziewane doj­
ście do ćwierćfinału o Puchar 
Zawodowy U.S., — nie było 
dziełem przypadku.
Olympics — Twardym 
Przeciwnikiem Dla Eagles

W przedmeczowych horo­
skopach ogólnie przypuszcza­
no, że mecz będzie pojedyn­
kiem kwintetu ofensywnego 
Eagles z bramkarzem i de­
fensywą Olympics. Owszem, 
defensywa Greków porządnie 
musiała się napracować w lik­
widowaniu zakusów ataku 
Eagles, ale i atak Olympics 
dawał się często we znaki linii 
defensywnej Eagles, zwłasz­
cza po przerwie, gdy Kurpa- 
nika zmienił Finta.

Oprócz bramkarza Klokow- 
skiego w Eagles podobał się 
Iwanicki oraz zespołowo gra­
jący nieco lepiej Znamierow­
ski. Najsłabszym był Laba- 
ziewicz. Do tego Eagles osła­
biony był brakiem kontuzjo­
wanego Domańskiego.
Charakterystyka 
Przebiegu Gry

Atak Eagles zagrał niewąt­
pliwie słabiej w tym meczu. 
Oczywiście trzeba tu uwzglę­
dnić mróz i ośnieżone boisko, 
utrudniające znacznie grę za­
wodnikom. Ale niepotrzebnie 
forsowali grę środkiem boi­
ska. W takich wypadkach pił­
ka przeważnie stawała się łu­
pem stopera lub bramkarza 
Greków. Nic więc dziwnego, 
że przez większą część meczu 
ciężar gry spoczywał na li­
niach defensywnych pomocy 
i obrony, w której najlepiej 
wypadł środek pomocy.

W pierwszych minutach ob­
serwujemy żywe akcje, stro­
ną bardziej atakującą są pił­
karze Eagles. Strzałów nie no­
tujemy. Napastnicy polscy do­
chodzą tylko do pola kar­
nego i tu z reguły tracą pił­
kę. W miarę upływu minut 
zawodnicy Olympics rozkrę­
cają się. Są szybcy, dobrze 
ustawiają się, wychodzą na 
pozycje, groźnie kontrataku­
jąc. Jednak w 18 min. “bom­
ba” Kościelnego trafia w słu­
pek i ratuje Greków od utra­
ty bramki. W 22 tnin. akcja 
ofensywna Eagles z centrą 
Zyzdy kończy się bramką sa­
mobójczą Olympics.

W drugiej połowie następu­
ją dwie zmiany w drużynie 
Eagles m. in. Finta zastępuje 
Kurpanika, a Łabaziewicz Lu- 
dzińskiego.

Wreszcie nadszedł moment 
przesądzający losy spotkania.

sław Mechla, prezes; Stan. Ku­
rzeja, sekr. prot.

Posiedzenie Klubu Królewiaków 
odbędzie się 15 grudnia, o- godz. 
8ej wieczorem, w sali Weteranów, 
1239 N. Wood ul. Będzie odczy­
tane sprawozdanie z uroczystości 
25 lecia, a po załatwieniu spraw, 
będą wybory zarządu na rok 1962.

Zarząd uprasza o przybycie 
wszystkich członków. — M. Bo- 
miszowska, prezska; S. Sieja, sekr.

Niedziela, 17 Grudnia
Tow. Króla Wład. Jagiełły Gr. 

2266 ZNP odbędzie swe przed­
roczne posiedzenie w niedzielę, 
17go grudnia, o godz. 2-ej po po­
łudniu, w sali św. Jadwigi przy 
ulicach Hoyne i Tyndale.

Uprasza się członków o punk­
tualne przybycie, — jest wiele 
ważnych spraw oraz wybór no­
wego zarządu na rok 1962. — M. 
Matusiak, prezes; A. Adamczyk, 
sekr. prot. — (13, 16)

Tow. Zjednoczona Polska, Gru­
pa 2002 ZNP — odbędzie swe 
przedroczne posiedzenie w nie­
dzielę, 17 grudnia, w sali zwyk­
łych posiedzeń, początek o godz. 
2ej po południu.

Wybory zarządu na rok 1962 i 
wiele innych spraw do załatwie­
nia. Zarząd apeluje do członków i 
członkiń, aby przynajmniej raz w 
roku przybyli licznie. — Woj. Hu- 
mikowski, prezes; Józef Kudełko, 
sekr.

Po dobrej centrze Dudzińskie­
go do Kościelnego i tego do 
Zyzdy, ten ostatni zdobywa 
jedynego gola dla Eagles.

Do tego trzeba dodać, że 
rzut karny podyktowany prze­
ciwko Olympics, za faul na 
Kościelnym, nie został wyko­
rzystany przez niego. Na mar­
ginesie tego rzutu karnego — 
można dodać, — że powsta­
ło małe nieporozumienie, — 
gdyż kilku graczy chciało go 
egzekwować! Dlaczego kapi­
tan czy któryś z graczy nie 
spojrzał w stronę menażera, 
który wołał bezradnie by — 
Kotaba strzelał rzut karny!?

* * *
Slovaks Bije Schwaben 6—4

W drugim ćwierćfinałowym 
meczu o Puchar zawodowy 
U.S. drużyna Kickers pokona­
ła 2—1 drużynę Lions. Na­
tomiast w stanowym finale o 
Puchar Amatorski U. S. — 
Slovaks pokonał niespodzie­
wanie Schwaben 6—4, kwali­
fikując się do reprezentowa­
nia stanu Illinois w dalszych 
rozgrywkach. — Zygmunt P. 
Bobin.

Chłopca Na Pół 
Zmarzniętego - 
Odnaleziono

Pięcioletniego chłopca, ro­
zebranego z odzieży, pobitego 
i nieomal zmarzniętego od­
naleziono w dzielnicy północ­
no-zachodniej po dłuższym 
poszukiwaniu, gdy chłopiec 
nie wrócił do domu z przed­
szkola.

Edward Hall z 923 W. Alt- 
geld ul. odnaleziony został, 
gdy przechodzeń usłyszał ję­
ki, dochodzące spod zwału de­
sek w składnicy poza miesz­
kaniem przy 2233 N. Clifton 
ulicy.

Chłopca zabrano do szpi­
tala Children’s Memorial, — 
gdzie stwierdzono, — że stan 
jego jest groźny. Lekarze o- 
świadczyli, że temperatura je­
go ciała spadła do 89 stopni 
skutkiem przemrożenia. Chło­
piec uczęszcza do przedszkola 
— Oscar Mayer Elementary 
School — przy 250 N. Clifton.

Jak się okazuje, chłopiec 
zamiast do domu udał się do 
składnicy drzewa z pewnym 
starszym od niego chłopcem, 
którego zna tylko z imienia 
“John.” Tenże kazał mu się 
rozebrać z wierzchniej odzie­
ży, a potem bez jakiegokol­
wiek powodu pobił go i zo­
stawił. Lekarze oświadczyli, 
że chłopiec nie był molesto­
wany a prześwietlenie pro­
mieniami Roentgena nie wy­
kazały żadnych złamań kości.

Lekarze twierdzą, że gdyby 
chłopiec pozostał nieco dłu­
żej na mrozie to byłby zmarł.

Z Posen, III.
Grupa 2457 ZNP Kazimierza Ży- 

chlińskiego — będzie miała swoje 
posiedzenie w niedzielę, 17 grudnia, 
o godz. 1-ej po poł., na sali zwyk­
łych posiedzeń.

Zawiadamiamy — wszystkich 
członków tejże Grupy w Posen, o 
tym posiedzeniu i prosimy o przy­
bycie, ponieważ będą ważne spra­
wy, również wybór nowego za­
rządu na rok następny na przed­
rocznym posiedzeniu, jak czynimy 
rok rocznie. — Wincenty Kosobu­
cki, sekr. prot.

★ PRACA MĘSKA
EXCELLENT OPPORTUNITY! 

IMMEDIATE OPENINGS!

ILLUSTRATORS
Furniture Illustrators 
Technical Illustrators

for large expanding studio. Top 
salary. Experienced only. Send 
resume to Mr. Richard Sims.

SUCCESS STUDIO
217 N. Senate 

___  Indianapolis, Indiana
DO MYCIA NACZYŃ

W instytucji dla dobrych chłop­
ców w wieku 10 do 18 lat. Zapła­
ta oraz utrzymanie i pokój, przy­
jemna ożywiona atmosfera. Może 
natychmiast zaczać pracę Tele­
fonować LO 1-2890 do Mir. Reis, 

lub przyjdźcie pod 
4833 N. Francisco

MAINTENANCE MAN 
W instytucji dla dobrych chłop­
ców w wieku 10 do 18 lat. Za­
płata oraz utrzymanie i pokój. 
Przyjemna ożywiona atmosfera. 
Może zacząć natychmiast pracę. 

Telefonować
LO 1-2890 do Mr. Reis 

lub przyjść pod 
4833 N. Francisco

Light Manufacturing 
Small company 

Opportunity to learn trade for tool 
room apprentice. Lathe experi­
ence necessary. 5 day week. — 
Vicinity Ashland-Adams. Call:

Monroe 6-4155

* KONDUKTORZY !★ KONTRAKTORZY
“DORMERS” - WERANDY - GARAŻE - OBICIE DOMÓW

STOLLER LUMBER CO.
Obecnie Wykonujemy Przeróbki i Naprawy Domów
Najniższe ceny—zwracajcie się bezpośrednio—oszczędzajcie! 

Bądźcie ostrożni z nieznanymi firmami

TELEFONUJCIE DO STANLEY:
1652 MILWAUKEE AVE.

W DZIEŃ HU 6-1225 
WIECZORAMI CA 7-7151

Bez Żadnej Wpłaty 
Kosztorysy Darmo

PRZERÓBKI
Zimowe Dyskonto

• Werandy • Pokoje
• Dormers Rekreacyjne
• Siding • Wykończone
• Kuchnie Bezmenty
• Wykończone • Dodatkowe

Poddasza Pokoje
Darmo Kosztorysy Bez Zobowiązań 

Bez żadnej wpłaty 
Bez spłat do wiosny 

Gwarantowana Obsługa 
LICENJONOWANI - BONDOWANI 

UBEZPIECZENI

AVenue 2-6900
PRECISION BUILDERS. Inc. 

5715 W. Irving Park Road 
Telefonujcie w każdym czasie, 

24 godzinna obsługa

* PRACA MĘSKA

COLOR MATCHER
For paint color card match­
ing. Must be A-l and can 
produce colors. — Full time. 
Steady work. Good wages. 
Many benefits.

See Mr. Sargent

Math er son-Selig- Co.
7301 W. Wilson Ave.

UN 7-9500
POTRZEBA rubbers do mebli na 
pełny czas, tylko doświadczonych. 
Majestic Wood Carving Co., 1740 
N. Maplewood Ave.

POTRZEBA piekarza na pierwszą 
rękę, także pomocnika do piekar­
ni. 4504 S. Sacramento.

★ FARMY
Deal Direct With Owner 

WISCONSIN 
80-ACRE FARM 

Productive sandy loam soil in Waush­
ara County, Wisconsin. Good build­
ings, 6-room modern house. Worth 
over $15,000 but owner will take 
$12,500 or offer. Write, phone or come 
out.

MRS. ERIC OLSEN 
Rt. 1, Hancock, Wis.

★ 00 WYNAJĘCIA
5 POKOJOWE piękne, odnowio­
ne mieszkanie, ogrzewane gazem, 
$65. — 2718 So. Avers, Lawndale 
1-2713.
5 POKOJOWE mieszkanie, ogrze­
wane, gorąca woda, okolica Logan 
Boulevard—Diversey. BRunswick 
8-1587 od 3.

★ PRZERÓBKI
CIEŚLA POSZUKUJE PRACY 

Ceny za pracę o 20% zniżone, 
werandy, ogrodzenia, dobudówki 
pokoje dla rodziny, dormers, prze­
róbki łazienek i kucheń. zakłada­
nie tafelek, wybudujemy na wa­
szej parceli, telefonować SPring 
7-4570.

* MEBLE
WHITE FURNITURE CO.

Polski Skład Mebli 
Wielka Jesienna Wyprzedaż 

Samples” ze zniżką 40% do 60% 
Komplet mebli do 3 pokoi....$198.00 
Kuchenny piec gazowy........$ 59.00
Lodówka normalną! wielk... $ 88.00
5 sztuk, komplet “dinette” .. $ 28.88
6 sztukowa sypialnia............ $ 88.00
7 sztukowy living room....... $ 88.00
Łóżko typu Hollywood......... $ 28.88
9x12 linoleum ........................ $ 8.88
WHITE — 3066 N. LINCOLN

Józef Stanish, polski zarządca 
Codz do 5:30; Pon. i Czwar do 9:30 

Niedz. od 11 do 4:30 po poł.
SPŁATY DO 2 LAT

★ PSY_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Małe Pudelki na Gwiazdkę 

Czarne, małe, miniaturowe, wszy­
stkie szczepione, dwa pieski i je­
dna suczka.

Bądźcie Pierwszymi 
Telefonujcie
CL 3-4593

¥ MOTELE
MOTELS FLA.

24 concrete block units with tile 
roofs, restaurant and swimming 
pool. Excellent location with 7 
acres on Highways 41 and 441, 
near Lake City. Established 8 
years. Motel grossed $50,000 last 
year. Excellent terms.
18 units with pool and restaurant 
on Hwy. 19 near Chiefland, 120 
miles north of Clearwater. Widow 
must sell.
6 units. Almost new on Indian 
Rocks Beach. Excellent income. 
Price $45,000.
For other good motel buys write, 
phone or contact Gulf Coast 
Realty, 1988 Gulf-to-Bay, Clear­
water, Fla.

★ Letniska Na Sprzedaż
15 ACRE MOBILE HOME 

RESORT
Near Phoenix, Arizona. 465 ft. of 
valuable commercial frontage on 
main U. S. highway. 117 spaces, 
paved street, lights, large recrea­
tion hall, swimming pool. An ex­
cellent value at $350,000. Write 
John Noble, Noble & Lee Realty, 
5800 N. 19th Ave., Phoenix, Ariz.%

★ INTERESY
$15,000 Cash Will Handle 
Owner Wants To Retire

Busy Hwy. loc. in McHenry plus 
Trading Post & Beauty Shop with 
mod. eqpmt. All Businesses oper­
ating a tremendous profits. In­
dudes' 3 bdrm, stone faced ranch 
home on ige lot. $60,000 inclds. 
all stock, eqpmt. Building very 
modern, only 5 years. Established.

Atlas R. E.
(2 blk. E. of River on Hwy. 120) 

McHenry,
Ph. EVergreen 5-0430,

| A. ABALL ROOFING |
* Istnieje 48 lat ;[
J Rynny, ścieki, dachy, kominy !> 5 naprawiamy, wzmacniamy lub 5 5 zakładamy nowe. J
? Pokrywanie dachów malowanie S J na zewnątrz t kalkowanie * 
> Kompletna asekuracja. Bezpłat- 2 
< ne kosztorysy po najniższej ce- S 
5 !Vxe Robota gwarantowana. — « Otwarte w dzień, wieczorem i w r niedziele. J
| LA 1-6047 RO 2-8778 o

MIDCO BUILDERS INC. 
1341 N. Ashland 
Dickens 2-0404

Bezpłatne kosztorysy, ogólne prze­
róbki, ciesielstwo, prace cemen­
towe, tuckpointing, aluminiowe 
okna, drzwi i markizy, dostosowy- 
wanie do wymaganych przepisów. 
KONTRAKTOR poszukuje pracy, 
ceny za pracę 20% zniżone, prze­
róbki kucheń i łazienek, elek­
tryczność. plastrowanie. zakłada­
nie tafelek, wybudujemy na wa­
szej parceli. SPring 7-4570.

★ DOMY
OKAZJA

Na Zachód cd Parku Humboldta
Z żółtej cegły, 13 apartamentów, 
nowoczesne łazienki, centralnie 
parą ogrzewany, 50 stóp parcela, 
ponad $12,000 rocznego dochodu. 
Można kupić z wpłatą $10,000. _

Belmont 5-3632
CZYSTY, 2 mieszkaniowy, 4 i 4 
pokoje, okolica 24 i Sawyer, ga­
zowe ogrzewanie, łatwe spłaty jak 
czynsz, Tylko $850 wpłaty. — 
Svoboda, 3739 W. 26th, Lafayette 
1-7038.

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
OKOLICA 26th i PULASKI

2 mieszkaniowy murowany 2x4. 2 sy­
pialnie w każdym, dochodu $65 oraz 
mieszkanie właściciela, automatyczne 
olejowe ogrzewanie gorącą wodą, ga­
raż, w dobrym stanie, nowy dach o- 
statnio tuckponited, blisko szkół, na­
tychmiast do objęcia oba mieszkania, 
tylko $14,500. Telefonować Olympic 2-

$1,000 WPŁATY
PARAFIA ŚW. TURYBIUSZA

Murowany, 2 mieszkania, dębowe 
obicia, zaraz do objęcia. Przez 
właściciela. Tel. BEverly 3-7247.
AUSTIN, 7% pokojowy, 2 łazienki, 
$13,900, przez właściciela, — 
Austin 7-8217.
SPADEK, 2x6, przy parku, ga­
zem ogrzewany, telefonować wie­
czorami BElmont 5-4802.

Austin-Addison
Z żółtej cegły luksusowy 5cio po­
kojowy bungalow-, gazem ogrze­
wany, dwuautowy garaż, 30 stóp 
parcela, tylko $23,500.

Belmont 5-3632
$1,000 WPŁATY kupi murowaną 
6 pokojową rezydencję, okolica 
Keeler i 25th St., reszta jak czynsz. 
SVOBODA, 3739 W. 26th, Lafay­
ette 1-7038.

★ Domy Poza Chicago
OKLAWN, na południowym 

przedmieściu. Otwarta w niedzielę 
9609 S. 51st AVE.

6 pokojowa elegancka murowana 
rezydencja, gazowe ogrzewanie, 
duża parcela, 3 sypialnie, 1% ce­
ramicznej tafelkowej łazienki, 2 
kominki, poddasze i bezment, zi­
mowe okna i siatki, cena zniżona, 
natychmiast do objęcia.

NE 6-0492 *
Telefonować po 7 wieczorem.

★ KSIĄŻKI

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oraz

w tej samej książce
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY

Królowej ze Saby
czyli

SYBILLA
oraz przepowiednie
KSIĘDZA MARKA

WERNYHORY i innych 
Cena $4 25 
Tylko X

Wraz z Przesyłką Posztową

Dziennik 
Związkowy

1201 MILWAUKEE AVE. 
Chicago 22, 111.

NA C.O.D
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA!
“Serdeczna książką 

. w błękitnym. kolorze” 
... mówią o niej krytycy

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

okoio 300 stron
Zamówienia Kierować:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C.O.D. książek 
nie wysyłamy)

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 13-GO GRUDNIA (DECEMBER), 1961

Światła i Cienie
■pisze JUR

mia-

Matka Zastała
Mieszkanie
Płonące

GW AZDKA

ich

i

M1RROS

ni biskupi Ukraińskich Kato­
lików zachodniej półkuli, 
mianowicie — biskup Izydor 
Borecky z Toronto, z Kanady 
i biskup Jozafat M. Szmon- 
diuk, ze Stamford, Connecti­
cut.

Z ustanowieniem nowej die­
cezji w Chicago, Katolicy 
ukraiński będą mieli w Sta­
nach Zjed. trzy diecezje, mia­
nowicie — w Philadelphii, Pa., 
w Stamford, Conn, i w Chi­
cago.

2 BLOKI NA ZACHÓD 
OD CEI i RAL AVE.

OTWARTE CODZIENNIE 
WiECZOREM DO GWIAZDKI

Wycofuje Się z Kontestu w Wyborach w Roku 
1962, Twierdząc Iż Demokraci Kontrolu­

ją Nowy, 11-ty Dystrykt Pucińskiego

Ceremonia Otwarcia
Podczas oficjalnego otwar­

cia pani Dan Ryan, wdowa po 
prezydencie Rady Powiato­
wej, który zmarł w dniu 8-go 
kwietnia a droga znaną będzie 
jego imieniem, przecięła szero­
ką wstęgę dużymi nożycami 
na znak, że droga jest oficjal­
nie otwartą. Udział w tej ce­
remonii wzięli: gubernator 
Kerner, Mayor Daley i obec­
ny prezydent Rady Powiato­
wej John J. Duffy.

Ceremonia oficjalnego o- 
twarcia odbyła się na moście 
przy 75-ej ulicy w części dro­
gi, gdzie dwie poczwórne 
jezdnie biegną z 71-ej ulicy 
w kierunku 95-ej ulicy na za­
chód od State ulicy.

Gubernator Kerner w prze­
mówieniu swym wskazał na 
konieczność bezpiecznej jaz- 
dry samochodem apelując, 
aby wszyscy kierowcy samo­
chodów przestrzegali “rozpo­
rządzeń o bezpiecznej jeź- 
dzie”.

Napad Rabunkowy Na 
Dom w Lincolnwood

STAROKRAJSKA prawdziwa maść 
ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, silnie roz­
grzewająca, doskonała na przezię­
bienia, na bóle muskularne, reuma­
tyczne i t.p. Nr. 1 doskonała na zwi­
chnięcia, złamania, stłuczenia, opu- 
chlinę ltd. Do nabycia w polskich 
aptekach. Z dalszych okolic wyślij- 
cie Money Order $3.30 na dwie ma­
ści. lub $1.98 na jedną maść, bez 
różnicy na numery. Koszt na C.O.D. 
48e.

MIRROS MEDICINE CO. 
2048 W Division St. Chicago 22. Ul.

Skomercjalizowali Święto Narodzenia Chry­
stusa. — Eliminują Wielowiekowe Trady­
cje Chrześcijańskie. — Czy Programy Te­
lewizyjne Poprawią Się, Czy Minow Ustąpi
W miarę zbliżania się daty 24 grudnia, gorączka przed­

świąteczna osiąga swój punkt szczytowy. Ale z roku na rok 
w tym krzątaniu się, bieganiu po sklepach, przedświątecz­
nych przyjęciach — coraz bardziej zatraca się istotna treść 
religijna i tradycyjna święta narodzenia Chrystusa, a coraz 
bardziej dominuje duch komercjalizmu. To co ma być świę­
tem miłości, staje się jakimś wielkim jarmarkiem, targowi­
skiem, wyprzedażą.

Popyt Na
Naturalne Choinki

Bandyta uzbrojony w rewol­
wer dokonał we wtorek w no­
cy napadu rabunkowego na 
dom pnr. 6518 Navajo, na 
przedmieściu Lincolnwood.

Bandyta z a d z wonił do 
drzwi, a gdy wyszła zamiesz- 
kąła tam 23 letnia Mary Jo 
Mangione, bandyta pokazał 
broń, wdarł się do środka, a 
potem zamknął kobietę w ła­
zience. Jak potem kobieta ta 
podała policji, odnosiła wra­
żenie, że bandyta ten pilnował 
drzwi od łazienki, gdy drugi, 
który musiał wejść do domu 
później, przetrząsał mieszka­
nie.

Po 10 minutach bandyta 
nakazał kobiecie wyjść z ła­
zienki, zmusił ją do udania się 
do sypialni, gdzie związał ko­
biecie ręce sznurowadłami od 
bucików. Bandyta miał na 
sobie maskę z Dnia Wilkoła­
ków.

Gdy po wyjściu bandyty o- 
swobodziła się z więzów, na­
deszli rodzice jej, Lawrence 
Mangione. Jest on prezyden­
tem firmy hurtownej sprze­
daży artykułów elektrycz­
nych.

Jak podano do policji, ban­
dyta zrabował futra na ogól­
ną wartość 1,500 doi. oraz bi­
żuterię i szereg innych arty­
kułów.

go reprezentował w Kongre­
sie w Washingtonie stary li­
ty dystrykt, miał powziąć de-

W tegorocnym sezonie 
przedświątecznym dał się w 
Chicago zauważyć nawrót do 
kupowania naturalnych cho­
inek niż nowych, modernisty­
cznych i kolorowych.

Stwierdza to trzech naj­
większych hurtów ników. 
Różowe, białe lub niebieskie 
choinki nie są już w modzie. 
Tak samo tradycyjne ozdoby 
z lat ubiegłych bardziej są ku­
powane w składach niż nowo­
czesne przybrania i ozdoby. 
Ludzie wolą kupować jak da­
wniej — aniołki, lalki cukro­
we i tradycyjne świecidełka, 
znane im z lat młodszych.

Jeden z hurtowników o- 
zdób na choinkę stwierdził, 
że musi sięgnąć po stare za­
pasy zmagazynowane w piw­
nicy, gdyż stare ozdoby chęt­
niej są kupowane. Nie idą 
nawet zeszłoroczne z Niemiec, 
gdyż i one trącą już moder­
nizmem.

Oponent kongresmana Ro­
mana Pucińskiego w trzech 
ostatnich kampaniach w li­
tym dystrykcie kongresowym, 
Timothy P. Sheehan, republi­
kanin, który raz pokonał Pu­
cińskiego, a którego Puciński 
później pokonał dwukrotnie 
— nie chce już więcej stawać 
do kontestu.

Tak przynajmniej dał on do 
zrozumienia przedstawicielom 
prasy, zaznaczając, iż — nie 
będzie kandydatem w zbliża­
jących się wyborach, w 1962- 
gim roku.

Kto z republikanów zgłosi 
się na jego miejsce przeciw 
Pucińskiemu, na razie nie 
wiadomo.
Co Mówi Sheehan 
w Tej Sprawie
Sheehan, który do roku 1958-

Zapisujcie Dziatwę Wasza Do 
Wydziału Małoletnich Z. N. P.

Czworo Dzieci 
Poniosło Śmierć
Młoda, bo zaledwie lat 25 

licząca matka oddaliła się ze 
swego pięcio - pokojowego 
mieszaknia na krótką chwilę 
a po powrocie zastała mie­
szkanie objęte pożarem, skut­
kiem którego czworo z pię­
ciorga dzieci poniosło śmierć.

Czworo spalonych było 
dziećmi Edwarda Millera, lat 
27, pracownika na farmie i je­
go żony Betty, liczącej lat 25, 
zamieszkałych przy 108 Ayer 
ulicy, w Harvard. Ofiarami 
pożaru stały się Edward, Jr., 
5 lat; Marlene, 3; Norman, 2 
i Larry 7 tygodni. Ich piąte 
dziecko Betty, 5, było w tym 
czasie w przedszkolu.

Rodzina Miller zamieszki­
wała na pierwszym piętrze 
dwu-piętrowego budynku, 
który niegdyś służył za skład­
nicę. Narazie nie zdołano 
stwierdzić przyczyny powsta­
nia pożaru. Mieszkańcy dru­
giego piętra zdołali ocalić się 
w porę zanim pożar ogarnął 
cały dom.

* * *
Jako dalszy ciąg uroczysto­

ści instalacyjnych nowego bi­
skupa Gabro — odbędzie się 
na jego cześć okazały bankiet 
w Hotelu Sheraton, podczas 
którego mistrzem toastów bę­
dzie prałat Stefan Czehansky, 
z Northampton, Pa.

W naszym składzie znajdziecie wielki wybór prezentów sto­
sownych na Gwiazdkę. — Gwarancja na wszystko.

PRZYJAZNA, SOLIDNA POLSKA OBSŁUGA

Kongr. Roman C. Puciński 
cyzję wycofania się ze spo­
dziewanej na ogół przez czyn­
niki miarodajne kandydatury 
przeciw Pucińskiemu dlatego, 
ponieważ:

Prawda, że ten szał przedświąteczny jest znacznym 
bodźcem dla gospodarki, poszerzeniem rynku wewnętrzne­
go, ożywieniem obiegu pieniądza. Niema też w tym nic 
zdrożnego, nawet jeśli potem kupcy i fabrykanci wyjeżdżają 
na kilka tygodni na Florydę, a my w tym czasie spłacamy 
długi zaciągnięte przed świętami. Ale ta komercjalizacja 
świąt nie może się odbywać kosztem istotnej treści i sensu 
wielkiego święta chrześcijańskiego, jakim jest Boże Naro­
dzenie. A tak się niestety dzieje obecnie.

•fr ł *
ODDALIĆ CZŁOWIEKA OD BOGA

Stary Oponent Pucińskiego b. Kongresman
Sheehan-Nie Bodzie Więcej Kandydatem

Nowa autostrada, która nie­
gdyś była znaną jako South 
Expressway a odtąd znaną bę­
dzie jako Dan Ryan Express­
way, została oficjalnie otwar­
ta na przestrzeni trzech mil..

Ta część stanowi przestrzeń 
17 mil, a której budowa ukoń­
czona będzie w ciągu 12 mie­
sięcy, służyć będzie jako po­
łączenie komunikacyjne od 
skrzyżowania dróg przy Con- 
gress-Halsted na południe do 
95-ej ulicy na zachód od State 
ulicy a potem w kierunku 
wschodnim dołączy się do 
autostrady Calumet express­
way przy 103 ulicy.

Nowa sekcja autostrady da 
Chicago 65.8 mil dróg. Trzy 
dalsze mile dodane będą, gdy 
część autostrady przy skrzy­
żowaniu u wylotu Congress 
ulicy będzie oficjalnie otwar­
ta w przyszły poniedziałek 
i stanowić będzie komunika­
cję drogową od Mannheim 
road aż do Lake ulicy w Elm­
hurst

Nic też dziwnego, że ta komercjalizacja świąt, oraz te 
podkopy pod blisko 2000 lat liczące tradycje chrześcijań­
stwa, wywołują coraz żywsze protesty w społeczeństwie. 
Odezwały się w tym roku także organizacje kościelne. Or­
gan Watykanu “L’Osservatore Romano”, napisał niedawno, 
że komercjalizacja Świąt zamienia Narodzenie Chrystusa 
w pogańską bachanalie. Jeszcze ostrzej wystąpił jeden z 
przywódców luterańskich w Stanach Zjednoczonych, dr. 
Edgar Brown, który domagał się w artykule opublikowa­
nym w “The Luteran” skasowania na znak protestu prze­
ciwko skomercjalizowaniu Bożego Narodzenia wszystkich 
nabożeństw świątecznych w tym roku. Odezwały się też 
liczne głosy1 protestów przeciwko “wyprzedaży” świąt na­
rodzenia Chrystusa w prasie. Wydaje się, że zachowanie 
umiaru i komercjalizacji i laicyzacji wielkich świąt chrze­
ścijańskich, bo odnosi się to także, choć w mniejszym 
stopniu, i do Wielkanocy, leży w interesie samych kupców, 
by nie wywołać zbyt skrajnej i zbyt ostrej reakcji, ze stro­
ny społeczeństwa. A do tego może dojść.

<♦
WOJNA O PROGRAMY TELEWIZYJNE

DIAMENTY • PIERŚCIONKI 
NASZYJNIKI i t. p.

❖

NIC ZDROŻNEGO, ALE...

♦♦♦ ❖
Od 1938 roku do chwili 

śmi erci ś.p. O. Jakubowski z 
tak nieugiętą wolą zmagał się 
z wyniszczającą jego orga­
nizm chorobą cukrzycy, z jak 
nie słabnącą gorliwością i nie­
słychaną wytrwałością po­
święcał się pracy pisarskiej, 
aż wreszcie padł wyniszczo­
ny na stanowisku, na którym 
go Chrystus postawił.

* ❖
Wieczna mu pamięć u ludzi 

i wieczna chwała u Boga!

Nie ulega wątpliwości, że telewizja jest najbardziej 
powszechnym i najbardziej skutecznym środkiem dociera­
nia do społeczeństwa i oddziaływania na niego. Przez dzie- 
stkie granice wieku, to dziś znaczenie i wpływ telewizji jest 
weźmie się pod uwagę wszystkie warstwy społeczne i wszy­
stkie granice wieku, to dziś znaczenie i wpływ telewizii jest 
większy, niż prasy. Napewno też jest słusznym, że spo­
łeczeństwo przez swoje organy musi mieć zapewnioną pew­
ną kontrolę, nad telewizją. Dlatego stacje telewizyjne są 
licencjonowane przez t. zw. Federalną Komisję Komuni­
kacyjną (FCC). Przewodniczący tej komisji, Newton Mi­
now (Chicagowianin) przed kilku miesiącami poddał su­
rowej krytyce — politykę programową stacyj i sieci tele­
wizyjnych, zapowiadając, że przy odnawianiu licencyj, FCC 
będzie stawiała określone wymogi co do programów.

Stacje i sieci telewizyjne podniosły alarm, że Minow 
chce narzucić programy, ograniczyć wolność słowa, wpro­
wadzić cenzurę. W ostatnich dniach dwaj czołowi repre­
zentanci telewizyjni, prezes sieci CBS Frank Stanton, 
przemawiając na wschodzie kraju i prezes sieci NBC, Ro­
bert Sarnoff, przemawiając na zachodzie w Kalifornii, za­
atakowali ostro Minowa, za jego krytykę obecnych pro­
gramów telewizyjnych. New York Times dopatruje się w 
tym początku wojny potężnego przemysłu telewizyjnego 
z Minow’em. Napewno nawet najwięksi entuzjaści obec­
nych programów przyznają, że w programach tych musi 
być dokonanych wiele zmian i reform. Czy one nastąpią, 
będzie zależało od tego, kto okaże się silniejszym: Minow, 
czy przemysł telewizyjny?

Ostrzeżenie Przeciw 
Pożarom w Święta

Elmer F. Reske, przewod­
niczący komitetu zapobiega­
nia pożarom z Chic. Stowa­
rzyszenia Handlu i Przemysłu 
ogłosił ostrzeżenie w odnie­
sieniu do publiczności, by w 
okresie Świąt poświęcono 
specjalną uwagę, by nie dopu­
ścić do ognia.

Szczególnie należy baczyć 
na choinki świąteczne, na 
których światła i żarówki o- 
świetleniowe przedstawiają 
groźne niebezpieczeństwo. 
Reske ostrzegł, by ze specjal­
ną, najbardziej posuniętą o- 
strożnością stosowano przy 
obchodzeniu się z świeczka­
mi, dekoracyjnymi żarówka­
mi na prąd elektryczny oraz 
przy piecach z otwartym og­
niem.

Uwaga Pp. Kupcy, Towarzystwa 
i Organizacje

WIELKIE OTWARCIE
CZWARTEK 14-go, PIĄTEK 15-go 

i SOBOTA 16-go GRUDNIA 
Northwest Highway Pharmacy 

POLSKIEJ APTEKI

6412 N. NORTHWEST HWY
(przy Harlem Ave., obok Borg Florist)

DONALD LODA, P. RH., i LUCJAN JENDRYASZEK, P. RH.
Po szybką i bezpłatną dostawę wszystkiego eo potrzebujecie 
telefonujcie SP 4-0080 (proszę zapamiętać numer, gdyż będzie­
my dopiero w nowej książcze telefonicznej).
BEZPŁATNE NAGRODY:

Sunbeam żelazko parowe,
2 automatyczne otwieracze puszek

Automatyczny* opiekacz (toaster)
Radio transistory

2 radio“portable” 
Przybory kosmetyczne i wiele innych.

UWAGA: Podczas każdego dnia otwarcia każda z pierwszych
200 Pań otrzyma bezpłatnie filodendron w doniczce. 

SPECJALNIE: Przy każdej wypełnionej przez nas recepcie pod­
czas dni otwarcia dajemy bezpłatnie termometr 
do mierzenia gorączki.

Wysyłamy lekarstwa do Polski.—Parkowanie w tyle bezpłatnie. 
Przyjdźcie i odwiedźcie nową .jedyną polską aptekę w okolicy.

0. Jakubowski, 
Jezuita, Nie Żyje

ROMAN KOSIŃSKI
JUBILERZY

5754 W. BELMONT AVE

•;* ❖ ❖
W ciągu 29 lat ś.p. O. Zyg­

munt Jakubowski z apostol­
ską gorliwością szerzył kult 
Najśw. Serca P. Jezusa sło­
wem i piórem. Mimo słabego 
zdrowia, nieustannie praco­
wał ponad siły do końca swe­
go życia. Zgodnie z prawdą, 
chorując pracował i pracując 
chorował.

Niniejszym zawiadamiamy, że ogłoszenia z życzeniami świą­
tecznymi do zamieszczenia w numerze świątecznym w sobotę, 23-go 
grudnia, b. r., będą przyjmowane tylko do 5-ej po połulniu w środę, 
20-go grudnia, a zwyczajne handlowe ogłoszenia do czwartku, 21-go 
grudnia, do 5-tej po południu.

Ogłoszenia drobne i nekrologi do sobotniego świątecznego 
wydania będą przyjmowane do 5-tej po południu w piątek, 22-go 
grudnia.

Prosimy o łaskawe nadsyłanie ogłoszeń wcześnie lub podanie 
telefonicznie przed wyżej oznaczonym czasem.

Telefon. BRunswick 8-8700
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO.

Róbcie Wasze Zakupy 
PRZEDŚWIĄTECZNE 

w Naszym Nowym Sklepie 
5754 W. BELMONT 
WIELKI WYBÓR ZEGARKÓW

LONGINES, BULOVA 
UNIVERSAL, GENEVA 

i Wielu Innych Marek

ROMAN KOSIŃSKI
JUBILERZY

Od Roku 1904 w Wiernej Służbie Polonii

Dwaj Biskupi Polonii Wzięli Udział 
w Intronizacji Biskupa Ukraińskiego 
Biskupi Stanisław Bona i Alojzy Wycisło Zło­

żyli Gratulacje Nowemu Biskupowi Nowej 
Diecezji Ukraińskiej, Jarosławowi Gabro, 
w Chicago

Dwóch biskupów polonij­
nych, mianowicie Stanisław 
Bona z Green Bay i Alojzy 
Wycisło z Chicago — wzięło 
udział wczoraj w pięknych 
uroczystościach introniz a c j i 
nowego biskupa ukraińskich 
katolików w Chicago, Jarosła- 
wa Gabro oraz w otwarciu 
nowej diecezji ukraińskiej na 
stany środkowe i zachodnie 
Ameryki.

❖ * *
Ceremonij intronizacji do­

konał delegat Stolicy Apostol­
skiej w Stanach Zjednoczo­
nych, arcybiskup Egidio Vag- 
nozii, który — na życzenie pa­
pieża Jana XXIII — przybył 
specjalnie z Washingtonu w 
tej sprawie do Chicago.

Asystował mu zaś arcybi­
skup Ambroży Senyszyn, z 
Philadelphii, który jest naj­
wyższym dostojnikiem Ukra­
ińskiego Kościoła Katolickie­
go, czyli tak zwanego Unickie­
go w Stanach Zjednoczonych, 
w którym nabożeństwa odpra­
wiane są w rytuale Wschod­
niego Obrządku, w języku 
starosłowiańskim.* *.

Prócz Synyszyna, w uroczy­
stościach brali udział dwaj in-

Ale nie tylko komercjalizacja zabija istotnego ducha 
świąt Bożego Narodzenia. Są jeszcze jakieś inne siły, które 
dążą do zniszczenia wielowiekowych tradycji chrześcijań­
skich. Oto niedawno w Skokie podniosła się fala protestów 
przeciwko wystawieniu tradycyjnej szopki, czy też żłobka 
(co robiono zresztą przez lata poprzednie), że rzekomo naru­
sza to zasadę rozdziału kościoła od państwa. Pospieszył im 
w sukurs lokalny oddział Amer. Civil Liberties Union. A prze­
cież właśnie stajenka betlejemska jest symbolem miłości bliź­
niego, symbolem braterstwa i tolerancji. Może też łacno 
nasuwać się podejrzenie, że tym którzy protestowali prze­
ciwko wystawieniu tego symbolu przed ratuszem w Skokie 
nie chodziło wcale o rozdział kościoła od państwa, ale o roz­
dział człowieka od kościoła, a może nawet o oddalenie 
człowieka od Boga.

PROTESTY

KOMERCJALIZACJA ŚWIĄT

Z roku na rok coraz większy tłok panuje w sklepach, 
a coraz większą pustką świecą świątynie Pańskie. Wysyła­
nie kart z życzeniami jest napewno pięknym zwyczajem, 
ale karty te w swoich reprodukcjach coraz mniej mają 
wspólnego z Narodzeniem Chrystusa. Na kartach tych do­
minują zdecydowanie już nie tylko laickie kwiaty i zimowe 
pejzaże, ale psy, koty i cała menażeria, a często jakieś 
bzdurne rysunki i głupie, a nawet płaskie dowcipy. Prezenty 
też przestały być symbolem miłości i przyjaźni dla obdaro­
wywanych, a stały się jakimś haraczem. W tłoku, pośpiechu 
i zdenerwowaniu kupujemy całe sterty różnych nikomu nie 
potrzebnych rzeczy, albo dla własnej wygody zaopatrujemy 
się w tak zwane “Gift Certificate”, które są przecież niczym 
innym, jak gotówka zamieniona na kwit jakiegoś domu do- 
warowego, lub sklepu. Także wszystkie dekoracje świątecz­
ne coraz bardziej zrywają z wielowiekową tradycją chrze­
ścijaństwa. Teraz podjęto już wojnę nawet przeciwko cho­
inkom.

Pierwsze 3 Mile Autostrady 
im. Dan Ryan Już Otwarte 
Oficjalnego Otwarcia Dokonali Gubernator

Kerner, Mayor Daley, Pani Ryan

Nowy dystrykt 11-ty, w for­
mie takiej jak zatwierdzony 
został przez Legislating sta­
nową, w swych nowych grani­
cach — nie jest dystryktem 
‘niepewnym” (zrównoważo­

nym między demokratami i 
republikanami) jak to miało 
być według przyjętej i za­
twierdzonej przez Legislaturę 
stanową nowej mapy granic 
jego, lecz dystryktem, w któ­
rym “demokraci będą mieli 
zapewnioną kontrolę” — po­
wiedział Sheehan.
Jakie To Może 
Mieć Znaczenie

W opinii czynników
rodajnych — wycofanie się 
Shehana, który przez szereg 
lat był kongresmanem dy­
stryktu 11-go przed Puciń- 
skim i znany jest ze swej dzia­
łalności politycznej (ubiegał 
się bowiem na urząd mayora 
miasta Chicago, z ramienia 
partii republikańskiej) — po­
prawia znacznie szanse zwy­
cięstwa Pucińskiego w przy­
szłych wyborach, — kiedy to 
stanie on do kontestu na trze­
ci termin do Kongresu U.S.
Puciński Debatuje 
Sprawę Asekuracji

Dzisiaj Puciński bierze u- 
dział w debatach w Palmer 
House — z republikańskim 
kongresmanem, Haroldem R. 
Collier na temat:

Czy asekuracja szpitalna i 
medyczna w Ameryce powin­
na przejść pod kontrolę rzą­
du, czy też dalej pozostać w 
rękach prywatnych?

Puciński popiera plan rzą­
dowy, Collier zaś—plan kom- 
panij prywatnych.

KUPUJCIE W SKŁADACH 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ A 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

We wtorek, 12 grudnia, o 
godz. 7:25 wieczorem zmarł 
długoletni Redaktor miesięcz­
nika “Posłaniec Serca Je­
zusa”. »NASZA


